
Ner 53 Kraków, 6 Marca — Piątek Rok 1885.
,Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Austryackiem..................................................
„ „ Niemieckiem . . . _ ...................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . .
Prenum eratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Idsty 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne 'na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracji Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Hękopismńw nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. złr. 2 złr. 50 c.

| 28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" wHrakowle i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w Sukiennicach, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Madesłone (na 3 stronie dziennika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal­
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam. Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W  Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na Marzec . . . złr. 2'bQ 
Od Igo Marca do końca Czerwca złr. 81- 
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na Marzec . . .  6 marek
Od 1 go Marca do końca Czerwca 20 „

MT* Prenumerata Uczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.

K raków  5 marca.
Mowa m inistra skarbu D ra D unajewskiego, k tó­

rą  poniżej w całości w edług zapisków stenogra­
ficznych podajemy, wywarła, ja k  to można sądzić 
naw et z opozycyjnych głosów dziennikarskich, g łę­
bokie wrażenie. — Była też ona zarówno co do 
części finansowej, ja k  politycznej znakomitą. W o- 
statnich czasach nagrom adziła lewica w skutek zbie­
gu kiłku drobniejszych okoliczności, tyle pogłosek 
i insynuacyj, iż było koniecznem, ażeby raz z ł»wy 
m inisteryalnej odezwał się głos autentyczny, w y­
kazujący prawdziwy stan  rzeczy. Potrzeba było, 
aby w iększość parlam entarna i ludy austryackie 
raz znowu usłyszały, iż m inisteryum hr. Taaffego 
trzym a się silnie, spogląda z ufnością w przyszłość, 
nie odstępuje nigdy od swej za sad y : „równe p ra ­
wo dla w szystkich narodów" i że co najważniej 
sza: w usiłowaniach swoich znajduje p*pa.cie Ko­
rony. —  Nie dziw też , iż przemówienie m inistra 
skarbu wzięto za stanowczą m anifestacyę rządu, 
w duchu zgodnego i energicznego jego w spółdzia­
łania z w iększością parlam entarną. To też uspo 
sobienie praw icy po tej mowie stało się poduio- 
ślejszem i bardziej zdecydowanem. Cała prawica, 
telegrafują z W iednia do P o litik  —  więcej niż 
kiedykolw iek zespolona je s t w tej chwili myślą 
popierania w sposób najlojalniejszy obecnego rzą­
du i w ytrw ania przy nim do ostatka. Nawet ci 
deputowani w iększości, którzy w ostatnim czasie 
zajęli wobec rządu niepewne stanow isko, ośw iad­
czają te raz , iż będą go popierać silnie i wśród 
wszelkich okoliczności. Można powiedzieć z wszel­
ką  stanowczością, iż dotychczasowy przebieg roz 
praw  budżetowych wzmocnił obecny system  i w ię­
kszość w sposób upraw niający do najlepszych 
nadziei.

„Mowa m inistra —  piszą N a r. L is ty  — przy­
gnębiła wielce lewicę, a  zyskała pochwały c a ł e j  
prawicy. Zapew niają, że program ow a część tej mo 
wy była zaakceptow aną w sferze najw yższej, na 
co też w skazuje oświadczenie m in istra, że rząd 
posiada zupełne zaufanie Korony. W szystkie na­
dzieje lewicy są z kretesem  pogrzebane.0 „Silną 
ręką  D unajewskiego —  dodaje Frem denblatt — 
rzucony pogląd na ogólną finansową i polityczną 
sytuacyę państw a, podniósł debatę budżetową do 
wysokiego, naw et ponad przyszły ruch wyborczy 
wznoszącego się poziom u/1

Snać głębokiem  musiało być wrażenie tej mo 
wy, skoro bezpośrednio po niej naw et tak a  D eu­
tsche Z tg  nietylko nie wspomina już o rozluzowa 
uiu się szeregów prawicy, o osłabieniu jej soli­
darności z rządem , ale przeciwnie przypuszcza, iż 
ta  większość zgrupuje się teraz jeszcze ściślej i 
z najw iększą pewnością dopomoże rządowi do 
przyjęcia ustaw  o ugodzie z koleją północną i o 
regulacyi rzek galicyjskich. Również i Tagblatt 
w artykule wstępnym , zatytułowanym  „Gwiazda 
gabinetu ,0 zaznaczywszy, „iż nie je s t rzeczą łatw ą 
określić bliżej doniosłość polityczną objaśnień —  
jak ie  złożył kanclerz gabinetu Taaffego m inister 
D unajew ski,“ dodaje, „że objaśnienia te wywarły

na w szystkie stronnictw a Izby wielki wpływ. 
Gwiazda gabinetu była ostatniem i czasam i zasło­
niętą chm uram i; D unajew ski przemówił, i ja k  
gdyby za podmuchem silnego w iatru chmury się 
rozsunęły, sytuacya praw icy się w yjaśniła —  a 
gw iazda m inisteryum jaśnieje znowu w dawnym 
swym blasku.0

Szereg dziennikarskich głosów o świetnej mo­
wie m inistra Dunajew skiego, zam kniem y w koń­
cu uwagam i, jak ie  zamieszcza N em zet w ęgierski. 
Przypisuje on wielkie znaczenie tej mowie zaró­
wno ze względu na stosunki stronnictw, ja k  na 
stanowisko rządu. „Znacząca mowa D unajew skie­
go nietylko dowiodła, w ja k  wysokim stopniu po­
lepszyły się stosunki finansowe Austryi, lecz ta k ­
że z w ielką stanowczością określiła stanow isko 
rządu wobec przyszłych stronnictw. J a k  w ęgier­
ska opozycya, tak  także i stronnictwo wiernokon- 
8tytucyje zaprzeczało wprost polepszeniu się s to ­
sunków finansowych. Obecnie zaś, gdy same cy­
fry już głośno mówią, podniesiono zarzut, iż wo­
bec istniejących pomyślnych stosunków, mógłby 
być cały deficyt usuniętym. T ak ie  skargi nie są 
naturalnem  następ >twem położenia, lecz prostą 
tak tyką  party jną, wedle której rząd wogóle oskar­
żanym być musi, podczas gdy  z drugiej strony 
nie uznaje się żadnych jego zasług. Faktem  jest, 
że po tej i po tam tej stronie L itaw y sytuacya 
finansowa do tego stopnia się polepszyła, że dla 
obu m inistrów skarbu wobec statecznie spadają­
cego deficytu je s t rzeczą łatw ą dla potrzeb pań­
stw a znaleść ta rg  pieniężny. S tałe polepszanie się 
ekonomicznych i finansowych stosunków dowodzi, 
że ani zew nętrzna polityka monarchii, ani prawno- 
paóstwowy stosunek obu połów państw a, nie stoi 
na przeszkodzie pomyślnemu rozwojowi. Dalsze 
znaczenie i w ielki skutek mowy D unajewskiego 
polega na tern, iż rzuciła ona jasne  światło na 
rozmaite kombinacye wysnuw ane z zajść, jak ie  
się wśród większości w ostatnim  czasie odegrały. 
Minister D unajewski jednym  zamachem wszystkie 
kombinacye zburzył. Jego  oświadczenie, iż rząd 
o tworzeniu nowych stronnictw nie myśli, że po­
kłada zaufanie w obecnej większości, i że na niej 
także przy przyszłych wyborach chce się oprzeć, 
miało wywołać na praw icy w ielki entnzyazm. 
Faktem  jest, że mowa w yw arła nadzwyczajne w ra 
żenie i może za sobą łatwo pociągnąć doniosłe 
następstw a."

W  Izbie deputowanych po przemówieniu jene- 
ralnego sprawozdawcy Matusza, przyjęto wczoraj 
przedłożenie budżetowe za podstaw ę do dyskusyi 
szczegółowej, k tó ra  się też wczoraj rozpoczęła.

Izba  niższa sejmu w ęgierskiego przew ażną w ię­
kszością głosów przyjęła w trzeciem czytaniu 
przedłożenie o reformie Izby m agnatów  i uchw a­
liła projekt tej ustaw y przesłać Izbie wyższej do 
konstytucyjnego traktow ania.

Kam panią, k tórą  ks. Bism ark mową sw ą roz­
począł przeciw A ng lii, kontynuuje teraz N ordd  
Ally. Ztg. W ykazuje ona mianowicie, że pew na 
liczba dokumentów księgi błękitnej była na pręd- 
ce ad hoc sporządzoną, żeby tylko w chwili k ry ­
tycznej przedłożyć ją  parlam entow i na zyskanie po­
zoru, że się kolonialnej polityce niemieckiej dziel­
nie opierano. Do takich zalieża mianowicie depe­
sze pisane w stylu bardzo niedyplom atycznym  
„grob° ja k  się w yraża N ordd. A llg . Ztg, w  sp ra­
wie K am erunu pisane w ostatniej chwili i zaraz 
drukowane, tak  że rozdane już były parlam entow i, 
w chwili, k iedy je  w Berlinie odebrano. N ordd. 
Allg. Z tg  oświadcza d a le j, że zawieszenie po­
ufnych narad  i wojowanie tylko takiem i depesza­
mi, od których po odebraniu repliki zapewne od­
stąpią, je s t pewnym  rodzajem  blokady dyploma­
tycznej.

W ytyka też niewłaściwość zdradzania pouf­
nych rozmów M aleta z ks. B ism arkiem  i depeszy do 
Miinstera w y sy łan e j, w celu poróżnienia F ran ­
cyi z Niemcami, co się nie uda, bo F rancya jest 
przekonaną o szczerości z ja k ą  kanclerz wzglę­
dem niej występuje.

Mowa B ism arka zrobiła w parlam encie angiel­

skim  nie m ałe wrażenie. W niesiono zaraz inter- 
pelacyę żądającą wyjaśnień, ja k  tw ierdzenia lorda 
Granvilla pogodzić z przeciwnemi im wręcz o- 
świadczeniam i kanclerza niemieckiego. W yw iązała 
się z tego scena nadzw yczaj drastyczna, Zaam - 
barasow any Granville w skazał zrazu na  lorda 
Derby, k tóry  będąc za lorda Beaconsfielda m ini­
strem spraw  zagranicznych wie o tern ja k  najdo­
kładniej. Spodziewano się więc, że lord Derby 
w ystąpi z objaśnieniami, k iedy  nagle, w ystępuje 
znów Granville po rozmówieniu się z Derbym 
i powiada : „Szlachetny mój przyjaciel, m inister 
spraw  kolonialnych lord J)erby , prosi mnie, aby 
oświadczyć, że to co tu było powiedzianem o ra­
dach ks. Bism arka, nie pochodziło z jego  informa-
cyj-“ —

W  spraw ie H eratn padł już w parlam encie an 
gielskim w yraz „wojua rosyjsko angielska", jako  
ewentualność, której trudno będzie uniknąć. Po­
nieważ wy kazano, że forpoczty afganistańskie ła ­
two się mogą zetrzeć z rosyjskiem i czego rząd 
zaprzeczyć nie m óg ł, zaszła rzecz szczególna. 
Gladstone zam iast zaraz przystąpić do takiego 
przedstaw ienia rzeczy, któreby uspokoić mogło oba 
wy, żądał aby wniesiono interpelacyę zaw ierającą 
pytanie, czy przypadkow e starcie się pomienionych 
forpoczt może doprowadzić do wojny. Przyw iązu­
je  on do takiej interpelacyi w ielką w agę, (czy 
z dyplomatycznych względów? R e d ) i odpowie 
na nią wyczerpująco.

W  Berlinie obiegają wieści o częściowych zm ia­
nach w  m inisterstwie pruskiem . Stanowisko m ini­
stra  finansów Scholza ma być zachwianem. Nie 
zgadza on się pedobno ze zdaniem kanclerza 
w spraw ie w aluty i uiektórych projektów  podat­
kowych.

TagebVatt zaś donosi, że mowa Gosslera, k tórą  
pow iedział w  spraw ie Schw eningera, a  w  której 
w yrzekł m iędzy innem i, że Schweningerowi po­
winno się niejedno zapomnieć dla tego, że leczył 
bardzo dobrze ks. Bism arka, i ci, k tórzy pragną, 
aby ks. B ism ark mógł się w  dobrem zdrowiu ja k  
najdłużej sprawam i państw a zajmować, powinni 
sobie także życzyć, aby  Schw eninger miał w  Ber­
linie stałe urzędowe zajęcie, m iała się w wyż­
szych sferach bardzo nie podobać i być może, że 
Gossler będzie m usiał z czasem ustąpić.

W spraw ie w aluty przedłożył ks. B ism ark, ja k  
już donosiliśmy Radzie związkowej niemieckiej 
petycye tow arzystw  rolniczych uw ażające zapro­
wadzenie wyłącznej w aluty złotej za przyczynę, 
że robotnik stał się teraz stosunkowo drogim, a 
zboże taniem . Może w  chęci dogodzenia życze­
niom kanclerza, wnieśli też K ardorff i Leuschner 
w parlam encie niem ieckim , aby prosić ks. Bis­
m arka o wzięcie inieyatyw y w zwołaniu przerw a­
nej w  r. 1881 konferencyi m onetarnej, w celu 
skłonienia Am eryki północnej i państw  rom ańskich 
do ibicia m onety srebnej.

Dziś przyjdzie na porządek dzienny parlam entu 
niemieckiego w  trzeciem czytaniu etatu m inister­
stw a spraw  zagranicznych podniesiona na nowo 
przez konserw atyw nych kw estya przyznania lub 
nieprzyznania kredytu  na ustanowienie drugiego 
dyrektora w pomienionem ministerstwie. Zdaje się, 
że część centrum głosować będzie tym razem  za 
przyjęciem  tej pozycyi.

W Kielu u rządzają  osobną eskadrę pod do­
wództwem kap itana okrętu Schering przeznaczoną 
do stacyonow ania na wodach australskich.

Z Tonkinu nadeszły wiadomości o nowych ko­
rzyściach odniesionych przez Francuzów. Jenera ł 
N egrier zdobył niedaleko L ang - Sonu położoną 
„Bramę ch ińską11, wraz z otaczającem i ją  w aro­
wniami ; jen. Briere de 1’Isle udał się zaś z Thu- 
Doan na  odsiecz warowni Tuyen-K w ang, której 
załoga francuska w ytrzym ała długie oblężenie 
przez tłum y Chińczyków i w ostatnich jeszcze cza 
sach, odparła zwycięsko ogólny a tak  liczbą tak  
znacznie przew ażającego nieprzyjaciela zadając 
mu w ielkie stra ty  w ludziach.

U low a  
ministra skarbu Dra Dunajewskiego,
wypowiedziana w Izbie deputowanych dnia 
2 marca b. r. podczas dyskusyi jeneralnej 

nad budżetem.
Po dotychczasowym przebiegu dyskusyi nad 

prelim inarzem  budżetu i ustaw ą finansową, jestem  
rzeczywiście w kłopocie, czy mam W ysoką Izbę 
jeszcze moimi wywodami nużyć. Przy przedłoże­
niu prelim inarza zakomunikowano W ys. Izbie ze 
strony rządu to wszystko, co tenże w tym roku 
za najw ażniejsze uważa. Prel.m inarz i ustaw a 
finansowa znajdują się od kilku miesięcy w ręku 
szanownych panów posłów ; można więc było są­
dzić, że spraw a do rozstrzygnięcia dojrzała i że 
motywa, jak ie  mógłby jeszcze rząd przytoczyć, 
naturalnie szanownej opozycyi nie przekonają, aby 
za budżetem głosowała, a z drugiej stn  ny może 
są całkiem  zbyteczne, aby w iększość W ys. Izby 
skłonić, do głosowania za budżetem.

Kierując się atoli obawą, iż zupełne milczenie 
rządu byłoby równie do najrozm aitszych komen­
tarzy wyzyskanem , ja k  i przemowy rządu ciągło 
do podobnych kom entarzy powód dają, i aby speł­
nić obowiązek względem Wys. Izby, pozwalam 
sobie także, o ile z dotychczasowego przebiegu 
rozpraw było możliwem w yszukanie kilku punktów 
oparcia, przytoczyć nieco dla objaśnienia poruszo­
nych kwestyj.

W jeneralnej dyskusyi nad prelim inarzem  i u- 
staw ą finansową mówiono tak  wiele o tem i o 
owem „de omnibus rebus 1 1 y iib u sd a m  a liis ,a iż mo­
gę liczyć na uprzejm ą pobłażliwość Wys. Izby, je ­
żeli nie odpowiem szczegółowo na wszystko, a to 
tem więcej, gdy zdaniem mojem przytoczono tu 
wiele takich rzeczy , które właściwie należą do 
dyskusyi speeyalnej i gdy podniesiono rozmaite 
wypad&i z zakresu poszczególnych ministeryalny ch 
oddziałów i poddano je  krytyce. Będą więc mo­
gli w swoim czasie podczas dyskusyi speeyalnej 
odnośni panowie ministrowie ze swej strony udzie­
lić odpowiedniej odpowiedzi.

O graniczę się przeto wogóle przedewszystkiem  
do finansowych uw ag i krytycznych wywodów 
szanownych przeciw ników , a z drugiej strony do 
ogólnych i że tak  powiem, politycznych uwag, 
które nie wchodzą w zakres poszczególnego mi­
nisterstw a, lecz dotyczą całego rządu.

Przechodząc więc do samej rzeczy, w ypada mi 
przedewszystkiem  podnieść, jako  jeden z najw a 
źniejszycb, bo nietylko w tej dyskusyi użytych 
argum entów przeciw budżetowi, a miauowicie nie 
jednokrotnie już  w tej sesyi zarzucaną rządowi 
tendencyę zatajenia deficytu, sztucznego zm niej­
szenia go w oczach W ys. Izby, a więc brak ja  
sności.

Zauważył to już w rozprawach nad jednym  
z kredytów  dodatkowych J . E . D r H erbst, a  na 
ostatniem posiedzeniu p. deputow any Izby handlo 
wej z Chebu. Chodziło po prostu o sposób, w jak i 
w stawiać należy w ydatki państw a na cele inw e­
stycyjne, w szczególności na nabywanie gmachów 
rządowych, szkolnych, pocztowych i t. p. i ich 
spłaty w kwotach rocznych. Gdyby chodziło tylko 
o w yjaśnienie kwestyi, czy ta  lub owa metoda u- 
kładania  budżetu je s t racyonalną, proszę być prze­
konanym, że z wdzięcznością przyjąłbym  każdą 
wskazówkę podaną przez deputowanych bez w zglę­
du na stronnictwo, do którego należą, oczywiście, 
aby ją  zbadać, rozważyć i stósownie użyć.

Za w skazów kę tę  wyrażam  więc ponownie me 
podziękowanie. Stanie się ona przedmiotem ścisłej 
rozwagi w ministerstwie finansów, a podług rezul­
tatu, jak i z tej rozw agi w yniknie, pokaże się, o 
ile wyrażonym  ta życzeniom będzie można odpo 
wiedzieć. Alejuwaga, że to, co się teraz stało, jest 
czemś zupełnie nowem, że je s t środkiem pokryw a­
jącym  dążność do zasłonięcia deficytu, je s t co n a j­
mniej zbyteczną. W  tej mierze muszę raz na za­
wsze przypomnieć słowa powtórzone już w tej 
sesyi kilkakrotnie, przez w ybitne osobistości, że 
niewłaściwem jest zarzucać w tej wysokiej Izbie

kom ukolwiek tak ie  dążności, jakich  sam nie w y­
powie. Deputowany, który w tej rozprawie ostatni 
głos zabierał, cytował nawet słowa jakiegoś pu­
blicysty, że daw niejszy budżet odznaczał się w iel­
ką  jasnością i naiwnością, teraz jednak  daje się 
ciągle spostrzegać dążność do mniej jasnego przed­
staw ienia rzeczy.

Proszę więc przyjąć najpierw  ogólną uwagę, że 
nie jest to zbyt pochlebną grzecznością dla każde­
go z panów deputowanych, jeśli kto twierdzi, że 
chociaż czytali i studyowali budżet przez długie 
lata, dali się ostatecznie w błąd wprowadzić. Co 
się jednak  tyczy dawniejszych czasów, pozwolę 
sobie przytoczyć następujące dane;

W roku 1870 wystawiono dla W ydziału m edy­
cznego U niw ersytetu w Gracu, gmacli dla anatomii 
opisowej, dla fizyologii i farmakologii. K oszta na 
zakupienie gruntu pod budowę i na wzniesienie 
gmachu wzięto z gotowizny styryjskiego fanduszu 
konwiktowego. Stósownie do tego wstawiano p o ­
cząwszy od roku 1870 corocznie 5 %  od powzię­
tej sumy 140,000 złr. w kwocie 7,000 złr., mimo 
tego nie zażądano na to osobnej ustawy, i nie u- 
widoczniono w budżecie kosztów na budowę, i su­
my pożyczkowej. (Słuchajcie! na praw icy .)

Począwszy od r. 1875 ustało to prelim inowanie, 
jako  takie, ponieważ, ja k  to w yrażają objaśnienia 
do etatu m inisterstw a ośw iaty z pomienionego ro­
k u , stosunek praw ny do funduszu konwiktowego 
pojęto w tak i sposób, że fundusz ten je s t w łaści­
cielem wybudowanego za jego pieniądze gmachu, 
co się rów na sprzedaży własności państwowej —- 
i jem u też powinny być płacone 5 %  od wyłożo­
nego kapitału , jako  cena najm u budynku i w ten 
sposób w ydatek ten prelim inuje się odtąd

W  r. 1871 nabyto kam ienicę na rynku Minory­
tów , aby taniej umieścić ministerstwo wyznań 
i ośw iaty za cenę 400,000 złr. w. a. —  Pokry­
cie pierwszej ra ty  ceny kupna w kwocie 250,000 
złr. i koszta urządzenia w kwocie 75,000 złr. u- 
skuteczniono zapomocą pożyczki wziętej z fundu­
szu instytucyj Cecha i W indhaya.

W r. 1872 wstawiono pierw szą ra tę  spłat ro­
cznych w kwocie 21,000 złr. na umorzenie zaciągnio- 
nego z tych instytucyj długu, wynoszącego razem  
230,000 złr., i prelim inują te raty  dotąd w kw o­
cie rocznej 25,000 złr. Jednocześnie z w staw ie­
niem pierwszej ra ty  spłat rocznych, uwidoczniono 
także w budżecie r. 1881 drugą połowę ceny ku­
pna ; zaciągnięcie pożyczki w kwotach 250,000 złr. 
i 75 000 złr. nastąpiło bez zezwolenia ciała u s ta ­
wodawczego. Dochodu z tej pożyczki nie w sta­
wiono w budżet. (S łucha jc ie ! b łuchajcie! z p ra ­
w icy  )

W prelim inarzu m inisterstw a spraw  w ew nętrz­
nych figuruje kw ota roczna 640 złr. d la teatru 
w Krakowie. Odnosi się ona do pożyczki 8000 
złr., k tórą w r. 1878 zaciągnięto, korzystając z na­
darzających się dobrych warunków, z miejscowej 
kasy oszczędności, aby poczynić rozm aite w gm a­
chu teatralnym  reparacye i urządzenia. Na to  ̂ nie 
zażądano ani zezwolenia ustawodawczego, ani też 
nie wstawiono w budżet odpowiadającej temu w y­
datkowi pozycyi dochodowej. (S łucha jc ie ! S łu ­
chajcie! z  praw icy.)

W prelim inarza na r. 1880 znajdujem y sumę 
1,350, wstawioną na oprocentowanie sumy 22,490 
złr., pożyczonych na zakupno gruntów  B urkharta 
dla wyższej szkoły technieśnej w Gracu, z sty ry j­
skiego funduszu konwiktowego. K apitał ten poży­
czono z pomienionego funduszu po 6 %  i z w a­
runkiem w ypłaty w swoim czasie dlatego, że trze ­
ba było grunta  zaraz zapłacić, a  przekraczać p re­
lim inarza nie chciano. (S łucha jc ie !) Od r. 1881 
w staw ia się roczna sum a w kwocie 3000 złr. na 
oprocentowanie i am ortyzacyę tego długu. O oso- 
bnem ustawodawczem zezwoleniu na zaciągnięcie 
tego długu nie było nigdy mowy. Czas układów  
o zaciągnięciu tego długu sięga już r. 1878 , nie 
wstawiono też nigdy w prelim inarz w swoim 
czasie pożyczonej sumy kosztów budowy, owszem 
pozawierano pomienione ugody właśnie w tym celu, 
aby nie uwidoczniać przekroczenia budżetu. (<Słu­
chajcie!) Dopiero pod rządem obecnym zaprow a­
dzono pod tym  względem  należy ty , ja k  mi się

POTOP
(44) POW IEŚĆ

przez

H e n r y h n  S i e n k i e w i c z a .

Tum pierwszy.

(Ciąg dalszy.)

K siążę zaklasnął w d łon ie ; czuwający w przy­
ległej komnacie Harasimowicz ukazał się natych­
m iast we drzwiach i zgiął się we dwoje.

—  Św iatła! — rzekł książę.
Harasimowicz poobjaśniał knoty od świec, po-

czem wyszedł i po chwili wrócił ze świecznikiem  
w ręku.

—  W asza K siążęca Mość! — rzekł —  czas na 
spoczynek, już drugie kury piały!

—  Nie chcę —  rzekł książę. —  Zdrzemnąłem, 
i zmora mnie dusiła. Co tam nowego ?

— Jak iś  szlachcic przywiózł list z Nieświeża, 
od księcia krajczego , ale nie śmiałem wchodzić 
nieprzyzywany.

—  Dawaj coprędzej list.
Harasimowicz podał zapieczętowane pismo, książę 

otworzył i począł czytać, co następuje:
„Niech W aszą Ks. Mość Bóg broni i pow strzy­

ma od takowych zamysłów, które wieczną hańbę 
i zniszczenie domowi naszemu przynieść mogą. 
Za sam takow y zam iar nie o panow aniu, ale o 
włosiennicy myśleć przystoi. Mnie też wielkość 
naszego domu na sercu leży, a  najlepszy dowód 
w staraniach, jak ie  w W iedniu czyniłem, abyśm y

suffragia w sejm ach Rzeszy mieć mogli. Ale ojczy­
zny, ani pana swojego za żadne nagrody i potęgę 
ziem ską nie zdradzę, abym  zaś po takiej siejbie 
żniwa hańby za życia i potępienia po śmierci nie 
zebrał. W ejrzyj W. Ks. Mość na zasługi przodków 
i na sławę niepokalaną, i opamiętaj się na miło­
sierdzie boskie, póki czas potemu służy. N ieprzy­
jaciel oblega mnie w Nieświeżu i nie wiem, zali 
to pismo dojdzie rąk  W. Ks. Mości; ale chociaż 
każda chwila zgubą mi grozi, nie o ocalenie Boga 
proszę, jeno aby W. Ks. Mość od tych zamysłów 
powstrzym ał i na drogę cnoty naprow adził. Choć­
by się już  co złego uczyniło, jeszczeć recedere 
wolno i p rędką popraw ą zgładzić grzechy potrze 
ba. A odemnie nie spodziewajcie się pomocy, bo 
to z góry oświadczam, że bez względu na związek 
krwi, ja  siły swoje z panem podskarbim  i z w o­
jew odą witebskim połączę i oręż mój sto razy 
prędzej przeciw W. Ks. Mości zwrócę, zanimbym 
do tej haniebnej zdrady miał dobrowolnie przy­
łożyć ręki. Bogu W. Ks. Mość polecam.

M ichał K azim ierz R a d z iw iłł , 
książę na Nieświeiu i Ołyce, 
krajczy W. Ks. Litewskiego.

H etm an skończywszy list, opuścił go na kolana,
i począł kiwać głow ą z bolesnym na tw arzy u 
śmiechem.

— I ten mnie opuszcza, w łasna krew  mnie się 
w ypiera , za to, żem chciał dom nasz nieznanym 
dotąd blaskiem  przyozdobić.. .  H a ! tru d n o ! pozo­
staje Bogusław, i ten mnie nie opuści.... Z nami 
elektor i Carolus G ustavus, a  kto nie chce siać, 
ten i zbierać nie b ę d z ie ....

—  H ańby! — szepnęło sumienie.
— W asza Ks. Mość raczy dać odpow iedź? — 

pytał Harasimowicz.
—  Nie będzie odpowiedzi.

— Mogęż odejść i pokojowych przysłać?
— Czekaj... Czy w arty pilno rozstaw ione?
—  T ak  jest.
— Ordynanse do chorągwi rozesłane?
—  T ak  jest.
—  Co robi Km icic?
—  Łbem  o ścianę bił i krzyczał o potępieniu. 

W ił się, ja k  piskorz. Chciał uciekać za Billewi- 
czami, w arty  go nie puściły. Porw ał się do szabli, 
musiano go związać. Teraz leży spokojnie.

—  Miecznik rosieński w yjechał?
— Nie było rozkazu, żeby go wstrzymać.
—  Zapom niałem ! —  rzekł książę. —  Otwórz 

okna, bo duszno tu i astm a mnie dusi. Charłam- 
powi powiedz, żeby po chorągiew W ołodyjow skie­
go do U pity ruszał i zaraz ją  tu sprowadził. P ie­
niędzy mu dać, niech pierw szą ćwierć ludziom za­
płaci i podochocić im pozw oli... Powiedz m u , że 
Dydkiem ie w dożywocie po W ołodyjowskim weź­
mie. Astma mnie dusi... Czekaj!

—  W edle rozkazu W. Ks. Mości.
— Co robi Km icic?
—  Jako  rzekłem  W aszej Ks. M ości, leży spo­

kojnie.
—  P raw da! mówiłeś... Każ go tu przysłać. Po­

trzebuję z nim mówić. W ięzy każ mu zdjąć.
—  W. Ks. Mość, to człowiek szalony...
—  Nie bój się! ruszaj.
Harasimowicz w yszed ł; książę zaś w yjął z we­

neckiego biurka pudełko z p isto letam i, otworzył 
je  i położył sobie pod ręk ą  na stole, przy którym  
usiadł.

Po kw adransie czasu wszedł K m icic, w prow a­
dzony przez czterech trabantów  szkockich. K siążę 
kazał odejść żołnierzom. Zostali sam na sam.

Zdawało s ię , że niem a ani jednej kropli krw i 
w tw arzy junaka, tak  była b la d a ; oczy tylko św ie­

ciły mu gorączkow o, aJe zresztą był spokojny, 
zrezygnowany, lubo zdaw ał się być pogrążonym 
w bezgranicznej rozpaczy.

Przez chwilę milczeli obaj. Przem ówił pierwszy 
k s iążę :

— Przysiągłeś na krucyfiksie, że nie opuścisz 
mnie.

—  Potępiony będę, gdy tej przysięgi nie do­
trzym am ; potępiony będę, gdy jej dotrzym am  — 
rzekł Kmicic. — W szystko mi jedno.

—  Choćbym cię do złego prowadził, nie ty  b ę ­
dziesz odpowiadał.

—  Przed miesiącem groziły mi sądy i kary  za 
zabójstwa... dziś w ydaje mi się, żem wonczas był 
niewinny, ja k  dziecko.

— Nim wyjdziesz z tej kom naty, będziesz się 
czuł rozgrzeszony ze wszystkich swych win d a ­
wniejszych —  rzekł książę.

Ncgle zmieniwszy ton, spytał z pew ną poufałą 
dobrodusznością:

— Co też sądzisz, co ja  powinienem był uczy­
nić wobec dwóch nieprzyjaciół, stokroć potężniej­
szych , przeciwko którym  obronić tego kra ju  nie 
mogłem ?

—  Zginąć! —  odpowiedział szorstko Kmicic.
— Zazdrościć w am , żołnierzom , którym  wolno 

tak  łatw o zrzucić gniotące brzemię. Zginąć! Kto 
śmierci w oczy patrzył i nie boi się jej, temu nic 
prostszego w świecie. W as głowa nie boli o to, 
i żadnemu na myśl nie przy jdzie , że gdybym  ja  
teraz wojnę zaciekłą rozniecił i, nie zaw arłszy u- 
kładu, zginął, tedyby kam ień na kam ieniu z tego 
kra ju  nie pozostał. Nie daj Bóg, aby się to stało, 
bo i w niebie nie znalazłaby dusza moja spoczyn­
ku. O, terque, quaterque beati, którzy możecie zgi­
n ąć!!... Zali to myślisz, że i mnie żywot już nie 
cięży? żem nie głodny wiekuistego snu i odpo-

cznienia? Ale trzeba kielich żółci i goryczy w y­
chylić do dna. T rzeba ratow ać ten nieszczęśliwy 
k r a j , i dla jego ratunku pod nowym ugiąć się 
ciężarem. Niech zazdrośni posądzają mnie o pychę, 
niech m ów ią, że ojczyznę zdradzam  dlatego, aby 
siebie wynieść. Bóg mnie w idzi, Bóg sądzi, czy 
pragnę tego wyniesienia... i czybym się nie zrzekł, 
gdyby inaczej być mogło... Znajdźcież w y, którzy 
mnie odstępujecie, środek ra tunku ; wskażcie dro­
gę wy, którzyście mnie zdrajcą mianowali, a dziś 
jeszcze podrę ów dokum ent, i w szystkie chorą­
gwie ze snu rozbudzę, ażeby na nieprzyjaciela 
ruszyć.

Kmicic milczał.
—  No! czemu m ilczysz? —  zawołał podniesio­

nym głosem Radziwiłł — czynię cię na mojem 
miejscu hetmanem wielkim i wojewodą wileńskim, 
a  ty  nie g iń , bo to nie sz tu k a , ale ratuj k r a j : 
broń województw zajętych, pomścij popioły W ilna, 
broń Żmudzi przeciw szwedzkiem u n a jśc iu ... ba! 
broń całej Rzeczypospolitej! wy żeń z granic w szyst­
kich nieprzyjaciół!... porwij się sam otrzeć na ty ­
siące! i nie giń... i nie giń, bo ci nie wolno! ale 
ratuj k ra j!

—  Nie jestem  hetm anem  i wojewodą wileń­
skim —  odparł Kmicic — i co do mnie nie na 
leży, to nie moja g ło w a ... ale jeśli chodzi o to, 
by się porwać samotrzeć na tysiące, to się porwę.

— Słuchaj tedy żołnierzu: skoro nie tw oja gło­
w a ma ratow ać k ra j ,  to zostaw to mojej i ufaj!

—  Nie m ogę! —  rzekł ze ściśniętemi zębami 
Kmicic.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zdąje, porządek. Zażądano bowiem kredytn na bu­
dowę gmachu pocztowego w Wiedniu i uzyskano
d L v  n a7 ? 2 z? 1 maja 1883 5 tak samo nadomy pocztowe w Gracu, Ołomuńcu i Opawie (u-
K v f Z 1  Cj erWCa 1884 r-)> a w koócu wniosek o 
7 d X  °  ę w7 Ż8ze£° gimnazyum czeskiego. 
£daje mi się więc, że zarzut, iż w tem jest jakaś
Z dZ C**' I, ż - Podobne rzeczy zachodzą dopiero 
to ^  »‘t  p™ *

CZAS z Piątku 6 Marca 1885.

czy opozycyjne, sztucznie deficyt powiększa (Bar-więc do zapłacenia: 1.730.148 złr. ’ L w y so k o śc i 25 mil. złr 2 1 4 ^ 0 6 9 } | i mmar z nie J?st rzeczywistością, ale na podsta- ,  _____
Cyfry te naturalnie nie mogą być przez samo I czajnych dochodów użyte zostały n a ' nokrwuś I i n f 20^ 4 r 3 przTsz!o^> 2 mniej-\d zo  słusznie! z prawicy). 

słuchanie, jak  wogóle wszelka kolumna cyfr oce- nadzwyczajnych wydatków czyli ta  rezuUat ad w tvch 7»™,it milionów złr. Ale nawet Pod koniec finansowych rozpatrywsó przeciw-
nione, potrzeba w tym celu mieć oba rachunki i I rainistracyjny w r  1883 ’nietvlko nie w ykaznitJ nr!  zarzutacb przeciw preliminarzom nie mo- stawiono mi ugrupowanie trzech sześcioleci, natu- 
odnośne wyjaśnienia przed oczyma. O zatajaniu deficytu, ale nawet zwyżkę w wysokości 2 148 069 Np o o w E d r iJ * 71 Wy-Wodom P-. deputowanego. | ralnie z patetycznym wykrzykiem: Oto są reznl- 
jednak i o zatuszowaniu me może być mowy: ow -lzłr. (Brawo! nn  ; I - - - - i  .

“ iai8.tra" któl7  jnż dziś nie jest mi 
tvm f  Jeuxnak mężem bardzo znakomi-,
I £ 7 J 5 3 ?e% ł,4e ? ie . P ^ n n o  się strzelać

_ „ z patetycznym wykrzykiem: Oto są reznl-
    , , , on między innem i: „Wobec rze-lta ty  waszej działalności! muszę przeto poprosić,

szem, gdybym nie był zdania, że Wysokiej"" Izbie I ByłobyTapewnfe toteresn iacem o riv h v s io t. jezywistych dochodów ze soli w <iągu r. 1884, aby i mnie pozwolono cośkolwiek do wyświecenia 
" * ' - J 1 ^  Zap,eWn,ie, ,n te re8UJĄcem, gdyby się tę  me | które w pierwszych 9 miesiącach od stycznia do tego ugrupowania wedle możności dołożyć. Sza-

pa , zieruika o przeszło 300,000 złr. mniejsze I nowny pan, który się tem ugrupowaniem zajął, 
- . za wysoko obliczone są I dzieli ostatnie 18 lat w trzy sześcioletnie grnpy. 

i j U ^efd P°.my]ka> to JPierwsza obejmuje lata 1868—1873, druga 18?4—
1879, trzecia nareszcie 1880— 1885. Łączna suma 
ubytków pierwszej grupy wynosi 53’3 milionów, 
drugiej grupy 297-4 milionów, trzeciej 153 milio-

być mowy; ow-1 złr. (Brawo ! po prawicy).
• - w  u  Wysokiej Izbie Byłoby zapewnie in te re s u j^ m , guyoy się ię

d to f n i«  tadW .0’ JaK Ze 3 prZedstawlć bu tod  ̂ obliczenia deficytu obecnej admmistracyi za
®  i l Ł  S L U T '! ’! “ ° ’ a l° *> “  Okazuje . 1,  tu  » ,. I b , l ,  od p re lim iu o .a n ^ h , 'oko o b l i g e * 1 d T o i l ' o E ^ T s  l i tok*7̂ dn5  - ° Ś przychodzi. do teg°. żeby z takiej

jąć nie umiem,° chcfaT bym ^vlk^m zvnnln -6̂ 0 *1° i  wa&a bndżetowa byłaby ja k  w preliminarzu na I państwa, 
w a  nownoao i  7 ..  . . 1? ypommec sło-1 r. 188o przywrócona (całkiem słusznie! z m ra irinA  I  W  m

zlr- -  “iel" — * ■ *
jest kwestyą wątpliwą; ale zdaniem inojem, przy 
““jmaiej o 100,000  złr. za wiele wstawiono." 

Jak  niejedno twierdzenie, tak  też i to świadz Izby handlowej w Chebie, uderzającem — zdaje 21,103,000,’ w r. 1879 — 27 888 000 w r  1880

bną U8taw ą“ — to naiDierw 2 0S° ' f Jmu węgierskiego nastąpiło d. 29 września 1884,
jakoby tu zachodziło i f f  a * W er* 1, S ? * tor * a.rb.a Pre'W ”arz budżo

czy, że zachodzi często stosunek odwrotny mię-1 nów.
Do tego robi pan poseł uwagę, że w drugiej 

grapie lat znajduje się 93-7 milionów na Bośnię,

Takiego samego rezultatu spodziewam się —

Rezultat pierwszych dziewięciu miesięcy z r. 
1884 wynosi 14,965,393 złr. Prelim inarz za ten 
czas obliczono na 14,979 375 złr.. to jest dochód

nie o
(Brawo! po pra-\ 300,0C0 złr. Rezultat zaś z całego roku 1884 

wvnoszacv 20.257.fi88 z ł r . W Tinrń wno nin nr i .t*o_

cyi a notem n r ° ----  iluw j na r. ±oov przearozyi c
mięć, że w r. 1878 p o w z ie^ zaH czk eV 0 T  pa }884'  }  że nchwały delegacyj", na które powoła-1 wici/). 
złr. w złocie, a kied? komisva komrnin°i mill° ° ów I łem ,w preliminarzu budżetowym, przedłożo Zdaj 
państwa, nie chciała umieścić iei w agl I n7 m, d- £  grudnia, dopiero później, bo zdaje mi I jest po
zach, dlatego, że warunki SS 11 ... 8w jch wyka | s ^  d. 18 listopada zapadły. Sądzę, że już to o-1 potęga
wy zasadniczej z d. 21 grudnia 1867 dalei SS I^w,iadczeaie wystarczy aby faktu tego nie uwa z nią „ r H ueUi _aie- j z pewnemi za -iw  wysokości 20 274 5

“ 111 .  k. IM*; w y , ^  i .  -  tS n S r  IZ U & 2H Z
■ocznej sumy 
odukcyjnych

. . . . i * . .,  —........ .... .........,, ........ ,. u.......,, wych, które
No, ale w tym względzie nie I całym ciężarem na trzecią, obecnie ku końcowi się 

przytoczyć mu tych samych cyfr, I mającą, grupę lat przypadają. W  końcu należa-

od trzeciej odciągnąć należy 20 milionów z powo­
du kredytów na powstanie hercegowińskie.

Po wytrąceniu tych sum wynosić ma przeciętny 
deficyt rocznv w pierwszej grupie 8-8 milionów, 
z drugiej 33'9 milionów, w trzeciej 22 9 milionów. 

Arytmetycznie jestto całkiem słuszne. W rze*
temu to i owo 

należy zauważyć, że 
wojenną w Bo- 

swym ciężarem drugą grupę lat
nie zostałv *avuuyvauo | t°wany nie zadawalnia się przedłożonemi datam i I ieszcze snosnhność ’nnwrńmz V 1 1 7 1 X 7 ^ 0  * *• wynoszącym zir. joDciązają, wcale n iem a potrzeby uzasadniać,
nstawą z d. 4 Czerwca iaw aża f  8tosowne prowadzić kontrolę nad współ- dżetowa polepszyła się, słyszę to  i czytam ”  16 812 złr ° ° ny ZOsUł W}Ż'‘j tylko 0 cze^° on przy obliczeniu przeciętnej rocznej s

w rosbi»ra - , M ^ r . k S r ^ . j e w . k i . Wiedeń.j bu aw esiyi zaprowadzić więcei Drzeirzvstośc ski nrcliminnr^ Knrl*nt„ J „  > ib skj tu kwestvi 7 s>nmvr a*-™ •’ aky w rozbiera-1 „Minister skarbu Dunajewski. Wiedeń. Węgier-1 zwłaszcza w ie^o ekonomic7n« d ! L !  k a- • | J ie P” ez®rny°b obliczeń i porównań od r. 1882jczyć corocznie powtarzające się wydatki na oku- 
budżecie Drzvimnif*a Z'C4 Przejrzystości Istó preliminarz budżetowy na r. 1885 nie zawiera I przypuszczał że wydatki Dełneco ż y c ia ^ t V  I t tz  i ’ Ck.*iU r®zcbodz^°. 8*? 0 nową ustawę, I pacyą, bo inaczej musi się porównanie nachylać

s o jakieś teńdencle ZmnflTZi ęf ^ „ Cilą’„^08ądza' r ; ad?ej pozycyi w ce!u pokrycia wspólnych k re -|ceg o  i postćouiaceao n a n ™ / ™ ń L . '  ” Ód(iZa“y(ih znhk?’ l na korzyść__ pierwszej grupy. Zresztą, byłoby to

we™ J®8t P ie c ie  bilansem majątku państwo-1 pary. 
T w y k J  } a za8zkic°wany projekt wydatków \w icy). 
L I I  P r, aż P ° ych dochodów na rok przy- Ten

li li," uwu uyi pum iuąo, ze w ieie więKszycu
(Słuchajcie! słuchajcie! wesołość po pra -1 p a ń s t^  fyTko'm a^t ciało ’nie rozwila Tnin S n aW'e l Sz,^8bu- rouslało we wrz® I uwzględnioną wypłata dozwolonych ustawą z dnia

1 " I  I I I  T l ® !11' 1884 r ' albo . ^ P ^ e . r u c h  swój zawiesić, 13 grudnia 1873 r. ośtndziesięciu milionów kredy-

samo

", .z . żc się znajduje przedsiębiorca, k tó -ltak

17 " ‘^ ąZnJe-8 w I pat°w any"pr Magg ograniczył “sięgną Oświadczę-1 s ^ ż e  państwu I J r z ^ o S e n f ic L  P° trZeba ^  ^  przezorny m S o ^ O O o T T sć lc T a /c ”  ' z ^ r a ^ c y f

Zupełnej pewności co do preliminarza nikt mieć I wreszcie regularnie powtarzające się wydatki oku- 
Wiską zarzucić- w  ' i ~ T ° "  —  I" '”’ •'"iciułio; me cucę ja  rurozw o-isie  rozumie i że sie nnrlnn»i prz®z n!e “ ożo-.Lecz oświadczył nam pan poseł, że się pacyjne w kwocie 29,547,0<DO złr. Jeżeli się te
go wydatkn i»k rm n  t r k przf.?ież niema iune Idzić się szczegółowo nad cyframi z tych lat jak -lstw o  dla si'eb;e wzaiamnvch i* ł  4 ć !i pa^ ' | rdwmei nie zgadza z ustawą o pokryciu, tj z od sumy wyłączy, dalej 93 miiionów bośniackich wy- 
fą s u m J 100 ono z b b ° Jeśli ^  W8tawi ca‘ koIwiek kaza^  je  wszystkie zestaw ił Prosiłbym Ale i pod Urn S  i “ ian? artyknła, 8' któr^  mialem za8z^ y t  wyso datków drugiej grupy lat, i 9,055,000 złr. na przy-
stanowić każe to o w h i r ^ T  . D1k ^ ?8ta,®c*Jnie I ̂ k 0 Pa “a Dra, aby zechciał sobie otworzyć p a-ls try i tak, jak  to stara ia  sie przedstawić W “  I I®- , i Przed8tawić- Rzeczywistą, istotną zmia-1 tłumienie powstania, w trzeciej grupie la t, to się 
i rozważ’vć tn 'mn* k wszechstronnie zbadać I ginę 286 dzieła „Budżet Austryi“ p. radcy dworu I O ile chodzi o w v L l i  n r .  ’ a a  U  8a wtańciwl® proponowany dodatek, że minister okaże następujący deficyt dla każdej z tych grup:

rozważyć, to możnahv - ' " y p - aucy awwru I ^  lle cbodz> i ?  upoważnionym do pokrycia dla pierwszej 53  2 milionów, dla drugiej 1965 mi-
na 15 milionów pr^ez szaaowny Mionów (Słuchajcie! słuchajcie! z prawicy) — dla

'  wyouaować gmach państwowy, putowany Dr Mack ograniczył ' V /  ^ prąaem  onecnycn cza- Jak  powiedziałem,
za 100.000 złr. w przeciągu dwóch do tr7cch lat Inin *0 a ^  aniczył się na oświadczę-1 sow, że państwu stawia się ustawicznie nowe i przy obliczeniach
państwo zaś zobowiąże się płacić za to przez 3 0 1 1874 75 n b h v h -i &l ? ID18tracyJnTcb w. latach I większe żądania, i że świadczenia ze strony p ań -1 Żupełnei Dewnoi 
lat, rocznie po 6000 złr m n ł„ .L  ♦ P * ^  me- ,było’ lub praw,e wcale nie było.łatw a przyjmuje się jak coś co sie DeWn(,f
J l w .  r _ _ ^  ^  ztr > pożnaby z tego stano- No, można wiele twierdzić; nie chcę ja  tu rozwo- się rozumie “ " ' • ■ ę

A1/ Tl 1 A TV1 O 1 n Tl A I 4  ra« J A n» A    i 1 _____________ . .1  C • « ■ . - 1

i rozważyć, to ’możnaby zawsze D odnieść t»k« r J ™  .  »ouuzei Ausiryi p. radcy dworuI O ile chodzi o wydatki, proszę przyjąć do finansów ma I
w^pliwoM: „przecie* to do bilansn majątka

Kupiec, który sobie doźvp7v ino  , i r  t  -z f.twiAerdza deficyt w r. 1874 w wysokości 22 mi- nansowym. 
iwv. ktr.ru roy»4n;-  ^  , ’ ab j  k upić|lionów złr., a w r. 1875 w wysokości 17 milio "  '

i  f i l  4  • l  u  J  ------------—  j  - i  ■ v u v ;  T* /  t u y  i ,  ,  o i / w p ł u y p r o  ;  «  j j i  i t u / n / y y    u i a

peryoaem n wydział budżetowy obliczonego, przez wypuszczę trzeciej: 23'5 milionów. (Słuchajcie! słuchajcie!
Prelim inar7 na r  iM O w vU en!,, j • i I pi?<!1®Procentowej renty w kwocie 8 milionów. z prawicy). Zatem przeciętny roczny wydatek wy- 
rreiim inarz ną r. 1880 wykazuje włącznie z k re -1Mianowicie zarzuca pan poseł, że to jest łudzę-1nosi: '  J

dla pierwszej grupy 8 8 milionów 
dla drugiej „ 32'7
dla trzeciej „ 3 9 „

(Słuchajcie! słuchajcie! z  prawicy).
Muszę jeszcze raz prosić o przebaczenie, że nad-

i mc więcej. Musi on gdzieś znaleść stronnicę! Jeżeli już jednak° chodzi o rezultaty administra I V  “ ilionów ,złr"’. zaś preliminarz soka Izba chciałaby się łudzić, wątpię. Jeżeli zaś
gdzie zapisze kawę, jako aetonm , oczywiście n t  cyjn'e z L i d U  lat to'̂  p ro s iłb Y m " 'W y ^ ^ b fo ^ cŁ  w  15 miL» a  wi^c pa“ po8el sam się łudzi, to ja  mu naturalnie
tok długo tylko aż będzie sp rzedaną /Ż eby  pań pHwość, cdem  p r z ^ C t o  V *  m*L • ,  ,  ,  - a U  tem pomódz nie mogę. Dlaczegóżby to miało być

7°a ^  ^  " k W -ć  swój bitons, musiałoby Nie sięgam zbyt daleko — w s z c z ^ f f i ,  i e s / tó  J ,n zeptawi dochody i wydatki łudzeniem się? Dlatego, że minister finantów,
toż powiedzieć: 100.000 złr. pożyczono na budo I bow iem niem ożV bne-a le  c h d a lb v m ^ v lm n ie ?  I X n k ^ ° l Pr arZy’ rezaltatów net względnie zapasy kasowe oczekują jeszcze pół | używam c
nne7.tAPv« T U a ktywami . " „dom |  że w mowie swej d. 11 marca 1884 r. wspomnia-1 państwa ° n o w fe k Jz e 'n n rr^ sV m ./161̂  T L f 1 U L  I !!!?!!! “ ' ,10na od Północno-wschodniej kolei. Nie wodu, że się ustawicznie z tym zarzutem spoty-

stwo więc miało układać s^ a T T "* " vb?  prf-lp łiw ość, celem przedłożenia następujących cyfr _           ̂ ^ ^

d rug iej1 s tro je ,M ięd zy ^k ty w an fi: bdom ' * - ^ e — c^ i a*b̂ ^ P ^ zyP°™ nV^I ^ ^ ^ ^ e ^ ę ^ r z ^ r a e c z y ^ s t ^ h ^ n e t t ^ ^ y d r t ^ c h  I^zećfa^0*^11" ^ 88^ 1 ^ a8>-W!B--°—6kn^? • i e8zcze. ^  | używam cierpliwości wys. I , bywałe to z ’tego Po-
pocztowy“, lub coś podobnego. __

Wspominam o tem jedynie dlatego, aby poka 
zac, że rzecz ta nie jest zbyt prostą i łatw ą, 
wynmga na wszelki sposób gruntownej rozwagi 

Przychodzę teraz do drugiego, i ‘ 
powiedzieć zarzutu, czy też tylko 
wątpliwości.  ̂ Szanowny deputowany 
wej w Chebie uważał to za rzecz 
w tegorocznym budżecie państwowym 
złr. jakp dopłata dla rządu 
Wspominałem o niej już w d 
przy przedłożeniu budżetu.

w b° j  d° teg0  każdT ma Praw0 — żel chodów

się stało z pożyczkami, które w trzeciej 
pod_przewodnictwem obecnego rządu za- 

ogólnego zamknięcia rachunko- 
dostarczono za pomocą 

Przez sprzedaż złotej renty 
procentowej papierowej renty 

130,474,000 złr. Z tego

iwych, nie licząc niepreliminowanych do-1 w zuDełności nokrvio 7ndfai' ore ;e na | nocno-wschodniej kolei, 13 milionów od północnej, I w r. 1885, ma się w najgorszym raz
razem 137

Nie z a d o w o l m ł  a i g > o  m u .  zir. UDiiczeme, o ile mi
towany i podniósł tf 3 8Zanowny depa' 18d wyczerpujące, wykaże następujące cyfry:
zostaio m f wia • sprawę raz jiszcze. Nie po-1 Jako nadzwyczajne wydatki wyli'*’" '— - l—-
i I n  o r o w K l ™ ^ ’ ^  pr<,8i'i wT kl> U » » » me-I* ln e l,° ra ,4 6 4  *lr.. .Horn 
niej,zych p rz y n a jm Ę  cyfr 8 I ”  I'“l"dni,J' ' eJ “ «Sci ■»<»>•«*« i

do 1883 wedle zam- 
uwe8tycye do budowy

- « , —    j  „..., budowy monumentalne
by przy zwykłych normalnych wydatkach całe 16 ,404,000  złr., na stłumienie powstania hercego-
W m i linnAiTł nolr A 1    J ____i ________1 .  • • I . . . .  „ ... r  . . . . .

że następulące cv frv  I T?n7wm . : , . |o J K:r* o a ie io ,w 4,uuu zrr., na stłumienie powstania nercego-
ydatki wyliczono- budowy I kszpnia nakłnHć • Wy •* ^ J ma<?a P°W19 1$ milionów pokryć i me zarządzać wcale emisyi I wińskiego netto 9 milionów, z powodu klęsk ele-
z łr , o«nnnon 3 ,“ ?• ^  na ^ k  1885. Lecz przyszłość nigdy nie jest L en ta rnych  na wsparcia i zabczki okrągłe 6  mi­
rr., stłumienie p o s ta n ia  po prawicy), z czego 980,000 na szkoły wyższe, pewną, a po d r u g ie , - w  tem zgadzam się zupeł L H ................................lion., a w r. 1884, wedle wniosku rządowego na bu-

okupowanych, stosownie do uchwał delegacvi Iwo ’„„vnaria  ’ & ‘ złr. na przemysło- me z panem posłem Chebskiej Izby handlowej— jdowy kolei, zaliczki, zakład przewozowy 3 4 5  mi­
on a? i ooo „i,  , . P l we p rz /paaa. .  |s ą  pewne ujemne ziawiska trosDodarcze. które Iponów, na budowle monumentalne 910,000 złr. —

W r. 1885: budowy kolei 13*3 miliony, budowle 
monumentalne 1 m ilion, razem okrągłe 14 milio­
nów. W ogólności zatem z owej wyżej wspomnia­
nej w drodze kredytu uzyskanej sumy 137 milio-

1/01 r  UUCI9gmęcm kosztów ad-1 na zakupno efektów dla utworzenia' sne'cval'nee-e I " " a— ? J “" i czozae się me mogę, saoro czas ooraa w nieam lnów, użyto na budowle kolei 90 8 milionów, na

  —  ..............................................................................................................................................................................................

Oszczędności, albo inaczej mówiąc mniejsze zu­
życie przyzwolonych kredytów , nadto dochody 
z okupowanych prowincyj, których w prelimina
1*7.11 n i  A n r r f a n T i / ł n i A . .  J . i  -i *_

sokiej Izbie przedstawiłem.
Bądźcie jednak pewni panowie, że, jeżeli sto-

nych wypadków na wspacia i zaliczki okrągłe 6 
milionów; reszta 23 8 milionów na cały peryod od

Z Z Z l t . P*” ewi dziai!0 ' dalej nadwyżka dochodów

państwowych zapisów długu 9,972,000 złr. — czvli Ir*hnrlv 0,-’a , 00 często po ledzmłem: do- snnki niepomyślnie się me ukształtują, będę tak 1880 do 1885 r. wynosi ledwo tyle, ile potrzeba
razem 43,717,820 złr. ’ 2026 zw,Skszy0» sto wo I długo z emisyą 8 milionów renty zwleknć, dopóki I na pokrycie zwykłych kosztów administracyi.

n servo nmcrnin celu stanowczego uporzą-1 do tego zmuszonym me będę (Brawo z prawicy) I chajcv ! z prawicy). Prawda, że raczono i pobłażliwie 
się zaś tyczy tegoroczne-1 bo się nie mogę zrzec nadziei, że przecież raz s ię | przyznać: „praw da, jest cośkolwiek lepiej, ale

Jako nadzwvezaine dncbo4v a n a . se,ry°, pragnie celu stanowczego uporzą- do tego zmuszonym me będę (Brawo z prawicy)
ze sp°zedaży oblmacyi ^ n d u szu  naukowewn0?! I J aa budżetu. Co się zaś tyczy tegoroczne- bo się nie mogę zrzec nadziei, że przeć,eż raz s ię  _____________  JW. .............................................
19 950 ™ r ! t ,  J r . Z Ł k j J 1 5 I  u. ZAr"l ?°  deficytu administracyjnego to przedłożył p. uda znów w jednym roku nie robić długów do rząd w tem niema żadnej zasługi; do tego nie

przyczynił się rz ą d , ani na wpływy podatkowe,
człowiek, bez ani na operacye kredytowe, ani na inwestycye,

zamiarem łudzić i słowem, w niczem, co się pomyślniej przedstawia, 
vo z prawicy .) I rząd nie położył zasługi.“ Być może; ja  tego nie

|7„ _ r ;  - b------ * v ‘ -’ iw .iw i i i  uuuziaiu ceny K upna Koiei Doiudninwoi 7łr  i. ^.r L - - „ - i , . -  i---.r  — > — — j  wypowiadałem I twierdziłem. Nie twierdziłem nigdzie, ani przed
4 • aUJf  przekroczen’a z oszczędnościami,111 319000 złr. — razem 17392 708 złr Teśli ló  nnn a  ^ ankowe wykazuje w sumie złr. nadzieję, iż prawdopodobnie tego lub owego wy wysoką Izbą, ani przed żadną komisyą, żebym

dochoda « ę  do sumy 4.788.901 złr. Ale oszczę- teraz porównamy sum ęTych n^zw yczainvch wv ze ?prz! daży wojskowego fan- datku zaoszczędzę. Stało się to z akcyami kolei przypisywał w tem wielką zasługę rządowi lub
nie racżęa zużyć na pokrycie przekroczeń datkovj z sumą nadz7yczainych d X o S  -  fó 11  m8 zastępców " f‘cerow, tudzież powziątki Franciszka Józefa, które na podstawie ustawy fi l samemu sobie.

(.222.521 złr., bo delegeye przyzwo I okaże się , że suma nadzwyczajnych w ydatków |jv 5 6 nnnnn ^7" h ?Umy J odl,czone zosta- nansowej z 1884 r., zupełne miałem prawo pozbyć. Była to ciężka robota, niezmiernie nieprzyjemna 
izeze os7.e7.prlnniSpi I  a-ioUja n i m  n o  _ i _  _ j  , , 1.7 0)^00 złr. na budowy monumentalne, tak ,|S u m a , której wypłata właśnie nastąpiła, leży I a sumienna robota, te ustawiczne odmowy wobec

' na rok 1885 do rozporzą | słusznych nawet wymagań, życzeń i potrzeb róż-

w całej sumie 7.!
l i ł y n a to ,  aby nie zużyto jeszcze 'oszczędności S t a  l i t  o Wydat\ OW Hy W 000  złr‘ na budowy "onnm entelna, tak, Suma, której wypłat
zużyć jeszcze w kwocie 6 .110.021 złr. w latach dów ti ze D oniew a/ f i lk v t  L  .8amy docbo‘ iż deficyt adm inistracyjny pozostaje w wysokości w zapasach kasowych
pzpif f Bozostaje więc na pokrycie przekro-1 rok ’ 1882 wykazany został w wysokości 21°2 H fo o o L i/° ^ ’̂ t °  Zb  sumi l  Prz®ci„W8ta w|a on ileficyt dzenia ministerstwa finansów. Na tem polega mój I nych gałęzi adm inistracyi, te odmowy, które — 
2 S J S S  8ama V  " -1 2łr" 1 d*at®go na za- złr., kwota i l l 5 I f i f a K  z ^ “  *  1885’ kt0ry obliczył w su- rachunek, że najwyżej 8 milionów renty potrze wierzcie mi moi panowie -  z pewnością do przy-
9^431 fiąi ? y Pr2 *0C2en’ l aka j®8zcz® w Itwociejnych została pokrytą, że więc nietylko n ie b y ło  T e n  ..4 " " f  " ico c  ui- uJ9"i Gdybym Jednak ehemł z błyskothwemi ra- jemności nie należą. Jeżeli rezultat jest pomyślny,

A k ia ' poz09taje, zażądać jeszcze wypadał deficytu admin stracyjnego na rok 1882 a l e  żel ł deficyt administracyjny na r. 1885 obli- chunkami przed wysoką Izbą i publiczni ścią wy- to ja  nie przywięzuję żadnej wagi do tego, czy
od obu połów państwa kwoty 1.321.120 złr. z któ- naw?t pozostał^^ z w y ż k i \^ w y s o k o ś c f  5 i i S  i f i  ^ « ^ S ? ? 10n7 P" dePnt- ° T y -T ten sposób, stępić to przyjąwszy, że ich rzeczyw.ście tyle kto uznaje lub nie uznaje zasługi: cieszę si^ tyl-
/  . ft połowę przedlitawską 906.289 złr. przy I złr (Braw o! brawo! po prawicu) ’ L to ł ^  0-7  \  1 1 ,ml, ‘:  doda"4 zo- potrzebuję, to mógłbym zupełn e inny rachuuek |ko rezultatem, a kto tej radości nie podziela, z te-
H o t ? Prt 5° “ a anstrTacka połowa państwa Podobny rezultat wykazuie zam knW ie ™p1,™  • 1,831,000 złr. z dochodow od fundu-1 przedstawić, a gdyby ktoś chciał troskliwie u
aopłacić, teraz dopiero obliczone i spri 
kredyty w kwotach 570.400 złr. i 67

złr (B raw o! brawo! po prawicy).
Podobny rezultat wykazuje zamknięcie rachun

k r i f t t v ’ i eT  dopi.eroc oW'czone i sprawdzonej ków z roku 1883, które 
kredyty w kwotach 570.400 złr. i 67.599 zir. | nerai dochodami i wydatkami 
Dalej sankeyonowaną już uchwałą delegacyj prze

minio-j go się nie cieszę. (Wesołość po praw'cy). Ale nie-

znaczono tytułem kredytów dodatkowych na rok

i S ! S 3 ™ ! ? . * ’. » ?  h * * *  po-

w wysokości 25,834 902 złr, 
wydatki można tu  również przyjąć: budow ym o -1 nie’’ pa“rk T  kolcowego 
numentalne 1801,870 złr., wydatki z powodu 8Umv na wstania snrai, - —-------------- j  — hutojozą uw-1 uuuieuiaine i oui o iu  zir wydatki 7 nnwndn I ‘ , razem 23 mil. Od tej Komisya budżetowa obliczyła deficyt na 15 mi znacznie więcej klęsk spadło, prócz tych, które

w 7 t l i ^  a Wypada 4 9 6 4 7 9  zlr-> które toż wylewu wód w Tyrolu i K ^ryntyffzapom ogT dla S  i eto 7« T l  Spr/ 7 ° zdan.!a bad^etowego od- bonów Na pokrycie deficytu upraszam wysoką niestety się wydarzyły; gdyby rząd był zmuszony 
snm l U0KDii 7o r" wstawione zostały. Od ludności 4 326 516 z ir ,  budowy kolei państwo 1* a . k° leje że^azne 1 budowy monumen- Izbę o kredyt 8 milionów dla rządu. W tym de- obecnie, zamiast 8 milionów, żądać dla pokrycia
Bumy 4JD.4TJ złr. pozostała ieszcze reszt* I w n h  i F , 7  iiam e ^     ̂ “ “ ............................. .....

annuAK ar. p ui.mowiamu iiaaDsow. W ten I i 14 złr. Jako nadzw yc
?  i Jaf ą J“ ZCZe przedlitawska połowa żać należy: Dodatek Galicyi 

? 7 in 7 ofid°PłaCn  mUS1’ przed8tawia się w kwocie skiej ’ 7
• • o złr. Do tej samej cyfry dojdziemy dro-lsko-c

dą następującego rachunku: I budowy
Podług zamknięcia rachunków wspólnych, w y-Idy 

dano w 1882 roku 130.953.208 złr., w latach 1883i 1884 m ż  } ” iw u ira z e m  ^^uu, i*to zir. jesii porównamy te nad

» * =  1 3 7 .o S 3 iS T r .T 4 „ 6 ' Ip1“ S df  ’S ±  t - .  ó . p ^ l a g l N i .  . , ,e b a  T ^ i . j ^ r S ^ T
na naszą połowę państwa w kwocie 94.025.376 datki były o 27 982 971 złr w iek sze  niż’ dnpbn 8r ej 0 ^ dz,m ,” »̂ ^uamejszył preliminowane do- jest nie dobrze, gdy w jakimś parlamencie które nieszczęście w ciągu swoich studyów. Jeśli egza-

J 3  zir. Większe, niż docho- chody. W ten sposob moznaby z uwagi, że p re-'ko lw iek  stronnictwo, czy to sprzyjające rządowi, Imin źle wypadnie; winien temu profesor; jeżeli

— jest

Nieraz jako profesor zrobiłem to doświadczenie— 
a niektórzy panowie, którzy może jeszcze są tak 
szczęśliwi, że poświęcają się temu przyjemnemu 

_ _ . . . . . .  zawodowi, zechcą to potw ierdzić— że młodzi lu
parlamentem w sprawach finansów)ch. dzie, którzy studya odbywają, a których rodzice
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młody człowiek dobrze złoży egzamin, jest to za- powodu zapomnieć tę ważną reformę dobrze obmy- narchii stosunek rządu do religii i kościoła poj- obok niemieckiego istnieje czeski uniwersytet, o- właściwa droga do okazania cbęci pojednania i
sługą jego talent i pilności. ślaną teoretycznie i nie zupełnie praktycznie dawniej mowany jest przez przeważną większość ludów bok czeskiego niemieckie gimnazyum, jeśli w kró- porozumiewa jeżeli się tym, z którymi się poje-

J.e“nf  za8łnSa me Powinna mi byc zaprze- stawianą. (Prawda). Przeprowadziłem tę ustawę z daleko większem uspokojeniem, niż to kiedj - lestwie Cześkiem n. p. poleca się sędzienm, aby dnać i porozumieć chce, albo przynajmniej pozor-
czoną jeżeli me z innego to z tego przynajmniej ważną na lat dziesięć, —  przez co tylko zwyżka kolwiek bywało. (Oklaski z prawicy). Cóż się da- po czesku odpowiadał, jak  w Galicyi wobec Po- nie chęć okazuje, ooprostu mówi, jesteście party-

W O fi 11. 7R W i V TY1 w  7 cr i Pfl71A n n a t o n i i  .> m  7 0  v o a  bro. I n 7 io o io  to  i ovoi&oi n n n ro to  ra ___ o tn  h u rn  m  m o  im  I 1 .n  c t i. Ja O W  <rlitar.nn«.lA   i . .  __ a ̂  ~ .. J   I   i _ i__ > • » > • . * I , . . . . . .  . .powodu, że w tym względzie postąpiłem za wska- dziesiątej części powstała 
zówką, która się odezwała na szanownej lewicy, cyatywą, '

itej części powstała — a to było moją ini lej stało? Wyłuszczyłem tu  panom, że rząd stara laków po polsku, wobec Rasinów po rosku, i jak  kulaiyści — nie uzi 
?ą, bo długo nad tern myślałem, w jaki spo- się w miarę swych środków rozszerzyć we wszyst- w czysto niemieckich prowincyach tylko język kraju: ja  jestem jed
\  n>ł Ktt m n/iłiwnni/t nn/lntlrntA  ntrołi m n o ml zx n r i  n I ItinU 1_ 1 J ____ 1     1 - „  ‘ _   i • 1 _ •  r • • • I . . . '

uziałacie dla państwa lecz dla
jedynym, my jesteśmy jedynymi, 

którzy reprezentujemy państwo i jego iuteresa
. . . . .  .  »  v  '  i  u  %> '  «  ł  i  i  ------- i  J  — *-• j  v  . . w  w v ■ - — u i v u i i v v a i v u  | ; i  v  ł ł  i u t y  o v U

jakkolwiek me za mojego urzędowania. Przypo- sób mógłbym ochronić podatkujących w nagle prze- kich okolicach zakłady naukowe, mianowicie w kie- niemiecki jest używanym w urzędzie, 
mnę słowa, które wypowiedziane zostały w tej prowadzonej zmianie od tego podniesienia podatków, I runku przemysłowym, które wspiera szczodrobli-' -  -- •- -
wysokiej Izbie 15go grudnia 1876 r.: „Sądzę, że jakie byłoby na nich spadło według postanowień I wa ręka wysokiego dworu. _
złota renta, jaka postanowiona została wedłng u-|komisyi. Nie darowałem, jak się podobało twier-| Z jednej strony podniesiono zarzut, że nie od Ijedyncze punkta ująć chcieli, wówczas "możnaby I działem f u  b oTe w a m n a T  n Tą m o c n o  7  ii Te

iw i« n p .m V  lrA n flfc lilA ir i i  in i  rłn/»łiA o;i i M ori n lr o _ I  a ia  n  t o m  tn oA n   X.     I      _ _ _ _ _  _ _  _  J _ • _  ?  j .  i • • _ . _  _ _

Gdybyście moi panowie to, co nazywacie upra-1 ogólne (o/clacki z prawicy). Co się zaś tyczy 
wnionem stanowiskiem Niemców, konkretnie w po-1 w a l k i  to muszę to powtórzyć co już raz powię­

żę  z b i e g i e m c z a s u  
w ś r ó d  o p o z y c y i  l u-

stawy z marca 1876, powinna być poprostu co- dzić p. deputowanemu — dwóch milionów Czechom, powiadamy konstytucyi i jej duchowi i rząd oka- się z tem może rozprawić. Jeżeli zaś przez wy- p o r z u c a m  n a d z i e i
tu ię ta , gdyż w teraźniejszych stosunkach, wobec Centralna komisya uznała za potrzebne zaprowa- zał się nieprzychylnym autonomii gmin. Wobec pieranie z tego uprawnionego stanowiska, rozu z n a j d ą  s i ę  n a w e t  . .„xux* x , x , „ * , v . x  . u -
niewątpliwego podnoszenia się ażia, jest ona naj- dzić tam zmniejszenie, gdzie od wielu lat za wie- tego muszę położyć nacisk, że według słynnego mie się zawsze wszelkie uwzględnienie potrzeb dz i e ,  k t ó r z y  w p r a w d z i e  n i e  b ę d ą  r z ą d u
kosztowniejszą formą oprocentowania i często nie le w porównaniu do innych krajów wymagano, słowa wielkiego poety, to, co każdy pojedynczy, innej narodowości (Brawo! Brawo! Tak jest me- p o l i t y c z n i e  p o p i e r a ć  ( t e g o  od  n i c h  żą- 
uadaje się do bieżącego pokiycia deficytu. Powm-1 (S łuszn ie! z  prawicy). Tego w zwykłej mowie nazywa duchem konstytucyi, prawa i t p., bar I stety! po prawicy), to muszę przypomnieć na świe-1 d a ć  n ie  p o d o b n a ) ,  a l e  k t ó r z y  u d o w o - 
mśmy uczynię próbę czy me dałaby się wysoko nie nazywa się podarkiem; nie chcę się nad tem dzo często być może własnym jego duchem, tny wstęp mowy niewątphwie niemieckiego posła d n ią  po  w a ż  nem  w s p ó ł d z i a  ł a  n i e  m w o b e c
oprocentowana pożyczka papierowa umieścić w kra- dłużej rozwodzić, sprawa jest roztrzygniętą, a był- (Bardzo dobrze! z prawicy). z Tyrolu, który, jak  sądzę mówił także w imie- p r z ed ło  ż eń  r z ą  do w y c h i w n io  s k ó w z i ni-
ju. . . .  „ółota. renta będzie smutnym pomnikiem bym bardzo zadowolony, gdyby każde z moich Żaden rząd me może postępować inaczej, jak niu innych Niemców, i muszę, przypomnieć także c y a t y  w y  I z b y  w y c h o d z ą c y c h  że  p o w a -
obecnej gospodarki skarbowej." Te ostatnie słowa przedłożeń było uchwalone taką większością, jak  po gruntownem przez siebie zbadaniu konstjtu - na to, co tak często i nie bez słuszności podno- ż n a  um  i a r k o  w a n a  i o d p o w i a d a  *
były w r. 1877 wypowiedziane. właśnie ta ustawa. (Oklaski z prawicy). Icyi i jej postanowień — proszę Szanownych pa- szono, na niemiecką objektywność w ocenianiu ś c i w y m  s t ó s u n k o m  t e g o  w i e l k

Starałem się za tą wskazówką, którą wówczas Inny mówca uważał za potrzebne, odgrzewać nów, aby byli całkiem spokojnymi o to, że niema innym językiem mówiących narodowości, 
dał pan deputowany chebskiej Izby handlowej, przy tej sposobności sprawy, — które już dawno najodleglejszego zamiaru nie uszanować konstytu- Pau poseł Chebskiej Izby handlowej w
postępować rzetelnie od chwili objęcia mego urzę- winny były upaść, gdyż nie ma powodu mówić cyi -  ale jeżeli rząd JCMości suraienuie usiłuje wodó w i uwag przeciw stronnictwom większości, I u s  t a n n i e '  j e d y n i e  z w a l k ą  w y s t ę p u j e  to 
dowama. Zawsze proponowałem wysokiej Izbie tu o stosunkach urzędniczych; to jest moje zada- konstytucyę szanować -  dodać muszę — usiłuje w które to szczegóły naturalnie z mego stanowi- w I m i ę  B o ż e '  — S z u k a ć  j e j  n i e  b ę d z i e -  
tylko emisyę pięcioprocentowej renty papierow ej; me, mam do tego pewną moc na podstawie ustaw, szanować sta tu ta  kraju, jako integralną część kon- ska wchodzić nie mogę, uznał za stosowne wska- my, a l e  p r z y j ą ć  n a r z u c o n ą  j e s t  n a s z y m  
w tym względzie jako wiemy naśladowca danego a jak  długo najwyższa władza w tym względzie stytucyi całego państwa i reprezentowanych tu  zać na to, iż w obccnem ministeryum zasiada mi- o b o w i ą z k i e m  I t ę  j e s z c z e  n a d z i e j ę  w y- 
przykładu, mógłbym sobie może obiecywać słabą popierać będzie moje wnioski — inaczej nie będę królestw i krajów. (Braw o! z prawicy). nister dla Galicyi i polski minister skarbu. r a z i ć  m o g ę  że i w ś r ó d  s t r o n n i c t w ,  k t ó r e
n H n 7 l P l R  T U P ia t lO f f r t  n i n o n i o  n A d ł a n A m n l  f  7. 7 ~ a 7, .* M I   *  •_   i 1 • . 1 * • ! i r  i . .  . . I .  - °  . 7postępował. (Oklaski z prawicy). I Autonomia gmin znaczy tyle — jeżeli się ja I Muszę przeto, aby milczenia nie brano za p r z y - l d o t ą d  r z ą d  w s p i e r a ł y ,  w ł a ś n i e  d o ś w i a d -

Co się tyczy dalszych przedłożeń podatkowych, dobrze pojmuje — że każda gmina ma prawo znanie, podnieść, że fakt, jakkolwiek go rzeczy c z e n i e  o s t a t n i c h  t y g o d n i  p r z y c z y n i  s i ę  
to minister skarbu nie może się zaspokoić temi, I w zakresie istniejących ustaw załatwiać samodziel- wiście chętnie witam, iż w Radzie korony zasia- m o ż e  d o  w y p e ł n i e n i a  l u k ,  s p r a w i ,  że

l i a k ie  n tr7 .vm ał e-dv w ie lo k ro ć  n o w ta rz a  że  in n v ch  I n ie  w  m ia ra  n o l .w  om aia c .r o n , , .  I ,Ia u u ________  i__________u __x I _ . ____________________ ,  . n  ■ ,   ,

nadzieję niejakiego uznania.
Nie obeszło się także bez uszczypliwej wycie­

czki przeciw zgromadzeniu czcigodnych i wysoce I
,  1 ,  ,  ,  ,  ,  V  -  . y  I  .  .  .  .  .  .  ,  ,  «  4  I  .       * -  I "  S.SA TT x m u o » ę  a o i u u r  u a  3 1 0 , -  I U l U  Z . C  KI  U  W V  IJ  C  1  U  1 6  I i  I t t  I U A ,  O U  1  a  W 1 ,  / ,  O

zasłużonych mężów, których rząd za Najwyższem jakie otrzymał, gdy wielokroć powtarza, że innych me w miarę tych ustaw, swoje sprawy. Zapewne da osobny minister, który ma wpływ na galicyj- s t r o n n i c t w a  t e  ś c i ś l e j  s i ę  z ł ą c z ą  i za-
upoważnieniem zaprosił do zbadania gospodarki jeszcze potrzebuje. nie zechcecie panowie rozumieć przez to dowol- skie sprawy, nie jest ani zasługą, ani winą obe- be  z p i e c z ą  s o b i e  w t e n  s p o s o b  n a l e ż y t ą
państwowej i urządzeń admimstracyi, i do zdania Pod tym względem zgadzam się całkowicie ności. Autonomia gmin jest ograniczona ustawa- cnego rządu. A fakt drugi podano nieprawdziwie, p r z y s z ł o ś ć  (Oklaski po prawicy) 
sprawy z wyniku tych badań. Ponieważ unikam z szanownym mówcą, nie jestem zaspokojony tem, mi, jak  również i autonomia kraju. Zaledwo, o P o d o b a ł o  s i ę  N a j j a ś n i e j s z e m u  P a n u ,  j e-  P o s i a d a j  ą c  N a j  wy  żs  ze  z a u f a n i e  i po-
wszelkich przyrzeczeń, co do których me mam co już osiągnięte, ale nie mogę zapomnieć, — że ile wiem, istnieje na stałym lądzie państwo, któ- d n e m  u z s w o i c h  p o d d a n y c h  p o l s k i e j  na-  p a r c i  e w i ę k s z o ś c i  mo ż e  r z a d  ś m i a ł o  no-
n f t W n n f l P l  P 7 V  i r » h  K o / ł o  m A o - J  f ) n t r 7 i r m o / i  n A t i r . ' n  I t u r n  A n i  i i a f n n r w ______ U       i - __________________ •  • ____  1  1 l  j _________ /  • .  ,  . J  r  j  .  I  r  «  * "pewności, czy ich będę mógł dotrzymać, powie- teraźniejsza większość przyznała rządowi ustawy reby pozostawiło tyle wolności gminom, pod wzglę r o d o w o ś c i  po  w i e r z y ć  k i e r o w n i c t w o  mi -  w i e d z i e ć  że  o c z e k u j e  w y b o r ó w  z n a ­
działem wyraźnie wysokiej Izbie po kilkakroć, a o podatku budowlanym, o taryfach cłowych i po- dem ekonomicznej samodzielności, jak  właśnie n i s t e r s t w a  s k a r b u  (Brawo! brawo! po pra- d z i e j ą ,  i to z n i e p ł o n n ą  n a d z e j ą ,  że  wi ę-
cs mm razem 4go grudnia, że jest gotowy ob-1 datek od nafty. jA ustrya.  ̂  ̂ I wicy) /  jest on jednak c. k. anstryackim ministrem Ik s  z o ś ć  d z i s i e j s z a  w y j d z i e  z n i c h  wz mo -

ie obmyślany i szczegółowo umo-l Nie można przeto mówić, że nic w tym wzglę-l Rząd szanuje to ; jeżeli jednak istnieje w tyra i jeszcze udowodni, że nie jest niczem innem. c n i o n a  (oklaski z  prawicy) i b ę d z i e  p o m a  g a ć  
tywowany elaborat, i że ten elaborat wraz z pro- dzie me zostało uzyskane. Gdybyśmy byli me uzy- lub owym punkcie odmienna interpretacya ducha \(Brawo ! Brawo ! po prawicy). rz ą d  o w i jak  do  ty  c h c  z a s  w pr ow a d z e n i u  i n-
tokółami posiedzeń został rozdzielony między po- skali podatków, które uchwalono za mojego urzę- tych ustaw, któż ma względem tego rozstrzygać? Zresztą powracając jeszcze do jego ocenienia t e r e s ó w p a ń s t w a  bez w z g l ę d u  n a  n a r o d o -
szczególne m im sterya, i jak  to inaczej być nie dowania — panowie przerażalibyście się, jakby I Przecież nie gmina, ani nawet rząd. Przewidziała niektórych części większości, nie mogę nie wyra- w o ś ć  i p o l i t y c z n e  s t i
może, w mini8teryach między poszczególne depar- deficyt był wzrósł. (Słusznie z prawicy). I to konstytucya, i istnieją trzy trybunały, gdzie zić panu posłowi mego poaziękowania z polity-U  prawicy). P o w t a r z a m  r a z  j e s z c z e :  n i e
tamenta, i że rząd sobie zastrzega po gruntownych Jest to rzeczą znaną — powtarzam ją  po raz każdy znajdzie sprawiedliwość i prosiłbym ocze cznego stanowiska rządu. Tak często w dyskusyi s z u k a l i ś m y  w a l k i ,  a l e  j ą  n a m  n a r z u c o n o ,  
studyach powziąć postanowienie, które z danych piąty czy szósty, że się nie jest tak skrupulatnym kiwać cierpliw ie, co stanowczo orzeczonem zo- jeneralnej podnoszono — może jeszcze do tego Jeśli szanowny preopinant twierdził, żeśmy nie 
wskazówek i w jaki sposób będzie mógł w prak- przy wydatkach, jak  przy uchwalania dochodów, stanie, wypowiem jednak pewnik, że równie rząd powrócę — że większość jest zachwianą i w roz- prowadzili z ł e j  walki, to na to nic nie mogę od- 
yce zastosować. . . I Nie mogę jeszcze zapomnieć jednej ustawy, któ-1 jak gmina poddać się musi wyrokowi sędziów- kładzie; że pozostały tylko disjecta membra z je-1 powiedzieć, bo nie wiem, co rozumiano przez to

Umyślnie to powiedziałem, ażeby Panom było rej micyatywa nie odemnie wyszła, mianowicie skiemu. dnego wielkiego ciała, które przez sześć lat rząd słowo „zła“; w walce politycznej bowiem istnieją
wiadomo, że roboty te są ukończone. Mimo to ustawy o opodatkowaniu stowarzyszeń zaliczko P. deputowany Izby handlowej chebskiej pod- popierało. I  gdyby prawdą była tylko część, choć- rozmaite kryterya, juźto ze względu na polityczny
wszystko mówiono o „komisyi, która u jednych wych i kredytowych, bo do jej rozstrzygnięcia nosił między innemi grzechami, jakie rządowi za- by mała część tego, co powiedziano o tym roz- praktyczny rezultat, już też ze względu na do- 
wzbudzała litość, u innych szyderstwo." Mniemam, w tej Izbie, jak  sobie przypomną członkowie ko- rzucił, nienawiść, walkę i wrogie występowanie kładzie i osłabieniu większości, to sądzę, że naj- puszczalność środków etycznych, których się uży- 
ze wielce zasłużeni mężowie stanu, którzy w tej misyi, ja  przeważnie się przyczyniłem. Nie wiem | przeciw niemieckości, a protegowanie stronnictw radykalniejszym środkiem, aby się owe disjecta I w a : nie wiem właśnie, o którem kryteryum my- 
komisyi zasiadali, litości me potrzebują, a wznie- atoli na jakiej podstawie szanowny deputowany I narodowych. „R?ąd ten, powiedział on, natchnął \ membra połączyły, byłoby to, gdyby one słyszą- ślano.
sieni są zbyt wysoko, żeby ich takie szyderstwo sobie i swojemu stronnictwu ustawę tę przypisuje?I mianowicie młodzież czeską asp;racyami, rozdarł ły, co im pan deputowany mówił o istocie i poli-l Jeśli jednak tenże" mówca odmawia wszelkiego
mogło dosięgnąć. (Oklaski z  prawicy). Według moich dat — :a"1 ; a:  ----- «---------------  *--------- ■ * ' -• •« • —  ”  '* • ’ • • • —  - - 1 - * .................  - - &

Jeśli wreszcie między innemi z wywodami fi-1 poprzednik 15 styc 
nansowemi mięszano uwagi polityczne, które na- ustawy podatkowe 4  ̂  j __ j  ___   r ___^ __  ̂ ............  ^  „  OŁ
turalnie wszystkie do tego zmierzają, że obecny jakbym ja  tego pragnął,‘uchwala Izba — jest to lb ie  nie przypomnieć, jakie były ^powody, które I jeśliby tego° rodzaj u TendenTye " f  teg'o ródzaj°u z a - | o b o w i ą ż k ó w )  w y s t ę p o w a ć  w r o g o ,  l u b  po
rząd już pod każdym względem stał się nieznośnie objaw, menależący do specyficznie austryackich. w r. 1878 doprowadziły do zmiany rządu, a pó- patrywania wzięły przewagę. (Oklaski po pra- s k r a m i a ć  o p o z y c y ą ,  j a k o  t a  ką,  l u b c o w i ę -

kolwiek i szanowna większość^ me xnoie\(W esołośc po prawicy). Proszę tylko oglądnąć się | źniej do złożenia W. Izby. Mamże ciągle w racać\wicy). Nadto kończy pan deputowany jeszcze tem, c e j  ż y w i o ł  n i e m i e c k i ;  n a s z e m  s z c z e r e m
I;*   . . i .  ! •  x-------------a s x a , k a ż d e m u

dopięliśmy 
powitano
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siane sny przyczynić się do wyjaśnienia tych I minimum. Jeśli potężniejsi wyżsi talentem m i ja  I wierzą w to, że mu robi to przyjemność opusz- oskarżyciela, ogłosił urbi et orbi wyrok w imieniu datku gruntowego, jako ministra, który po trzech, 
wycieczek, zarzutów itp. . . _ j więcej nie zdołają dokonać to mnie może po-|czać stosunkowo nader świetne st.nowisko, jakie historyi. Co powie historya, tego wiedzieć nie m o-1 czterech miesiącach ustąpić musi, teraz zbliża się

słuchać
jemności przypomina mi się ten piękny w iersz: I szczęśliwe. Mógłbym się panów zapytać, co się Musiała jednak konieczność leżeć jak  na dło Sądzę jednak, że mogę przypuszczać, iż przed r o w a ć  n a w ą  p a ń s t w a  w o d p o  w i e  d n i  spo-

p i i .  .  ,  ,  . ,  ,  .  m • • • t « i  i  - I -------------- r  j t -------------- v  u *  * * » -  f  —— * v o n  u u u  u a u a u  t t  w j  ł u u  i  t t  a  u  i  u  y u r h u iA o n  t  & u u / t o y  j ,  » t  n  i  o  n  j  y t  o  t i  j

o oDnie z Każdą wiosną budżetową zjawia się I nim w pierwszern czytaniu, przydzielono do osobnej I skim, o dwóch wielkich plemionach, zamieszku- ralne i polityczne życie monarchii; gdyby j ednakj ko  r a z e m  p o k a z a l i ś m y ,  że  n i e m a  mo n o -  
czcigodny pau deputowany z zielonej Styryi i roz-| komisyi i tam wrzucono do kosza. Przedłożenie I jących go od wieków, a mianowicie o plemieniu I chciała wnikać w motywa tego, co zdziałano i l p o l u  r z ą d z e n i a  d l a  ż a d n e g o  n a r o d u  i

(oklas'i z prawicy), 
w p r a wd z i e  n i e  p r z e -
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aie mniej jeszcze owoców. (Smuch). Wszakże jest stopada 1864, wniosek o regulacyi podatku grun- dzież czeską wpajał fanatyczną miłość itd. Nikt ków rzeczywiście — dla szanownych Panów w naj- ale że, o c z em wy  S z a n o w n i  p a n o w i e  wą t -  
l jest wielka różnica w porównaniu dojtowego z 10 grudnia 1868, wniosek o podatku lnie jest tak skromnym, a ja  najmniej mogę sięllepszym  wypadku — powiedzieć: non liquet, a l b o | p i l i ś c i e  — b e z  w a s  r z ą d z i ć  i p o t r z e b y
at ubiegłych, które przecież także nie miały dol od budowli z 14 grudnia 1868, wniosek o podat-ldo tej cnoty przyznawać, lecz rządu tego nie u-|pom yśleć sobie, że nie warto badać podobnego I p a ń s t w a  z a s p a k a j a ć  m o ż n a. (j£v?#6 oklaski

7. nvt . l r i i  o n n l r m n  T n o t  t  a  m n A n n  « AA n i  a a  U l i . .  I I m  _  1 c  1 o  cy n  I ± x i . • , » « . . .  I . t t t  . . . . .  . I . \  */zbytku spokoju. Jest to ważna różnica, którą zau-jku zarobkowym i osobistym z 15 stycznia 1869 ważam za tak  potężny, aby gdyby nawet chciał, raateryału, ze względu na krótki przeciąg czasn, z prawicy).
ważyłem Z Żalem, ale Żal n i a HI a mnio I niAHna7}\7 H n nlannm r»Kw   o Halni wninalri nn. I 4- A   ̂ a —a J „ i.   ł  i * min’ n. „ l___  _ i i •_ v t *  . __   *1 t tważyłem z żalem, ale żal nie dla mnie.

Rzucono tu podejrzenia i obelgi (tak jest! z pra
■ niedoszły do plenum Izby — a dalej wnioski po-1 mógł tego dopiąć. Czyż do tego potrzeba istotnie I jak i w ogóle ten okres obejmuje. Nie mam ani I Upraszam wysoką Izbę o przejście do specy-

- - i -  • • - | datków zarobkowego, budowlanego od renty i oso-1 wpływu władzy rządowej, aby młodzieży ludu I pretensyi, ani nadziei błyszczeć w historyi. lalnej dyskusyi nad preliminarzem budżetu i usta-
wicy) które, gdyby już regulamin wysokiej Izby bistego z 13 lutego 1874 posłużyły tylko do wybo- wpoić miłość do języka, którą wyssała z mle- Jeżeli zaś p. Dep. mimo to obstaje przy swo- wą finansową. — (Burzliwe i przeciągi •
nie był wystarczający dla zasłonięcia ministrów Iru osobnej komisyi — podobnie wniosek o pro-lkiem . (Brawo z prawicy). Potrzebaż dopiero na im wyroku sędziowskim i nam, rządowi powiada: z prawicy. Z  wielu stron winszują mówi 
Jego ces. Mości —  nie zostawałoby mi nic innego 1 wizorycznem uregulowaniu podatku budowlanego, I to władzy rządu, aby w wielkie, liczne, pilne, „na głowę pobity rząd i stronnictwo," rozumie się

n io 7 Q £ ) } n ł n n a i  n i/IVAm n i n  I T  o !•( ih  Ir n r r r a  (PA T At lA/lnflr  A m n n i n  n . i A J n l n k l A . n t m  I   : -----------' - .1 1 ______- 1 ________ • I 1 I_____  • _ • • • 1 l i i  i

e oklaski 
mówcy).
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ja a  naznaczyć uczucie niezasłużonej, niczem nie- zarobkowego i opodatkowaniu przedsiębiorstw zo-1ekonomicznie silne plemię wpoić uprawnione dą- samo przez się, że i większość do tego towarzy- 
wywołanej obrazy, uczucie , którego się doznaje, bowiązanych do publicznego składania rachunków I żenie posiadania szkół w własnym języku i dal- stwa należy, inaczej być nie może, i nas w ironi-

— ----- ---— [ l u n u s n i d u -  xxau uolxxluixu (i.xiagiaiciix iw rucoua łu- ■ iiHweii i ucia i, m e mogi cuaow lauicn tworzyć. I ponieważ s
czyc, że mówi sine ira t t  studio. Co do sine ira, stały  do komisyi i już więcej nie pojaw iły s ię j je s t to  n a tu ra ln y  rozwój każdego ludu, i żadne- zauważenia.
temu pozwolę sobie zaprzeczyć —  co się zaś tyczy na powierzchni, (słuchajcie! —  z prawicy). Im u, począwszy od niemieckiego, nie bierze się Jak iż  to stan był w roku 1878 i 1879 w ów- Wiedeń 3 marca.
sine studio, to chętnie przyznaję, bo nie potrzeba Niechcę z tego czynić zarzutu przeciw komu-1 za złe, jeżeli daje wyraz uw ielbieniu swemu dla czesnej arm ii? Czy zapom niano już o rozprawach
wie kich stndyów, aby rzucić takie zaczepki (bra- 1 kolw iek, to leży w naturze stosunków, może w ustro-1 najwyższego idealnego dobra. i rokow aniach, które wtenczas prowadzono w z a u - | O  wczoraj w całej sytuacyi parlam entarnej
wo. z praw icy). W końcu ten szanow ny deputo Iju  naszego parlam entu i w sposobie traktow ania I Owoż doszło w końcu tak  daleko z tym rządem, I faniu, że od tej licznej i z całą pew nością uzdol-1 stanowczy i pomyślny zwrot. Mowa p. Dunajew-

• Die c ^ bowiem dłużej zatrzym yw ać I ważnych ustaw; nie jest to niczyją w iną osobistą, I że on te narodowe stronnictw a zbyt podniósł, na nionej opozycyi spodziewać się należy praktyczne-1 sk ieg o , k tóra równe robi wrażenie słyszana, ja k
na tą niesm aczną napaścią — postawił głośno py-1ale jest dowodem, że nietylko w dzisiejszym sy-1 pełnił je  aspiracyam i, a w końcu przejęty grozą ffo w spółdziałania w załatw ianiu spraw  p ań stw a .li czytana, doszła was już, więc nie mam potrzeby
an ie . ak  albo ministrowie, albo ja  nie jestem  Istem acie spraw y przechodzą twardo, — nie chcę | i  bojażnią, ma szukać partyi środka, chce takow ą Ówczesna arm ia zawsze sądziła, ponieważ przeciw | oceniać je j, ani rozbierać. Stwierdzam  ty lk o , że

przy zdrowych zmysłach? I nravnnminttl! LIa tn ra w  J a  tai l ,K .  I u    _      * . X—X  i s l   . . , 1 . 1 .  , , J . . . .  _____ , _r_ , 1 X.
Co do pierwszej a lte rnatyw y,

że żaden z nas nie był w możności
sobie choroby umysłowej - a  będę się sta-1 lamentowi załatw ić je  ostatecznie. I W ziąwszy trzeźwo, nie znajduje się stronnictw I Jeżeli więc zjednoczenie kilku stronnictw  W y-lszone zostały do wyznań, że i mowa była św ietną
la  w dalszcm mojem przedstaw ieniu, o ile to bę-l Gdy więc wobec nas tak  stanowczo podnoszą zarzut: I i nie szuka się ich. Oświadczam z góry, że n ie lsok ie j Izby, które naturalnie nie je s t jed n o litem li przyw róciła norm alny stan po prawicy, oraz sto-

zie a a mnie możebnem, dowieść wys. Izbie, że jcó ż  się osiągnęło przez staran ia  rządu dla w ię-lchcę  obrażać żadnego stronnictw a W ys. Izby, ale I stronnictw em , mówiąc w nawiasie, łatwo je s t b y ć lsu n ek  należyty m iędzy praw icą a  rządem . Było 
zachowałem jasne  pojęcie te g j  co je s t i tego, co kszości a  tem samem dla ludów z ich ciężarem przypominam słynną rozpraw ę R icbla: „Stronnictwa jednolitym  w negowaniu, przeciwnie trudno jest to prawdziwe zw ycięztw o, a  co je s t najw ażniej- 

yc może.  ̂ I podatkowym? nic się nie stało"; to muszę powie-1 i k lik i.” Nie miałem jej pod ręką, gdyż zacyto- być jednolitym  w działaniu i w popieraniu — je  sze, to nie obalenie przeciwników, ale skrzepienie
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uocnoazic zaś drugiej alternatywy, nie mam ani dzieć, że w tem sześcioleciu rozwinęła się zdol-jwałbym słowa, które mniej więcej tak opiewają: żeli więc porównywa się tę większość z pobitą przyjaciół. Jak  to zwykle bywa, nie brakowało
powołania, ani ochoty (brawo! śmiech z prawicy). I ność państwa do pokrycia ciężarów w znaczący I „Kliki można sztucznie stworzyć, i tem nie po- armią sprzymierzoną, to przypomniałbym panu de- po prawicy augurów złowróżbnych i d o b ry c h -----

s a m  njowca ogólnej rozprawy nie szczędził za-1 sposób zewnątrz i wewnątrz i że się wzmocniła I może się ani opozycyi, ani rządowi, lecz żaden putowanerou historyą, pełną chwały historyą wszy-1 zmartwionych i głów, które zaczęły cierpie 
iste zarzu»ów rządowi, które wszelako w tem się ofiarność ludności a za udziałem rządu i większości rząd nie wywoła stronnictw, zgrupowania ludzi, stkich państw europejskich w wielkich wojnach migrenę polityczną. Wczoraj augurowie zainiuuu- 
s reszczają . rząd nic nie rob ił; wszystko, co dobrego I mnszę przypomnieć 90 milionów wydanych na I którzy się łączą wspólnym węzłem pewnych zasad napoleońskich. I  tam była armia sprzymierzona a I wali już inną pieśń, serca się ukoiły, migrena u-
w ej se8yi się stało, trzeba przypisać inicyatywieI koleje żelazne, które lubo obecnie się nie procen-|i pewnych dążeń, aby w życiu publicznem w mia- wśród niej błyszczał także; często tu wspominany, I stąpiła. Złożyło się nadzwyczaj szczęśliwie, że
szanownej opozycyi, a w takim razie zrobiła ona I tują ale podnoszą komunikacye, handel i prze-1 rę możności swoje zasady urzeczywistnić.tt lale nie zawsze odpowiednio popierany czarno-żół-1 rząd przez usta ministra finansów nietylko zarzuty

AM* W  z , g0: , . ray8l  ,a zatem pracę ludów, i muszę wskazać na Rząd nie szuka żadnej partyi środka, gdyż jest ty sztandar. Błyszczał on wśród tej armii. Zdarzały odparł, nietylko wykazał i udowodnił dodatnie
c atwo da się odeprzeć twierdzenie, jakoby I te miliony, które się okazały potrzebne aby rato-1 to rząd, jak  już raz pozwoliłem sobie bliżej scha- się klęski; było bardzo wiele i rozczarowań, a lelzasłag i, ale nadto zakreślił wyraźny program dla

zaana znacząca ustawa nie była wniesioną lub wać ludność od głodu i nędzy na wschodzie, za-1 rakteryzować, który, szczerze wyznaję, nie jest zawsze i zawsze powracała na nowo uszykowana I wyborów i przyszłości. Zdaje się, że byle nie stać 
uc waloną. .Nie będę wszystkich wyliczał — toby I chodzie i północy monarchii. To wszystko stało I w ścisłem tego słowa znaczeniu rządem parlamen armia na pole bitwy. I  jakiż był rezultat? Oto, że I na stanowisku opozycyi quand meme, to nie można 
za długo trwało ale przypomnę tylko ustano-1 się także z przyzwoleniem szanownej opozycyi, I tarnym, mianowicie nie jest emanacyą jedynego, największy geniusz wojenny tego wieku w koń'U I nie być przekonanym i uspokojonym, że nawet naj- 
Wlht*e n z0 .w rzemi niczych, uregulowanie za-1 ale ona nie może twierdzić, że się nic nie zro-1 jednolitego stronnictwa, lecz j e s t  t o  r z ą d ,  któ-1 musiał uledz, ponieważ cierpliwość i wytrwałości trwożli wszy poseł, który drży przed wyborcami, 
ro ku zastawniczego, wprowadzenie kas poczto-1 biło. | r y  z r ó w n ą  u p r z e j m o ś c i ą  i z r ó w n e m  u- a wogóle jedność po stronie sprzymierzonych sil-(może swobodnie odetchnąć. Z enuncyacyi bowiem
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i v  0(lzla*ov̂  8P ^ Q l a  własności włościańskiej. I r °we, utworzone z doświadczonych w służbie pań I w t e d y ,  g d y  s ą d z i ,  ż e  i c h  t e n d e n c y  e z a  Iz prawicy). Obecnie rząd nie czuje się być poko-ljuż dziś żal i skruchę, i gotowi będą do zadosyć- 
Wykaz mógłby być o wiele dłuższy; ale sądzę, żel stwa mężów, między którymi rozmaite być mogą I d a l  e k  o s i ę g a j ą .  To umiarkowanie co do po- nanym. Cóż mu jednak ofiarują pod koniec osta-1 uczynienia. Zarówno finansowa jak  polityczna,, t  • 1 •  | J    I  —-------- — * O — •! i —  —     ~ r  | “ J *-*-• • X/.XV.X V. J  < V fXUV. UVUiVW V/ ta V€* | UUUJ u l v Ulw. ŁJ w x V II 11XIUI1WW TTfc* JUU U J  VXUUM,

nie jest potrzebnem przypominać wszystko wyso-1 zapatrywania i rozmaite występować tendency e. I szczególnych, choć teoretycznie słusznych żądań tniego peryodu prawodawczego? Walkę. Będziemy I zarówno polemiczna jak  i objektywna, zarówno 
. J  . !e, wszyscy panowie z większości I Lecz sądzę, że się nie mylę. gdy powiem, iż duch | ludności, j e s t  w a r u n k i e m  ż y c i a  n a s z e g o  nadal walczyć — tak mówią — bo ten rząd spe-1 rzeczowa jak  i formalna strona wystąpienia p.
i ż  mniejszości mieli dość sposobności w licznych I o tyle jest innym, że zarząd życzliwie u wz g l ę - l p a ń s t wa ,  k t ó r e  n a  t e m  w ł a ś n i e  s i ę o p i e- cyalnie szef jego 
komisyack zajmowania się przedłożeniami rządo-jdnia, dawniej' może tu  i owdzie zaniedbane, a j e - l r a ,  ż e  p a ń s t w o  p o s z c z e g ó l n e  n a r o d o w o  nia się.
wemi. Szanowny m o^ca ma zupełnie słuszność, dnak uprawnione potrzeby ludów. (Oklaski z pra- ś c i  b i e r z e  w o p i e k ę ,  a k a ż d a  n a r o d o w o ś ć  Owo.,  ____________    JUUU„6„
gdy mówi. tak, ta albo owa ustawa nie przyszła I wicy). Zaprzeczyć nie można — chcę o ile można I z no  w u p o d d a j e  s i ę  p o t r z e b o m  p a ń s t w a ,  w imieniu całej Izby była wobec jej składa roz-1 zbudzić zamarzłe echa. Nawet Suess popadł tylko 
do skutku, ta lub owa ustawa nie została osiągnię rzecz spokojnie wobec tak  ogromnego zarzutu | (Brawo! po prawicy). ' - —  - .. . .  . . . . .  .
tą. Przedewszystkiem winienem tu objaśnić ustawy I przedstawić A~ --- :- J1- -------- J ' ' T1— *--------- -- -■
finansowe. ' * Ł '*

Po długoletnich niezmiernych nakładach

jest przeszkodą porozumie- ministra Dunajewskiego sprawiły, że sukces musi
być trwałym.

Owoż trudno aby mowa jednego człowieka I Następni mówcy opozycyjni napróżno usiłowali
mieniu całej Izby była wobec jej składa roz- zbudzić zamarzłe echa. Nawet Suess popadł tylko

. . .  strzygającą. Jeżeli się wogóle mówi o pojednaniu w swoją specyalność i przelewał wodę na temat
że się powiodło zarządowi, uspo-1 Powtarzam, co już nieraz powiedziałem: o nie- i porozumieniu, to trzeba przynajmniej wysłuchać I ucisku miasta Wiednia. Natomiast w mowie p

I koić delikatną ręką, kierującą zarządem oświaty, I przyjaźni względem którejkolwiek narodowości stron obydwóch. — Przedewszystkiem nie słyszą-1 Euz. Czerkawskiego były ustępy, które robiły silne 
. » dopro-lpewne religijne obawy wobec pewnych, od lat I można mówić i pisać, przeciw temu nie mamy łem z tej strony (prawej) żeby jedyną przeszko-1 wrażenie, a dzisiaj p. Hausner swoją polemiczną

wadziłem do stanowczego końca podatek grunto-1 dziesiątka powstałych całkiem zbytecznych i szko-1 środka — rzeczywistych faktów się nie podaje. Nie dą pojednania był pan Prezes ministrów (wesołośćI dyalektyką wyprawił rzeż niewiniątek. I jest to 
wy, o czem jeśli tu chcą zapominać, ja  nie mam dli wych prądów, i że w wielu prowincyach mo- można przecież tego uważać za nieprzyjażń, jeśli • po prawicy), a powtóre nienie sądzę, żeby to by ła1 faktem bardzo pożądanym, że na zakończenie ka-



dencyi i rząd i większość z pomocą najlepszych I mocarstwami, spełzły na niczem: podniosłem ró 
81 wy8z‘‘ z fezerwy i wydali otwarty bój. I wnież, iż nie było Digdy intencyą rządów angie - 

eraz o noszone zwycięztwa będą hasłami d lalsk ich , stawianie tradności kolonialnym aspiracyom 
wy orow, a to dzisiaj najważniejsze. Nie traci Niemiec, czego zresztą dowody posiada gabinet 
przez to znaczenia potrzeba gromadzenia zasobów, berliński. Dodałem w końcu, iż rząd angielski Die 
ncnwaiema o ile możności najwięcej z bieżących może i nie powinien zgodzić się na życzenia Nie 
8p™7» udokumentowania zdolności i pracy więk- mieć, zanim się dowie, jakiego są one rodzaju 
• j 1' , e5z zdaje s.ę , że wskutek zwycięztwa I doniosłości i pro3'łem dlatego księcia, ażeby mnie

> zys anych pozycyj na całej linii — które I objaśnił, czego sob:e życzy w tym względzie: czę 
- K i * ! ?  D,e 7 ^  utracone ale mogły się zda- ści Nowej Gwinei, którą rzad aogielski ma zamiar 
wac osłabione — dalsza produkcyjna praca Izby anektować, lnb może kraju Zulusów? Zauważyłem 
atwiej i prędzej pójdzie. Bardzo trafnie zapewnił przytem, iż poznanie jego zamiarów, jakiejkolwiek 

! x 8nCL , 7 wszyscy, prawica one są natury , umożliwiłoby porozumienie: nie 
L ltin n J  Ai Z1 ^ 2}y  łączące nas były nad I obracalibyśmy się bowiem nadal w ciemno-
vaL  i xx właśnie to kogucie pianie przeciwni- ściach i nie uderzali wzajemnie o siebie. Książe 

którzy_ n:asze najświętsze prawa nazywają Bismark odpowiedział na to, iż porozumienie mię 
i  D̂ 8Ze pra?ya cbci* nogami Idzy nim a Francyą, do czego popchnęły go wszel 

puc,  tak ja  to dawniej czynili — to nas pro-1 kie bezowocne usiłowania osiągnięcia zgody z An- 
wadz! znowu do braterstwa, do jedności, do mę glią, stawiają go w położeniu, iż niepodobna mu 
BKiej Karności, to nas wprowadzi wzmocnionych obecnie pytania tego pojmować w tym sposobie, 
na nowo w szranki następnej sześcioletniej walki! w jakim  przedłożył je  zeszłego roku. Zakończy

I Bismark konferencyę tem, iż pragnął wyłuszczyć
mi cały szereg stosunków i okoliczności, które 
sprowadziły obecną polityczną sytuacyę, niemiłą 
zarówno obu stronom.”

Sprawy miejskie.

Rada Państwa.
404-łe Posiedzenie Izby deputowanych, 

odbyte d. 4 marca.
Po faktycznych sprostowaniach ze strony kil­

ku posłów, zabrał głos jeneralny referent budże­
tu Dr M a t t  us  z. Mowa jego da się podzielić na
tray części. W pierwszej bronił budżetu, w drugiej I Homisya wodociągową krakowska 
przedstawiał prawodawczą działalność obecnej odbyła w dniu 27 Lutego b. r. pod przewodni-
tT c/neT svtnLvi T lrZ?Cla P° tT '|rCOną była P01*' ctwem Prezydenta miasta Dra S z l a c h t o w s k i e  
zawsze Hn rozsiew^Lewica, rzekł Mattusz, dążyła go  posiedzenie, na którem r. m. Dr. D o m a ń s k i  
“ J a  i k r a i e i I Z l  P ^ ę d z y  stronni- zdał sprawę z wykonania poleceń danych Magi-
Czesi d z f ^ J z e z e  ^  W8zelk>e porozum .enie.Uratow i na ostatniem posiedzeniu i odpowiedzi 
mienia za zasadzie rAWI przystW l ć d o  P?ro m ' N o io n y ch  przez Magistrat na pytania^ zadane 
wzffkdem n ^  praWa V ^  JZ m | w ? ln obIiczenia potrzebnej dla Krakowa ilości
ro  sie at™ nietnr będzie przeszkodą. Sko-lwody. Ze sprawozdania tego wyjmujemy szczegó

raz Porozum ieją, wówczas musi ły mogące obchodzić szerszą publiczność.
MÓW Jo I !  1 podobn° porozumienie ratyfikować. Co do stosunków meteorologicznych Krakowa, 
M ów ca ubolewa nad tendencyami skrajnej niemie-1 dowiadujemy sie z dat przez Dyrekcye Obserwa-
w eiśTw  ^ l  " S 7 t0rynm • agronomicznego komisyi wodociągowej. » t  y - —------'•“V _ i Kwijuui liUlllloyj

bna zCaJ a n J CńkrW “ “T m 7 ge?!n8Z Au?tryi żało- uprzejmie udzielonych, że średnia roczna tempera- 
x swejoblicze. Dwa wielkie stron Itura wynosi na podstawie 50 -le ta i 'nictwo • T  i ,u‘"  podstawie 50-letn ich  obserwacyj

ODÓr n o S h n ^ m  E ™ *  81? z ąCZy<5’ aby 8tawić 7'91° C. Najwyższa temperatura 38'4" C. była 30 
opór podobnemu niebezpieczeństwa. |Czerwca 1833. nainiższa 82-5° C. dnia 10 Sty-
w tobJ® ?- Przemó™i®nin uchwaliła Izba znaczną I cznia 1828. Różnica między niemi w y n o srPrzeto

C- ŚredDia ^ 0 S opadów atmosferycznych 
*„j ■ ? '  P ' ^ . P,erjszy ch  tytułów nie wywołało!wynosiła między latami 1862 a 1881 643-3łfirinpj ^ .U nuni „ a ' —v ^ j  nuioiu ■ wjruuBii4 lalami a lo o i d4o‘c> mm.
j__ y . J  ’ ? dopiero przy pozycyi „fundusz! W tym czasie najwilgotniejszym był rok 1872 
dyspozycyjny* zabrał głos dep. P f l U g l .  Wystę- z opadem 9100 mm., najsuchszym zaś rok 1869 
faknh najpiei7  Przeciw rozszerzonym pogłoskom, z 520-2 mm. Największy opad atmosferyczny był 
n J S 7 Partya konserwatywna, do której mówca 11 Maja 1879 i wynosił 62'7 mm. Największa 
“ enł/ ’ .z rząd,em. , 1 z ’uuemi popierąjąeemi rząd I ilość opadów atmosferycznych w jednym miesiąca 
grupami w jakiejś niezgodzie była. Tak nie jest, I była w sierpniu lat 1865 1872 i 1882 dochodząc 
a na dowód tego wszyscy członkowie konserwa- do 206 mm. Najwyższy stan wody na Wiśle pod 
m>7 v J g° ~  głosować będą za funduszem dys-1 Krakowem w czasie ulew w lecie 1884 r., był 22 
borachJX m'Ah 76 8Wx0Ją P-Zy Przyszłych wy- Czerwca i wynosił 416 ctm. ponad średni stan r. 
o h e c n «  ! I - °  aWia 8-ę mÓWCa 1 8P°dziewa 8i«. że 1883. IIcść opadów atmosferycznych wynosiła mię- 
. ,■t?I7 nm jeszcze długo zbawienny uży-1dzy 16 a 23 t. m. 127-9 mm.
rzad rde { <dndn8zn dyspozycyjnego. Obecny Od 9 listopada r. z. oznaczano codziennie tem-
som państwa ,  8lronmctw lecz intere- peraturę każdego z 6 zdrojów regulickich prze-

* wspomnąć się godzi w przeci- znaczonych w pierwszym rzędzie do wodociągów 
» i . to w i,  do t s g .  o r tw .» Jcz .ci.  ministra ba,o- W ypadek tych^pom iarL  w y ^ a a ^ . , 1 ^  S ^ r a !  
na Lassera, który w swoim czasie oświadczył, iż turę przerzeczonych zdrojów między 9-2° a 9-6°C 
staży stromnch™. N.eeh o tem nie aapomina 1 . - L

Z . rządbw lewicy n i. >?d„ sip pie d l. sapo- S o  ^
roi-(powietrza atmosferycznego nie okazała dotychczas

CZAS z  Piąiku 6 Marca 1885.

jęła komisya do wiadomości, uchwalając równocze-1 przynależnych oraz obcych, którzy mają pozwolenie 
/  by Magistrat sprawy i pytsnia niezałatwio-1 stawienia się przed komisy^ poborowy w Krakowie, 

ne jak  najrych.ej załatwił; 2) to, co jest już go-1 odbywać się będzie w dniach 20, 21, 23, 24, 26,
towe, po przetłumaczeniu natychmiast p. F r i e d e -  27, i 28 Marca b. r. w Wydziale V Magistratu
r i c h  o w i  w Karlsruhe odesłał. Zarazem przyjęto w Krakowie w porządku następującym: dnia 20 
wniosek r. m. K n a n s a ,  by budownictwo miejskie Marca 1885 w Piątek komisya poborowa zał 
sporządz.ło tablicę s^Doptyczus^ wysokości zua-ltwiać będzie reklamacye względem popisowych uro- 
czDiejszych budycków krakowskich, sprowadzonej I dzonych w r. 1865, 1864, 1863 i 1862. W tym ce 
do jednego poziomu. Na zapytanie prof. Dra Sza j -  lu ich ojcowie w wieku do 70 lat a względnie bra 
n o c h y  w sprawie zapasu w cly  w studniach kra-leia w wieku ponad 18 lat, podani z» niezdolnych do
kowskich, odpowiedział Prezydent miasta, iż praca pracy, winni przybyć dla sprawdzenia ich ułomności
w tej “ 'erze jeszcze dawniej dokonaną została, o godzinie 8 rano do V Wydziału Magistratu. Nastę 
a r. m. Dr D o m a ń s k i  wskazsł na swój wnic-lpnie stawać będą: dnia 21 Marca b. r, w Sobotę, pe 
sek na ostatniem posiedzeniu komisyi sanitarnej I pisowi I klasy t. j. urodzeni w r. 1865, według* licz 
przedstawiony i przyjęty, który poleca Magistratowi I by losu od 1. do 250; dnia 23 Marca b. r. w Po- 
przcdstawić plan systematycznego badania zmian niedziałek popisowi tejże klasy od liczby losu 251 de 
stanu wody gruntowej w obręb e miasta. Fizyk 517; dnia 24 Marca b. r. we Wtorek,* popisowi 
miejski Dr B u s  z ek  wyjaśnił przy tej sposobności, Iklasy t. j. urodzeni w r. 1864; dnia 26 Marca b 
iż opracował już żądany pi ani  przedstawi go na we Czwartek popisowi III. klasy t. j. urodzeni w 
najbliższem posiedzemu komisyi sanitarnej. — Po 1863; dnia 27 Marca w Piątek popisowi IV. klasy 
niektórych wyjaśmeniach, tyczących się strony gór-It. j. urodzeri w roku 1862; dnia 28 Marca b. r 
mczej przyszłych wodociągów, ciczytał r. m. Dr. I w Sobotę, stawać będą popisowi do Krakowa nieprzyna- 
D o m a ń s k i  cyfry, odnoszące się do oznaczenia leżni, którym właściwe władze pozwoliły stawać 
potrzebnej dla Krakowa ilości wody, obliczone na w Krakowie do poboru. Pobór rozpoczynać się będzie 
podstawie me ryczałtowego przypuszczenia na g 'o -1 każdego doia o godzinie 8 rano. 
wę, lecz rzeczywistych wymagań na różne cole I —  Wybory do Izby h an d low o-p rzem ysłow ej. Na 
według wskazówek wyznaczonej ad hoc komisyi I dzień 3 marca wyznaczone były wybory z grupy naj 
niemieckiego Towarzystwa techników wodnych i I wyżej opodatkowanych ze stanu kupieckiego. Korni 
gazowych. Otóż biorąc za podstawę tego oblicze- syi przewodniczył jako komisarz Namiestnictwa dele- 
ma żądane przez ową komisyą maxima, przedsta-lgat Kazimierz hr. Badeni; jako członkowie komisyi 
r i i a o n n ;rZienna poŁl'zeba wody dla Krakowa, jak  | zasiedli r. m. Chęciński, Fedorowicz, Gwiazdomorski

Mendelsburg i p. Emil Baruch. Na przeszło 300 upranastępuje:
1) Na picie, gotowanie i mycie dla 

63.817 osób po 30 litrów . . . .
2) Na pranie po 15 litr. na głowę .
3) Na spłukiwanie wychodków raz 

dziennie (tylko na kanałach) . .
4) Na polewanie plantacyjnych trawni­

ków, ścieżek i dróg warstwą wody 
na !>/„ mm. grubą

6)
)

r r y,_ ę. 8li’r ek teg0 w upadku, a z powodu 1i- | jów. Z pomiarów dokonywanych osobno przez Pp
beralnego prądu opustoszały świątynie i stały s i ę | K i r s c h n e r a  i Z y g m u n t o w s k i e g o  ‘z zacho-
watywDa ^ a r ty a  ^ e ^ r J e s t ln ie ^ 26”161̂ ’ iż konser- waniem ostrożności zaleconych w tej mierze przez 
i a i. ?  j? 8 Przestanie wspierać większosci| inżyniera p. F r i e d  e r  i c h a  okazuie sie iż 
i rządu, bo dążności ich nważa za uprawnione nod I nancłni.n il „ i. L . L n  i i ™ .. czas
‘ T ’ ^  yaznosci icn uważa za uprawnione pod napełnienia się basenu wynosi naiwiecei od 3 4 0  
względem historycznym i moralnym. Dowiedźcie do 345 sekund, co o d p S a  J y d a Ł l i 86 M
c e  K T a ^ J T S  A " / 1134 J Zyć Die- mo^e' I htrów na sekundę, czyli 7457 >) metrów sześciennych
TżuZ o u Z lT r T l ■ ę, emy d° praW1Cy- d0b«- Już Z y g m u n t o w s k i  zniwelował do-

W tei s a m e i  1  ™-W1 K- r  • u | kJadnie zdroje regulickie i zrobił ich plan sytua-
a ło J  nosłoT e M e n lT  • ?ab,te/ a ll,i,e8zc,ze Pokrótce cyjny na mapie katastralnej. O niwelacyą dróg pro
fabinetn h7 Tw ^e^ noc7̂ m  f  a^i n Prezes wadzących z Regulic do Krakowa mimo odpowie-
Jw v so k o śc i 50 00Ó złr , n J i  dy8pozycyJny dujch kroków u Władz niem ożna się było wysta- 
w wysokości OU.UUO złr. został przyjęty. Irać ; dlatego postanowiła komisya wodociaeowa

Następne posiedzenie odbędzio się w piątek. by p. Z y g m u n t o w s k i  dokonał jak  nah-vchlei

5) Na takież polewanie podwórzy. . 
n » n trotoarów. .
n n * ulic i placów

szo so w an y ch .......................................
8) Na polewanie ulic, placów i ryn­

sztoków brukowanych, (warstwą 
I m m .) .................................................

9) Na polewanie ogrodów publicznych 
j.O) Dla koni należących do ludności

cywilnej (po 50 litr. na konia) . . 
) Dla koni należących do w ojska.

12) Dla bydła rzeźnego (prócz rzeźni, 
która ma swój wodociąg)

13) Dla szkół . . . . . . .
4 )  Dla koszar wojskowych. . . .

15) Dla szpitali i zakładów dobro­
czynnych  .......................................

16) Dla hoteli i domów zajezdnych .
17) Na mycie wozów (po 200 litrów) 

do transportu o s ó b ............................
18) Na kąpiele w łaźniach publiczn. 

i domach p ry w a tn y ch ......................
9) Dla targowic nakrytych. . . .

2(i) Dla urzędu cementniczego . . .
21) N t warzenie p i w a ......................
22) Na spłukanie 25 wychodków pu­

blicznych przez 18 godz. dziennie .
23) Dla maszyn parowych z wyłącze­

niem kolei że laznej............................

19 5 
958

200

301
672

84

375

275
119

26
21

28
22

120

400
61

60

100
26

5
70

180

205

wnionych do głosowania, głosowało 210. Wybranymi 
m. sz. | z°8tali z okręgu Krakowskiego następujący panowie, 

których podajemy według liczby otrzymanych głosów 
1) Szancer Zygmunt, 2) Mendelsburg Albert, 3) Bo­
ber Jakób, 4) Landau Hirsch, 5) Fritsche O. (z Bia- 
łej) i 6) Dr Salomon Phoebus (z Tarnowa). Z grupy 
Tarnowskiej: 1) Schlesinger S. (a Krakowa), 2) Schon 
feld Markus (z Krakowa), 3) MSrz Herman (z Tar 
nowa) i 4) Holzer S. (z Rzeszowa). Po wybranych, 
otrzymali najwięcej głosów: Schwarz Henryk, Fritsch 
Herman i Kwiatkowski Jan. Dziś odbędą się wybory 
z grupy małego handlu.

—  W ład ysław  Ż eleń sk i wraca z małżonką swą ju 
tro (w piątek) popołudniowym pociągiem (o godzinie 
2 */<*) *® Lwowa, gdzie opera jego Konrad Wallen 
rod niezwykłym cieszyła się tryumfem. Grono przy 
jaciół i wielbicieli talentu kompozytora, ma, jak nam 
donoszą, powitać go na dworcu kolejowym.

—  W k asyn ie  p ow szech n em  na wieczorku muzy­
cznym pod kierunkiem p. Barabasza, zwróciła powsze 
chną na siebie uwagę młodziutka pianistka panna 
Szancer, pełną talentu i wyrobienia grą.

—  Na tan ią  kuchnię przesłali: hr. Adamowa Po­
tocka na święcone dla gości taniej kuchni 25 złr., 
p. M. Falkenhagen Zaleska na tenże cel 5 złr.; p. Sta­
nisław Biesiadecki 500 kilo ziemniaków, 17 letni ar­
tysta obraz św. Elżbiety.

—  Jordanów . W końcu ubiegłego miesiąca mieliśmy 
tu odczyt panny Malewiczównej. Zacna myśl owiana 
ciepłem serdecznem, tak treścią swą, jakoteż szla- 
chetnemi dążnościami uprzyjemniła nam chwil kilka. 
Szkoda tylko, że zbyt małe kółko osób zebrało się, 
by uczestniczyć tej inteligentnej rozrywce, co i umysł 
odświeży i serce poruszy, tem więcej, że język nasz 
w piękną formę ujęty, tyle ma niemal powabu, co 
dźwięki harmonijnej muzyki. Życzymy szan. Prele­
gentce, aby i w dalszych stronach kraju naszego jak 
najlepszego doznała przyjęcia.

— 0  zm ia n ie  zaszłej w dziedzinie Królowej Opi- 
D zienniku Pols ■ im  następujące

z czynności „Towarzystwa Hozyusza” w półroczu zi 
mowem z r. 1884 i 1885. — Towarzystwo Hozyu- 
sza, które się ukonstytuowało 30 listopada 1884 r., 
liczyło na samym początku swego założenia 12 człon­
ków ; z tych wystąpiło 2, wstąpiło zaś 6. Obecnie li 
czy więc To w. 16 członków. Posiedzeń odbyło Tow. 
w ubiegłym semestrze 8 (co czwartek w lokalu Thaua, 
Matthias - Str. 16). Na nich mieli następujący człon­
kowie wykłady: 1. Kol. Roman Szeptycki: O unii 
brzeskiej: 2. kol. Ignacy Klatecki: O życiu i działał 
ności kard. Stan. Hozyusza; 3. kol. Franciszek No­
wak : O inspiracyi Pisma św.; 4. kol. Józef Prabucki:
0  materyałizmie; 5. kol. Mieczysław Dekowski: Siła
1 prawo; 6. kol. Ignacy Klatecki: O poezyi hebraj- 
ekiej. — Oprócz tego mieli eksegezę pierwszych 7 
psalmów kol. Bartkowski, Prabucki, Klatecki, Gier­
szewski i Lendzion. — Urządzono też repetycyą 
z historyi Reform acyi. — Zarząd tworzyli w półroczu 
zimowem kol. Klatecki jako prezes, Nowak jako se­
kretarz i Prabucki jako kasyer. W skład nowego za­
rządu na półrocze latowe r. b. wchodzą kol. Klatecki 
jako prezes, Kiszewski jako sekretarz i Prabucki ja ­
ko kasyer.

—  Z W arszaw y. Bar. Kraus, jeneralny austro-wę- 
gierski konsul, objął swą posadę, a jego poprzednik 
bar. Brenner wyjechał na nową posadę do Lizbony.

Komitet wystawy rolniczo-przemysłowej odbywa co 
kilka dni posiedzenia. Wystawa zapowiada się świe­
tnie. Lublin i Radom będą miały osobne pawilony, 
również jak wielu prywatnych wystawców. Działem 
ryb zajmuje się p. Michał Girdwoin, znany pisceolog.

Budowa kolei iwangrodzko-dąbrowskiej kosztowała 
28 milionów rs. Skarb państwa poręcza akcyonaryu- 
szom kupony na 50 lat.

—  P. W hite, minister angielski w Bukareszcie, złą­
czony licznemi związkami przyjaźni z towarzystwem 
pohkiem i mówiący doskonale po polsku, otrzymał 
wysoki order, który sprawia, iż odtąd pisać się bę­
dzie S ir  Wi l l i a m  Wh i t e .  Zaszczytne to odzna­
czenie dyplomaty, który zalicza się obecnie do naj­
zdolniejszych przedstawicieli W. Brytanii, powitanem 
zostanie z serdecznem zadowoleniem przez jego pol­
skich przyjaciół.

—  P osag  n ie do p ogard zen ia . Dzienniki włoskie 
donoszą, że świeżo odbyły się zaręczyny księżniczki 
Letycyi Bonaparte, córki księżny Klotyldy, z księ­
ciem Torlonia, syndykiem Rzymu. Zapewniają, że 
książę Aleksander Torlonia, stryj księcia Leopolda, 
daje swojej przyszłej synowicy sto milionów lirów 
w posagu. Narzeczona ma lat 19, Don Leopold Tor­
lonia, książę Poli i Quadagnoli, lat 32, jeat on sy­
nem księcia Don Giulio, który umarł w r. 1861.

— Po am erykańsku . Gazeta Chicagowska donosi: 
M. A. Brown przybył niedawno do Commercial Hotel 
i.ioząc ze sobą ogromnych rozmiarów walizę, nad­
zwyczaj ciężką. Ciężar walizy przychylnie usposobił 
właściciela ku niemu, tak , iż przez 4 tygodnie jadł

pił w hotelu, odkładając zapłatę na jakiś później­
szy termin. Wreszcie, gdy już gospodarz saczął na­
legać, znikł pewnego pięknego poranku, zostawiają# 
w hotelu ciężką walizę. Po kilku dniach gospodars 
kazał ją  otworzyć i wcale nie był zachwyconym, gdy 
zobaczył w niej same cegły. Oddał sprawę detekty­
wom i tym się udało złapać jenialnego młodzieńca 
w Grand Pacific Hotel, dokąd się wprowadził z po­
dobną walizą, również wypełnioną cegłami. Sędzia 
Kersten zlitował się nad biedakiem i dał mn wolny 
hotel w więzieniu na trzy miesiące.

Razem 6233

HnBf!r.aŻ Z87 ^ gUliCe 2 8ześciu głównych żdrojówJnH znajdujemy „ ró w n in  następujące
aosuuvzają 145/ m. sz. przeto pozostaje nadmiar|szczegóły: „Jak już wspomnieliśmy u wstępu, nabył 
1224 metrów sześciennych na dobę, których można I Gazety od pp. Dobrzańskiego i Gromana właściciel 
Dędzie używać na inne cele, jak  skrapianie ogro-1 zakładu wodoleczniczego w FUrstenhofie Dr Czerwiń- 
. ,w Prywatnych, obfitsze przepłukiwanie kanałów Jaki. P. Dobrzański otrzymał za połowę gazety i po- 
ltd. iNie można też zapominać, że obliczenie po-1Iowę drukarni 20.000 złr., a p. Groman za połowę 
wyższe przedstawia, dzienną potrzebę Krakowa I gazety 15.000 złr. P. Groman nadal zostaje współ 
w skwarnych dniach letnich i przypusz za, — ii|właścicielem drukarni „Gazety Narodowej”. Naczel- 
Iiczba ludności w tym czasie jest taż sama, co |n ą  redakcyę objął pan Platon Kostecki. Oto kilka 

a n a s u n ie ,  \ t  Jub0 tylko!szczegółów z genezy tego p'sma: Gazeta Narodowa 
az, przecież j e d n e g o  d n i a  skropione zostaną|założoną została 15 marca r. 1862 przez ś. p. Stu 

wo ą wszystkie podwórza w domach prywatnych, |  pnickiego Hipolita i Wiśniewskiego Leszka. Pan Do- 
p antacye, chodniki, drogi, place i ogrody publiczne | brzański objął redakcyę gazety 15 lipea 1862 po 
co, jak  każdy przyzna, niełatw o da się wykonać.|śp. Leszku Wiśniewskim, a w r. 1863 nabył gaze 
l.fi! „:kr UmCyi, ™'§sa są prawdziwą I tę na własność od śp. Stupnickiego. Początkowo wy

mia-1 chodziła Gazeta w małym formacie dwa razy na ty- 
nie I dzień, do października 1862 r.; później trzy razy na 

,.x„„ • . • . „ t ' "V1------ "T‘» araauw a zmniejsza sie I tydzień, a od kwietnia w r. 1863 codziennie Przpd

Ł T U Z k k ,p ^  S s z J p T z e r X CebaewtaidChd080,| ,iWie W PĈ  « • * *  °d P’ę a przeto potrzeba wody do polewania równo-j pan Karol Groman. Gazeta Narodowa była zrazu
wazy się do pewnego stopnia z mniejszą konsum-1 drukowaną w drukarni ś. p. Kornela Pdlera naste
wH7akź« nnJ “ Ic8zkadc6w- — Doświadczeniajpnie u ś. p. Michała Poremby, a w ostatnich latach 
wszakże poczynione w innych miastach i konieczny |  w własnej drukarni (pp. Jana Dobrzańskiego i Ka 
wzgląd na wzrost Krakowa, nakazują myśleć o rola Gromana). S
wprowadzeniu wodociągami w przyszłości większej! — „Gazeta Lwowska” otrzymała następujący tele- 

osci wody, niż są w stanie dostarczyć jej Regu-|gram, który potwierdza wiadomość, od pewnego już 
Ce * u?™18ya ^d o c iąg o w a  poleciła n a |czasu obiegającą nasze koła towarzyskie:

Wczoraj w pałacu 
zaręczyny Romana 

Matyldą Radziwiłłówną 
Elżbieta jest córką ks. 

Fryderyka Wilhelma Antoniego Radziwiłła, ordynata 
na Ołyce, Nieświeżu i Mirze, członka pruskiej Izby 
panów, jenerała przybocznego ce ,arza niemieckiego i 
Maryi Doroty Elżbiety, córki margrabiego Henryka 
Castellane i ks. Józefy Pauliny Tayllerand-Perigord. 
Przyp Red.) Na uroczystość tę przybyli o godzi- 

.nie wpół do 10 wieczorem Cesarzewicz, książę Wil- 
2 a d u szę  s. p. X. Z ygm unta G oliana odprawio-1 (syn cesarzewicza), ks. Hohenzollern, wszyscy 

nem zostało dziś o godzinie lOej zrana ż a ł o b n e | z małżonkami. Oprócz tego, by'a obecną cała arysto- 
n a b o ż e ń s t w o  w kościele św Barbary. kracya, jeneralieya i dygnitarze dworscy. Cesarz

n Francyi poparcia,’ którego’ mu A n g ff  obmówiła |  “a d ' 7 'm W  “nodw ó^a Pp7w,adr7 r n f !.0^ 07 - î ej A ze°g°U w o S y S ^ D z. — x„--------- -• ■ •   • - inau  4 m. kw. podwórza. Powierzchna 8ądu krajowego wyższego, tudzież urzędnicy Nadpro- rzeczeni będą na przyjęciu u Cesarza, Cesarzowej i
kuratoryi bardzo piękny arkusz z życzeniami, wyko-1 złożą wizytę księciu Bismarkowi. Jutro wielki wieczór 
nany artystycznie w Zakładzie litograficznym p. Salba. I u dworu.

Racbojąc * „ p ,.y „ elnikX„, .7 , I . ~  ¥ Ziemiałkowskich p t a

Rozmowa Ambasadora 
Sir Ed. Maleta z ks. Bismarkiem. , XT . - ,  „  ------- ---------------- -----------

Oto i pot nwo oItt i I ^ ni°sek Prof. Dr. A l t h a  uchwalono na tym-
r7»H o • i 7*  8łynna rozmow8> ogłoszona przez |  że planie określić także granice wylewu z r 1813 
czn vm eh w ? k C° 8 tab  8^  wypadkiem drasty- jako ze znanych n a jw ięk s^ eg T  ^ ’

Pod w z& M em  statystycznym  zasługują dla wo- 
c^iokl podniósł p rzy -1dociągów najbardziej na uwagę nasteDuiace d * tvjacielski stosunek obu państw

; posiedzeniu, z którego zdajemy sprawę, robić do

dla Niemiec a 'T e d n n e ^ 601® ko,Lo n ia ln e j u a  Kazimierzu 2 0 1 9 0 .  Ogrody publiczne i prywa-
dobrych stosunków z AnSfa ? z a ®h ? w a a ia  tne zajmują powierzchni 1 ,1 4 5 ,6 0 6  metrów Q  Dla
c io m  k o lo n ia ln y m  N ie r o tw  w a ż n e  ^ o g ła b ^ w y ś w ia d  I j^a n *.ac7^ , o 97 y p a d ?  ® ^ ,749  m . k i .  n a

ipofci „  „ „ I ń c i  d o ty Ą S /c l  ' i p ^ | 447P8 « " — °’’e
resów angielskich. 1 m. kw. Powierzchnia podwórców do mie-

cami
Bi.n,,rkA”„elilVest todw<''V‘’ W “ « ■u Francyi DODarrio 7 i  i 7  poszukać mierzu, gdzie na głowę przypada mało co więcej

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Bk r a b  ó  w  5 marca.

w a ż d e js z ic ^ z  n i e f i y s ł a f o ®  podnieW . .U c*“i^  uczęszczających do wszystkich zakła- n  k X *1 r . J miejsc, wysłał syna sw eeoldów  naukowych. n r .w  TTn5™„„D„x«x» ;_„x i m o c  Herberta do Lond
to, co odmówiono

j Bi-8mark prÓT  lzapewf ieó P^yjażni rśTednio napełnia się” d S i e  30 lokomotyw na
Ł l S T l  nZy8k,a P°ZytyTxeg.0- dworcu kolei. Najwyższym budynkiem po wieżach 

kto’ra^ i  " i  f t  L T x  depeszy. jest pałac królewski na Wawelu, z iysokościa
z n a i l L  Bi 7 T Wać d° hr' M,lla8tera; T  DieJ P° gzems 25, po szczyt 38 metrów, po ni?m idzie 
W sm rai ? aluzya do uwagi, zrobionej rzekomo pałac Spiski z 22 i 30 metrami. P 

sprawozdaniu o kwestyi egipskiej w tym sen- ~ ■ ~
czvn'1ŻAP°8taWa Niemiec w sprawie kolonialnej
s p ra ia c h elii Liemożliwemi ustępstwa w innych I *) Tą ilość wody wyobrazić sobie można tak-

o K n o ś ć  to T e  ̂ mnr tD,aJf a -x Że 8prawm mi dzącym z Krakowa ku Bielanom, naczynie to, roz- 
wania moje ażeby w edłu^to  ?’ u W8Zx J P°CZynająC 8i? od rogatki zwierzynieckiej zacho-
nawiazać serdecznieTsz^ ^osnnb1  ̂ (.jt^ maDych dziloby jeszcze 457 metrów poza słup drogowy przy 
nawiązać serdeczniejsze stosunki pomiędzy oboma wjeżdzie z gościńca na górę Bielańską.

Sprawozdanie r. m. Dra D o m a ń s k i e g o  przy-

k • -nr , . --------° w puwioui się i uziicdicjłcj A nnuity  bi  ̂ tHuuuy na i  nere8ianumgas8(
wybornie. Wprawdzie zebranie nie było zbyt liczne,|prawdziwie świetnem gronem gości z polskiego, nie 
zaledwie 120 sprzedano biletów wejścia — ale nie-1 mieckiego i dyplomatycznego towarzystwa. Ochmi- 
zmierne panowało ożywienie i swoboda. Za stołami | strzowstwo Dworu, księstwo Hohenlohe, nuneyusz 
zasiadły panie: Sobańska, Wołodkowieżowa, hr. Za-1Apostolski Vanutelli, książę Sasko Wejmarski, amba- 
łuska, Jędrzejowiczowa, księżna Windiscbgraetz i pani I sadorowie: francuski, hr. Foucher de Careil- niemie- 
Tołłoczkowa, zapraszając do suto zastawionych bufe-jcki, ks. Reuss; włoski hr. Robillant; wtirtemberski 
tów. Księżna Zuzanna Czartoryska rozdawała bukiety, br. Maucler z paniami, hrabina Taaffe, ks. Jerzowie 
dzierżąc berło tej zabawy — parasolkę z świeżych Czartoryscy, pani Dunajewska, hr. Mierowie, hr. Sie- 
fiołków, przyozdobioną na rogach ma r c h w i ą .  Pra- mieńscy, hr. Janowie Krasiccy, Bondowie, hr. Ludwik 
wdziwa ta carota nie odjęła wcale swobody zebraniu,I Wodzicki, ks. biskup Solecki; z kół poselskich pp. 
podejmowanemu z niezmierną uprzejmością przez go-1 Abrahamowiczowie, Bilińscy, Madejscy, Rayscy • z ge- 
spodarstwo rautu hr. Adama Krasińskiego i hr. Ka- neralicyi: jen. Bauer z żoną, jen. Rodakowski — 
rolinę Mycielską. Rozmowę przerywały dźwięki o r-1 oto kilkanaście nazwisk, które nam z bardzo licznego 
kiestry i śpiew panny Bellini, oraz świetny duet hr. | towarzystwa (było przeszło 200 osób) na pamięć przy- 
Józefy Michałowskiej z p. Romanem Michałowskim. I chodzą. — Z wielką przyjemnością przysłuchiwano się 
Rezultat atoli dla ubogich, zdaje się, że nie dorówna | tak wdzięcznemu w salonie śpiewowi pana Myszugi, 
przeszłorocznemu. i artysta zebrał liczne a bezsprzecznie bardzo dlań

ro h o r  do w ojsk a  popisowych urodzonych w la -j pochlebne oklaski, 
tach 1865, 1864, 1863, i 1862, do tutejszej gminy — W rocław  2 marca. Przesyłam sprawozdanie

Repertuar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  7go: Dziecię szczęścia, komedya w 5 

aktach, Karoliny Birch-Pfeiffer; przekład Chrzanow­
skiego; po raz pierwszy. Benefis p. Pysznik.

W n i e d z i e l ę  8go : Dziecię szczęścia, komedya 
w 5 aktach, Karoliny Birch-Pfeiffer; po raz drugi.

Wystawa nieustająca T o w arzystw a P rzy jac ió ł Sz tuk  P ię ­
knych w Sukiennicach o tw arta  codziennie od godziny  1 lć j  
do 4ej prócz poniedziałku . — W stęp  w n iedz ielę  15 cent., 

dnie pow szednie 30 centów .
Groby królewskie, Groby zasłużonych (w k ry p c ie  na S k a ł­

ce), G rób Skarg i (u św. P io tra), e raz  S karbce  k a ted ra ln y  
i kościo ła  N. P. M aryi, og lądać  m ożna w chw ilach w ol­
nych od  nabożeństw a za zgłoszeniem  się do zak ry sty i.

Salon artystyczny Biasiona w R ynku  gł. Nr. 14 g rom a­
dzący  dzie ła  sz tuk i m alarskiej i rzeźb iarsk ie j, o tw arty  co­
dziennie od  g o d z in y  9ej rano  do 6ej popołud.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) o tw arte  je s t  oodzien 
nie od godziny  1 Lej do 3ej pop dudniu z w y ją tk iem  po 
niedziałków , za o p ła tą  w ejścia 2 0  cent. w d z ień  zw y k ły  
w n iedziele i św ię ta  po 10 cent. e d  osoby.

bezpłatnie.
Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gm achu  Franciszkań­

skim  o tw arte  codziennie  od g odziny  lOej do 6ej.— W stęp  
20 ct. od  osoby. W  n iedziele od  lOej do 2ej bezp łatny .'

— D. 4go m a rc a  pogoda; term. od — 2-6 doszedł 
do -(-6-5 C. Barometr nisko opadł; o godzinie 7ej 
-ano d . 5go stan jo g o  by i 738‘8 miliim., ter^. —(-3*0 0. 
Wiatr południowy.

— W piątek d. 6go marca: śś. Kolety p. i Ma­
ryana b.

a literacki*
ic u u so ie e .

Z A kadem ii. D. 2 marca, w poniedziałek, w Akademii 
Umiejętności pod przewodn. Dra Estreichera odbyło 
się zwyczajne posiedzenie Wydziału filologicznego, na 
którem przewodniczący złożył „Katalog rękopisów Bi­
blioteki hr. BranDkich w Suchej.” Pracę tę odlano 
do referatu dwu członkom. Następnie prof. Morawski 
złożył rozprawę p. Ad. Stef. Miodońskiego p. t. D i 
usu voc buli beeti i apud scriptores Latinos inde 
a tem por bus PI u ti usque ad ■xitum  s .e  c. I I  post 
Christum.

W skutku przedłużającej się,słabości p. HofFman- 
nowej trzecie przedstawienie Śmierci W ładysława  
IV , Szujskiego, prawdopodobnie w niedzielę lub może 
dopiero w przyszłym tygodniu odbędzie się.

Wieczór klasyczny w Towarzystwie Muzycznem od­
będzie się w poniedziałek. Program następujący: 1) 
Trio Rubinsteina, 2) Arya Gawot Bacha, 3) Kwartet 
Beethovena.

W przyszłą sobotę, jak wiadomo, odbędzie się be­
nefis panny Pysznik. Badzie w tym dniu daną po 
raz pierwszy 5-aktowa komedya p. K. Birch - Pfeifer 
Dziecię Szczęścia, ciesząca się wielkiem powodzeniem 
w pierwszorzędnych teatrach, która więc i u nas 
wzbudza powszechne zajęcie. I bez względu jednak 
na wartość komedyi, benefis panny Stanisławy P y ­
szni k ,  pierwszej naszej ingenue, artystki w wysokim 
stopniu sympatycznej i utalentowanej, zgromadzi do 
teatru— jak się spodziewać należy, licznych widzów, 
pragnących dać dowody uznania t .lentowi i pracy tej, 
która w ciągu swej działalności na naszej scenie, 
niejedną chwilę publiczności naszej uprzyjemniła grą 
swą, zawsze pełną prawdy i nieporównanego wdzięku.



CZAS z Piątku 6 Marca 1885. 5

Księgarnia katolicka w Poznaniu wydała własnym 
nakładem Śpiewnik kościelny, zawierający 512 naj 
więcej używanych pieśni w kościele katolickim, a mia 
nowicie: pieśni adwentowe, na Boże Narodzenie, No­
wy rok, wielki post, Wielkanoc, Zielone Świątki, Boże 
Ciało, o Panu Jezusie, Najśw. Pannie Maryi, przy 
Mszy sw., o Świętych Pańskich, przygodne, psalmy itd, 
Wielki wybór rozmaitych pieśni. Wygodny format zwy­
kłej książki do nabożeństwa, a przedewszystkiem bar­
dzo przystępna cena zalecają wielce to dziełko.

Treść zeszytu 2 czasopisma Kosmos: Wyciąg z pro 
toKółów posiedzeń polskiego Towarzystwa przyrodni 
ków im. Kopernika. (Treść odczytów L. Syroczyń 
skiego i prof. Dra B. Radziszewskiego); Wyspy Ko 
mandorskie, przez Dra B. Dybowskiego (z fotodru 
kiem, c. d.); Drugi przyczynek do flory lichenologi 
cznej w Galicyi, przez Wł. Boberskiego; Studya geo 
logiczne w Karpatach, przez Dra E. Dunikowskiego 
z tablicą, c. d.); W sprawie poszukiwań wody dla 

Lwowa, podał J. Niedżwiedzki; Notatki z laborato 
rtum technologii chemicznej c. k. szkoły politechni 
cznej we Lwowie, zestawił Br. Pawlewski; Kronika
naukowa, przez i J. Zakrzew
skiego; Spostrzeżenia meteorologiczne, zestawił J. Bu 
achak.

W ostatnim zeszycie miesięcznika Slovansky Sbor 
nile, wydawanego pod redakcyą Edwarda Jelinka 
w Pradze, znajdujemy dwa artykuły, które nas żywo 
obchodzą. W pierwszym p. t. Vlaste„eck i uc.innost 
szlechty po ske (Patryotyczna działalność szlachty poi 
skiej) skreślona jest potoczystem pióra samego redakto 
ra i bardzo pochlebnie dla nas postać hr. Józefa Maksy 
imliana Ossolińskiego, założyciela biblioteki Ossoliń 
skicłi, następnie hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, 
zasłużonego założyciela muzeum jego imienia, wreszcie 
br. Stanisława Skarbka, fundatora teatru polskiego we 
Lwowie i zakładu sierót w Drohowyżu. W drugim 
artykule przdstawia tenże autor zasługi na polu lite­
ratury polskiej zgasłego niedawno sędziwego poety 
Odyńca, wraz z jego udatnie wykonanym portretem. 
1‘rócz tego jest tu jeszcze list uczonego słowackiego 
Jana Kollara, pisany do W. A. Maciejowskiego r. z. 
wkrótce przed jego śmiercią i przegląd najświeższych 
dzieł, wydanych w jeżyku polskim, czeskim, serbskim, 
słoweńskim itd.  ̂ Z reszty artykułów zwracają jeszcze 
tmagę. Obyczaje i zwyczaje południowych Słowian, 
przez Dra Jarosława Yl»cha, Słowiańskie typy i ubio­
ry (z 2 rycinami) i inne.

Od Adnnnistracyi „Czasu.u
Na pomnik X. Zygmunta Gol iana złożył: 

R. M. z Bośni 1 z łr ., M. Bernacińska 5 złr.

P om n ik  M ick iew icza .
Od prezydenta m iasta D ra Szlachtowskiego od 

bieramy następujące p ism o:
W czoraj otrzymałem jak o  przewodniczący ko­

mitetu budowy pom uika dla Adam a Mickiewicza,
0 1 Jego Excellencyi p. Paw ła P o p ie la , przt wo- 
(luiczącego J ury  pismo, które w odpisie załączam

Pan D yrektor Jan  M atejko zażądał dzisiaj wła 
snoręcznem pismi m zwrotu szkicu na pomnik Mi 
Osiewicza, dnia 1 m arca Ao ju r y  nadesłanego, co 
też ucknteczniono.

K raków  d. 4  marca 1885 r.
_____________ Szlachtows'.i.

Pismo JE . p. Paw ła Popiela brzmi ja k  nartę- 
n u je :
D j JW . Prezydenta, przewodniczącego w komitecie 

pom nika Mickiewicza!
Zanim będę miał zaszczyt przesłać JW . Panu 

protokół narad sędziów konkursow ych, zwołanych 
<ło ocenienia modeli na pomnik Mickiewicza, który 
z natury swojej potrzebuje więcej czasu, mam za­
szczyt złożyć JW . Panu krótkie spraw ozdanie i 
ostateczny rezultat orzeczenia sędziów. W ybrany 
przez kom itet, a zaw iązany przez JW . Pana sąd 
Konkursowy, ukonstytuował się natychm iast, we­
zwawszy na przewodniczącego niżej podpisanego, 
który zaprosił na sekretarza p. A. Beaupre, człon 
ka komitetu.

Zaledwo rozpoczęto obrady, kiedy sekretarz JW . 
dyrektora Akadem ii Sztuk pięknych, przedstawił 
się z pismem i projektem  m istrza Matejki. Jedno
1 drugie przyjęte z należytem uszanowaniem i o- 
cenieniem Jego gorliw ości; przychodząc po term i­
nie prek luzyjnym , nie mogło stać się już przed­
miotem narad. Pismo, jako  w polskim języku  nie­
dostępne dla cudzoziemców, zostało zakom uniko­
wane poszczególnie członkom.

Genialny projekt obudził wszystkich zajęcie.
I projekt i pismo mam zaszczyt w załącz niu prze 
siać JW . P an u , jako dowód miłości Ojczyzny au- 
tu ra , i cenny dla przyszłości roateryał.

N atychm iast po załatw ieniu tej spraw y wedle 
zdania sędziów, przystąpiono do n a ra d , których

Kurs p ien ięd zy  i p a p ie ró w  p u b l icznych .
K r a k ó w  5 Marca.

Waluty.
Kuble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .......................
Karki n ie m ie c k ie ........................) .......................
Dukat w a ż n y ............................................................
10-to frankówka w a ż n a .......................
Imperyał w ażn y ........................................................
Kubel srebrny obrączkow y.......................’ '

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta pap ierow a...................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . . . . . '
•!"/ galicyj. pożyczka krajow a........................
I1/,”/  ,  „ \   ;

Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
[°/> Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop........................
Listy zastawne, i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
■t ‘/ j l  Listy zast. gal. Banku krajowego

ze

treść będzie objęta w protokóle, a których rezul­
ta t był następujący:

Po długich bardzo i wyczerpujących rozprawach, 
sześć modeli uważali sędziowie jako  na szczególną 
zasługujące uwagę.

Przy szczegółowem wotowaniu kartkam i Nr Gty 
opatrzony godłem „Świteź", otrzym ał na l i t u  gło 
sujących 10 głosów, Nr l i t y  otrzym ał 1 głos.

Przy głosowaniu o drugą nagrodę: Nr l i t y  o 
trzym ał 6 głosów, Nr 22 otrzym ał 3 głosy, Nr 
1 g łos, Nr 24 1 głos.

Przy głosowaniu o trzecią n ag ro d ę , Nr 22 otrzy 
mał 8 głosów ; Nr 28, 1 g łos; Nr 24, 1 głos; Nr 
11, 1 głos.

T ak  więc Nr 6 uznany został jako godny pier 
wszej nagrody; Nr 11, jako  m ający otrzymać dru 
gą —  Nr 22, jako  godny trzeciej.

Przystąpiono natychm iast do otwarcia listów z go 
dłami i sąd przekonał s ię , że autorem modelu poc 
Nr. 6 z gudłem „Świteź", jest pan Tomasz Dykas.

Autorem Nr 11 pod godłem „Odrodzenie", jest 
p. Celiński z W arszaw y; autorem Nr. 22 pod go 
dłem „W ieszczowi naród" — jes t p. Barącz 
Lwowa.

Wyżej wyrażone trzy modele we właściwym po 
rządku, uznane zostały jako  najlepiej odpowiada 
jące warunkom  z całego konkursu.

Sąd konkursow y uw ażając znakomite zalety 
wielu dzieł przedstaw ionych, uznał za właściwe 
rozdania sześciu łistów pochw alnych, i takowe 
przyznał Nrwi 8mn pod godłem „Z pod jego dę 
bu“ ; Nrwi lOmu pod godłem „H om er"; Nrwi 19 
pod godłem „N adw iślau in"; Nrwi 24mu pod go 
dłem „Sursum co rda"; Nrwi 28 pod godłem „My 
śli moje, gw iazdy m oje"; i Nrwi 29 pod godłem 

I  ten szczęśliwy, kto padł wśród zawodu."
Ponieważ zaś nie wiadomo, czy artyści, którzy 

uzyskali listy pochwalne, zechcą, aby ich imiona 
były ogłoszone, odpowiednich nie otwarto listów. 
Upraszać będziemy, aby swoje co do tego zgłosili 
do prezydyum konkursu zdanie.

Sąd konkursowy, uznając Nr. 6 jako  najlepiej 
odpow iadający warunkom  konkursu, uważał jednak  
pewne zmiany i ulepszenia jako  konieczne, na 
przypadek w ykonania. W tym celu odrazu w yde­
legował komisyę, k tóra po odbytej naradzie w ska­
zała i podyktow ała do protokółu zm iany i ule 
pszenia koniecznie wym agane i, zdaniem sędziów, 
w tym jednym  projekcie nienaruszające głównego 
pom ysłu, a zatem najłatw iejsze do uskutecznienia; 
a dopilnowanie tych zmian poleciła pp. hr. Lanc- 
korońskiemu, prof. Zumbuschowi, Alfredowi Rome­
rowi, prof. Maryanowi Sokołowskiemu i prof. Za 
charjewiczowi.

W  przybliżeniu oceniając koszta podstawy g ra  
nitowej i odlewów, sąd w yraża przekouanie, że 
koszta nie przeniosą sumy, k tórą ofiarność kraju 
dotąd dla uczczenia swojego wielkiego wieszcza 
złożyła.

Mam zaszczyt zostawać JW . Pana 
prawdziwym  sługą,

Paweł Popiel.
Sekr. Antoni Btaupre.

dłużi

Iow. kred. ziem. we Lwowie 
” Ti „ 41 let.

Banku flip o t. "
n ' n „ prem.

n , ,» • ” , n 40 let.
Zak. kre. zie. w K rakow ie 36 let. 
n rt rt n 36 let.
9 rt r rt 18 let.

;ne „ * t » . * 20 let.
n n „ r> w*oSC* We Lwowie . .

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z £ 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego. 

lYkcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
n „ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr. 
n gal- Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

l'/
■r>*
ii»/ź
r*
•>/

*
o* 
7* 
i|»ź 
>*

129 -  
60 25 
5 76 
9 78 

10 06 
1 63

Gospodarstwo handel i przemysł.
Prezes h  rakom skiego T o w a r z y s t . a rolniczego 

okręgowego
zaprasza Szanownych Członków na ogólne zgrom a­
dzenie Tow arzystw a odbyć się m ające w ponie 
działek dnia 9 Marca r  b. o godzinie 10 rano 
w sali Rady powiatowej. Ze względu na ważność 
przedmiotów, dla których załatw ienia wym agany 
jest statutem  komplet przynajm niej większej poło 
wy członków tow arzystw a, upraszam  Śzanownych 
Członków, aby na to posiedzenie jak  najliczniej 
irzybyć zechcieli.

K raków  dnia 24 lutego 1885 r.
W zastępstw ie w iceprezes: 

J. Skirliński. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego 
zgromadzenia. 2) Spraw ozdanie z czynności W y­
działu za czas od ostatniego zgrom adzenia towa 
rzystwa. 3) Wybór Prezesa w miejsce dotychcza­
sowego, który zrezygnował. 4) U konstytuowanie 
się reszty sześciu sekcyj tow arzystw a: I  sekcyi 
gospodarczo - rolniczej, I I  sekcyi chowu bydła i 
koni, III  sekcyi chowu trzody i drobiu, IV sekcyi 
przemysłowej, V sekcyi upraw y chmielu, VI sek­
cyi rybackiej. — 5) W niosek W ydziału w zglę­
dem konieczności zmiany §. 23. statutu centralne­
go Tow arzystw a rolniczego, a w razie uchwały 
potwierdzającej takow ą, o postawienie odpowie 
dniego wniosku na ogólnem zgromadzeniu tegoż 
Tow arzystw a dnia 12 i 13 M arca r. b. 6) W nio­
sek W ydziału o zmianę statutu Tow arzystw a okrę­
gowego. 7) W ybór delegatów na ogólne zgrom a­
dzenie centr. Tow arzystw a rolniczego. 8) Rozpra

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rak o w a.......................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
n n Węgier. „ „

w a nad pytaniem  W ydziału: W obec niskich cen 
naszych ziemiopłodów ja k  ochronić nasze gospo 
darstw a od grożącego im upadku?

„ R o d z e ń s t w o " ,  najnow sza powieść J. I, 
Kraszewskiego w  2 tomach cena 2 złr., d la pre 
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby­
cia w  Adm inistracyi Czasu w Krakowie.

Artykuły w dziale 
dza od Redakcyi.

,łVades-faneu nie poclio

N A D E S Ł A N E .

Koncert odegrany w ostatni piątek d. 27 lutego 
r. b. przez (hr. Gezę Zichy, z łaskaw ym  współ 
udziałem pani Gianniny-Bellini-Crotta, p. Singera, 
Dra Bylickiego i Raczyńskiego, oraz orkiestry kra 
kowskiej pod kierunkiem  p. W rońskiego, przyniós 
z wysprzedaży 389 biletów 804 złr. 60 ct. Ponie 
waż zaś w ydatki wynoszą 251 złr. 4 ct., pozostaje 
czysty dochód w kwocie złr. 553 cnt. 56. Z tego 
połową zastrzegł sobie hr. Zichy na rzecz Stówa 
rzyszenia em erytalnego podupadłych artystów  w Pe 
szcie, którego je s t prezesem , drugą zaś połowę 
w kwocie 276 złr. 78 cnt. otrzymało krakow skie 
Tow. Dobr. Prócz tego Szanowne Dam y raczyły 
się zająć rozsyłką biletów m iędzy swymi znajo 
mymi, oraz sprzedażą program ów w sali koncer 
towej na rzecz Tow. Dob. Z rozprzedaży progra­
mów wpłynęło 162 złr. 50 ct., naddatków  i ofiar 
osób dobroczynnych złr. 74 ct. 46 (w tern złr. 43 
ct 96 od pp. M uszyńskiego i Now akow skiego).— 
Ogółem zatem do kasy Tow. Dobr. wpłynęło 513 
złr. 74 ct. Za tak  znaczne, a nader pożądane za 
silenie funduszów Tow. Dobroczynności, należy się 
wdzięczaość wszystkim  osobom wyżej wymienio 
nycb, a prócz nich członkom komitetu koncert 
urządzającym , oraz p. Stanisławowi Krzyżanów 
skiemu, który bezinteresownie zajmował się sprze 
dążą biletów i Tym  wszystkim  osobom w imieniu 
Rady ogólnej Tow. Dobr., oraz imieniu ubogich 
starców, kalek  i dziatek, pod opieką Tow. Dobr 
zostających składam  serdeczne podziękowanie. 

Kraków , d. 4 m arca 1885 r. ,
Dr W ładysław Bńborowsli,

Prezes Tow. Dobr.

N A D E S Ł A N E .

Jeżeli kronikarz Reform y  w liście moim z d 
26 lutego dopatrzył się łaskaw ie braku logiki, to 
może mi to tylko służyć jak o  dow ód, że go nie 
przeczytał z uw agą. Nigdzie bowiem nie mógł się 
tam spotkać z tw ierdzeniem , jakoby m uzyka do 
„Egm onta," Goethego, z połączonym tekstem  była 
w ścisłem tego słowa znaczeniu symfonią. T w ier­
dziłem tylko, jak o  m uzyk z zaw odu, że program  
przez dyletanta redagow any nie zaw ierał przecież 
tak  monstrualnego nonsensu, jak b y  to z żartów 
sprawozdawcy Reform y  mógł wnosić czytelnik nie 
m uzykalnego p ism a, gdyż na takiego to chyba 
tylko czytelnika mógł być obrachowany ten  cały 
zapas erndycyi za pomocą którego pouczano mnie 
o liczbie i poszczególnej denominacyi Beethove- 
nowskich symfonij. P ragnąłbym , ażeby k ry tyka  
muzyczna w K rakow ie pojmowaną była z tą  sa 
mą pow agą, z ja k ą  sam pojm uję zadanie tych, 
którzy arcydzieła mistrzów produkują, a  do tego 
rodzaju k ry tyki zaliczyć niestety trudno uwagi re 
ferenta, który jako  źródło do badania historyi mu 
zyki i form kompozycyjnych (Form enlehre) dla ka 
m lm istrza poleca „pierwszy lepszy lexicon;* z taką 
srytyką i w szelka polem ika ustaje Dlatego za ­

m ykam na tem ostatecznie całą dyskusyę.
J. N . Hock, kapelm . 13 pułku.

NADESŁANE. (607-3-3)

Tattersall Warszawski.
Łicytacya na konie

rozpłodowe, powozowe i wierzchowe,

odbędzie się dnia 19 Marca r. b. Zgłoszenia 
do dnia 15 Marca. —  Konie oglądać można 

17go i 18go Marca.

Dyrektor K. W odzińsk i.

Ostatnie wiadomości.

ralnie ja k  najostrożniej, czasami jednak  agitacya 
ta  m anifestuje się bardzo wyraźnie. M anifestacyą 
taką, obm yślaną przez panslaw istów  belgradzkich 
będzie także zapowiedziany na dzień 7 b. m. mee­
ting osiadłych w królestw ie serbskiem  Serbów ma 
cedońskieb, który położył ?obie niby za c e l: „sta 
nąć w obronie narodowych i historycznych praw 
Serbów w Macedonii, jak o  autochtonów, przeciw 
obejm  i napływowym żywiołom, które obecnie na 
rodowości serbskiej w Macedonii zagrażają." Pan 
slawiści serbscy chcą za pomocą tego meetingu 
na którym  może uchwalonym zostanie telegram  do 
Cara, utrzymać na porządku dziennym polityki Ma 
cedonię, której sytuacyę w ostatnich czasach dzień 
niki europejskie żywo omawiały. Panslaw iści ci 
bowiem chcieliby za każdą cenę wysunąć naprzóc 
jakąkolw iek kw estyę wschodnią, a  za najlepszy 
w tej mierze środek uważają oni ruch, jak i wy 
w ołały spraw ozdania o prześladowaniu Bułgarów 
przez T urków  w Macedonii i protesta przeciw tym 
sprawozdaniom. Rząd serbski nie ma nic współ 
nego z tym meetingem, nie może jednak  przeszko 
dzić zebraniu się meetingu, jakkolw iek prawdziwy 
cel jego je s t jasny, dopóki zabiegi panslawistów 
nie przekroczą granic legalnych.

Panslawiści serbscy zaznaczyć m ają osiągniętą 
w ostatnich czasach jakkolw iek nie zbyt ważną 
korzyść: t. j. zam ianowanie byłego posła przy dwo 
rze wiedeńskim  F ilipa Christicza, gubernatorem 
serbskiego banku narodowego. F ilip  Christicz nie 
je s t w prawdzie wybitnym panslaw istą, ani też wo 
góle osobistością o wybitnym kierunku politycz 
nym. W każdym  jednak  razie mogą go uważać 
panslawiści za swego stronnika, ponieważ je s t on 
szwagrem  przywódcy panslaw istów  serbskich Iwa 
na Risticza. Przytem  zauważyć należy, że p. Chri 
sticz nie ma odpowiednich na gubernatora banku 
kwalifikacyj, ponieważ nie posiada gruntownych 
wiadomości finansowych a zdolności jego są wo 
góle dość średnie.

Nominacyę sw ą zawdzięczać też musi p. Chri 
ston jedynie temu, iż rząd chciał bądź co bądź 
obsadzić posadę gubernatora banku, której inne 
ukw ahfikowane osobistości (a m iędzy innymi po 
seł w Londynie Mijatowicz) przyjąć nie chciały.

S S i

Telegramy własne „ Czasu. “

P iszą  nam  z Belgradu dnia 2 b. m.:
(B ) Panslaw istyczna partya  serbska rozwija 

wszędzie energiczną działalność; agituje ona natu-

W i e d e ń  5-go marca. Wiener Z tg  donosi, że 
X  biskup M orawski zam ianowany został rz. kat. 
arcybiskupem , a adm inistrator Dr Sembratowicz 
gr. kat. arcybiskupem  we Lwowie. Dziekan gre 
cko katol. kapituły m etropolitalnej we Lwowie 
X. Dr Pełesz zam ianow any został biskupem sta 
nisławowskim.

Starszy inżynier w N am 'estnictw ie galicyjskiem  
law ryszkiew icz otrzym ał krzyż kaw alerski orde 

ru F ranciszka Józtfa .
Prokurator przy sądzie krajow ym  we Lwowie 

W ładysław  Szymonowicz otrzym ał tytuł i cha 
rak ter radcy sądu wyższego.

Wiedeń 5 marca. Kongres serbski zwołanym 
być ma do B uiapesztu , a  me do Karłowic.

W sferach serbskich spodziew ają s ię , że pa- 
tryarcha Angielicz poczyni w miejscu kompeten 
tnem przedstaw ienia przeciw obrażeniu tradycyi 
serbskiej.

W ie d e ń  5 m arca. (F) W tutejszych sferach 
dyplomatycznych obaw iają się zaostrzenia angiel­
sko rosyjskiego nieporozumienia.

Berlin  5 marca. Tagblatt donosi, że kilka 
mocarstw przesłało Manciniemu przedstaw ienia 
w sprawie operacyi W łoch nad morzem Czerwo 
nem, ponieważ operacye te przedsięw zięte zostały 
rez porozumienia się z sułtanem. Okoliczność ta 
wywołała podobno wielki niepokój w sferach rzą­
dowych w Rzymie.

Londyn 5 marca. O statnia mowa Bism arka 
spraw iła tu w gabinecie niekorzystne wrażenie. 
5owszechnie uznają konieczną potrzebę utrzym a­

nia dobrych stosunków z Niemcami.
P ete rsb u rg : 5 marca. W K ronsztadzie pod 

etersburgiem  um arł dnia 28 stycznia jeden z m aj­
tków na cholerę. Przywleczenie cholery jest wy- 
iluczone, gdyż port jeszcze zam arznięty.

Tołstoj podał się do dymisyi, i zaproponował 
Ju rkę na sw. go następcę. Hurko przedłożył pro­

gram , który jednak  niezbyt sym patycznie przez 
cara przyjęty został, w skutek czego Tołstoj na 
życzenie cara dym isyę swą cofnął, a na propozy- 
cyę cara postanowił celem poratow ania zdrowia 
udać się na dłuższy pobyt do Liwadii.

Zofia 5 marca. (B) Z w yjątkiem  cara odpo­
wiedziały w szystkie inne wybitne osobistości, a 
między innemi Gladstone sym patycznie na tele­
gram y, jak ie  sobranie wystosowało w interesie 
m acedońskich Bułgarów.

Telegramy biura koresp.

W ie d e ń  5 marca. Komisya budżetowa Izby 
deputowanych przyjęła przedłożenia rządowe w spra­
wie kredytów  dodatkow ych na budowle wodne i 
na budowę dróg w G alicyi, tudzież rozporządze­
nie cesarskie w spraw ie zapomogi na rzecz lu ­
dności w Galicyi.

Berlin 5 marca. Parlam ent przyjął w trzeciem 
czytaniu 173 przeciw 152 głosom , wbrew uchw a­
łom, zapadłym  w drugiem czytaniu, 20.000 m arek 
na posadę drugiego dyrek tora w urzędzie spraw  
zagranicznych i k redyt na jeneralnego konsula 
w Capstadzie.

R z y m  5 m arca. Na przedwczorajszej uczcie 
u kard. Jacobiniego na cześć ciała dyplom aty­
cznego, wzniósł hr. Paar, jako  dziekan ciała dy­
plomatycznego toast na cześć Papieża, a  kard. 
Jacobini toast na cześć panujących i państw , k tó­
rych reprezentanci przy stolicy papieskiej ocenić 
mogą doniosły i zbawienny wpływ  Papieża na 
dobro społeczeństwa chrześciańskiego.

Londyn 5 m arca. Times donosi: Rząd starać 
się ma wkrótce o zezwolenie parlam entu na n a ­
tychm iastowe wzmocnienie arm ii angielskiej o 1200 
do 1500 żołnierzy.

Przybył tu H erbert B ism ark i miał wczoraj roz­
mowę z Granvillem. Times w yraża nadzieję wobec 
pobytu B ism arka, iż znajdą się środki do p rzy ­
wrócenia przyjaznych stosunków m iędzy Anglią 
a Niemcami. Prawdopodobnie nieporozumienia ode­
grały w ażną rolę w sprowadzeniu obecnych fatal­
nych stosunków, które jednak  mogłyby zniknąć 
pod wpływem osobistych oświadczeń i obopólnego 
pojednawczego usposobienia. Niemcy i Anglia, po­
łączone wieloma w ęzłam i, m ają wiele wspólnego, 
ta k , iż zawiść i n ieprzyjażń, do których niema 
powodu, nie pow inny nigdy powstać.

W aszyngton 5 marca. W mowie, wypowie­
dzianej przy objęciu w ładzy, zaznaczył Cleveland, 
iż trzym ać się będzie tradycyjnej polityki zagra­
nicznej, t. j. polityki pokojow ej, że nie będzie się 
mieszał w zatargi zagraniczne, że nie weźmie u- 
działu w samolubnych tendencyach w innych czę­
ściach ziemi i że będzie przestrzegał doktryny 
monroe. Mówca pragnie polityki finansow ej, któ- 
raby ludności oszczędziła niepotrzebnych podatków, 
a unikała zbytecznego zgrom adzania kapitałów  
w skarbie. Mówca zalecał w końcu sprawiedliwe 
traktow anie Indyan, dopuszczanie ich do praw  oby­
watelskich, zniesienie wielożeństwa, przeszkodze­
nie napływowi takich, którzy szukają pracy w k ra ­
ju  nie starając się o uzyskanie praw  obyw atel­
skich, wreszcie zalecał reformę służby cywilnej i 
zabezpieczenie praw  obcych.

/ t le k s a n d r y a  5go marca. W komisyi san i­
tarnej zaproponował delegat Austro-W ęgier zupełną 
reorganizacyą rady  zdrowia. Przewodniczący nie 
dopuścił jednak  do dysknsyi, ponieważ spraw a ta  
eży poza granicam i kom isyi sanitarnej. Przeciw 

tem u zaprotestowali delegowani A ustro-W ęgier, 
Francyi, Niemiec, Hiszpanii, Grecyi i Turcyi.

K o r t  i 5go m arca. W skutek wielkich upałów 
'104 stopni w cieniu) m a główna kw atera  udać 
się niebawem do Dongoli, a w ojska m ają być sta- 
cyonowane na różnych punktach wzdłuż Nilu. — 
Ostatni transport rannych przybył tu z Gakdulu.

K ursa. —  W i e d e ń  5-go marca. 2 godz. 30 
m. popoł. —  R enta papier. 83 60 —  5°/e —  R enta 
lapier. nieopodat. 99 20. —  R enta srebr. 8 4 1 0  —  

Renta złota 108 50 .—  6 %  R enta złota w ęgierska 
—  — . —  4°/0 Renta złota w ęgierska 98 70. — 

osy z r. 1860 138 80. — Akcye Banku Austr.
W ęg. 868- Akcye kredyt. 303TO. — Londyn

24'25. —  Napoleony 9 79. ł/a —  Lom bardy 138-50. 
.osy roku 1864 —  171’75 Akcye Kolei K arola 
iiulwika 368 75. —  Akcye kolei Lwowsko - Czer. 

niowieck. 224 25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
176 75. — Obligacye indemn. galicyjs. 102 60.—  

osy  prem. w ęgiersk. 119 25. —  Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 152 —. —  Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 174-50 .—  6%  L isty zast. hipot. 1 0 1 5 0  —  
6°/0 L isty zastaw , galic. Z akładu kredyt. Ziemsk.

A. 100-— .—  Akcye kolei Siedmiogr. 188 2 5 .—  
(larki 60 45 — Ruble 128-75. —  D ukaty 5 80— 
Srebro — •— . — Akcye Anglo-Bank — •— . 

Usposobienie g iełdy : słabe.

Berlin 5-go marca. — B anknoty aastryackie 
65-10 —  Krótki W iedeń 165 05. — K rótka W ar­

szaw a —  •— . — Banknoty rosyj. 213 80. —  5 %  
isty  zast. Polskie 66-65. —  4°/„ Listy  Likw ida 

Polskie 58-80. — Akcye Kolei K arola Ludw ika 
111-25.—  Akcye austr. kredytow e 517-— .

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n ton i h ło  bukow ski.

130 — 
60 75 
5 85 
9 84 

10 14 
1 70

83 45 83 95
102’— 103 25
101 50 --------------

90 60 91 50
96 50 97 50

88 - 89 -

90 75 91 60
91 50 92 50
87 25 88 —
99 85 100 50

101 25 102 25
98 60 99 50
96 50 97 50
97 50 99 -
98 50 100 —
99 — 100 —
99 50 101 -
55 — 58 —
55 - 58 —

99 25 100 50

268 50 27C 50
223 - - 225 —
283 — 288 —

—  — —  —

W iedeń 4 Marca. 
Obligi długu państwa. 

4a/s% Renta papierowa . . .
4*/5 % n srebrna
4% „ z ł o t a .............................
3*/,//„Losy z roku 1854 po 250m.k. 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% n .  I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
Ti 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ........................... 10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie....................... „ „
M oraw skie ......................  „ „
Niższo-auetryackie . . „ n
Wyźszo-austryackie . . „ „
S z ląsk ie .......................
Styryjskie . .
Siedmiogrodzkie
W ęgierskie......................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6^ Renta węgierska złota . . . .  
4 y ^  Obli. n „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
Depositen-Bank................... 200 „
Eseompt Gesell. niż. austr. 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200

17 75
23 50 
15 50 
9 25

83 75
84 30 

108 35 
129 50 
138 80 
141 50 
172 25 
172 —
43

7%

18 75
24 75 
16 65 
10 25

83 90
84 45 

108 50 
130 50 
139 201 
142 50!
172 75, 
172 50 
45

106 50 — ___

102 50 103 ___

102 50 103 —

105 — 106 25
104 50 106 —

104 — — —

110 ___ — ___

104 — 105 50
102 40 102 90
103 — 104 ___

102 50 103 50
147 50 148 ___

99 — 99 15
109 — 109 50

108 75 109 25
239 25 239 75
304 80 305 10
314 314 50
204 205 —

658 662 —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
A lb rech ta ...................  200 złr. bez^
Alfold-Fiume . . . 200 „ b%
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. b°/>
Elżbiety........................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ 5-/6
Nordwest austr. . . . 200 „ „

u Ti Lit. B. 200 „ „
R udolfa ........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb..................  200 „ „

L isty  zastawne.
6 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 'A °/0 Boden Credit allg. złotem pła. 
4 'A% tt ii ^ n papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg...................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5y,°/„ „ „ srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5” 0 „ „ „ „ nowe 37 lat
4% „ „ „ „ nowe 41 lat
4*/,% „ Banku krajów. . . 51 lat
6% „ Bank Hipot. lwów................

u u u » prem. . .
u ii tt n • 40 lat

868 870 —
75 25 75 75

147 75 148 50
107 50 107 75

188 50 189 —
527 — 529 —
236 25 236 75
210 50 211 -
200 25 200 50
2456 2462

211 50 211 75
269 25 269 75
152 50 153 -
?24 — 224 50
175 50 176 -
180 25 180 75
187 25 187 75
188 25 188 75
306 50 307 —
138 50 138 75
250 50 251 —
181 70 182 20
177 50 177 75
181 50 181 75

123
—

123 75
98 50 99 —
97 75 98 25
99 50 100 -

100 ___ 100 15
99 50 100 -

91 50 92 50
99 70 100 20
99 70 100 20
87 50 --------------

91 25 91 75
101 60 102 —
99 ___ 99 25
97 97 50

5*/0 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
6V,% Węg. Insty. Bod.-Credit .
4% „ Bank Hip. prem. .

Priorytety kolei.
Albrechta........................  300 złr.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ „ Em. 1874 . 200 „
Donau-Dampfsch. 100 < 200 „ 
Elżbiety za 200 Mrk. op. . .

„ za 200 Mrk. nie op. . 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4y ,^ 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% 
poż. 1876 r. . . 100 złr. b°/.

5%

6 %

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

Jarosław 300

47,-/

Koszycko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I Em.

II „ 
Ul n 
IV „ 

Nordwestb. austr.

200 „ b<
1865 300 „4%”/
1867 300 „ 5yl
1868 300 „
1872 300 „
. . 200 „

„ Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

200 złr.
500 fr.
500 fr.
200 złr. byl 

1000 „ „

3^
3*

Theissb.-Gesell.. .
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ "

; „ HEm. 200 ” ”
„ Nordost . . . .  300 „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ „
Losy.

b°/> Donau Reguł..................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

B Węgierskie . . „ 100 
3j4 „ Tureckie . . .  fr. 400

pracą żądają płacą żądają
102 90 103 10 K redy tow e........................ złr. 100 179 — 179 50
101 75 102 25 C l a r y .................................

4*/, Donau-Dampfsch. . .
złr. 42 43 50 44 25

103 — 103 75 V 105 114 50 115 50
100 - 100 50 Insbrucku............................ rt 20 19 75 20 25

Keglewicha........................ n 10'/, 19 — ------
Krakowskie........................ rt 20 18 — 18 50

100 — 100 75 Ofner (miasta Budy) . . . rt 40 46 — -------
100 80 101 - P a l f y ................................. rt 42 39 50 40 —
100 10 100 50 R u d o lfa ............................ rt 10 19 25 20 25
121 50 ------- S a lm a ................................. rt 42 54 50 55 —
112 75 113 25 Salzburgskie....................... 9 20 22 75 23 50
120 70 121 10 St. G e n o is ........................ 9 42 49 — 49 50
105 75 106 25 Stanisławowskie . . . . 9 20 24 - -------
111 — 111 50 4'///» Tryesteńskie . . . rt 105 130 — 131 5u
107 — 108 - 4*/0 . . . 9 50 68 50 69 50
91 80 92 — W aldsteina........................ 20 29 75 30 50

100 50 100 80 Windischgrśitza................... 9 20 38 — 39 -
99 75 

100 80
100 25
101 30 W aluty.

------- ------- Dukaty w ażne................... 5 80 5 82
— — ------ 20 fran k ó w k i................... 9 80 9 81
------ ------ Imperyały rosyjskie . . . . . • . 10 09 10 11
------ — — Funty szterl. angielskie . 12 37 12 42

104 40 104 80 Liry tureckie złote . . . , , . . 11 10 11 12
103 30 103 70 Marki niemieckie za 100 marek 60 50 60 55
129 — ------ Rubel papierowy za 100 . 129 25 129 75
118 - — —

8 8  90 
99 50

89 20 
99 75 Lwów 4 Marca.

194 30 194 80 Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. # 284 — 288 —
151 - 151 50 5% Listy zast. Tow. kred. ziem • • 99 60 100 60
126 -- 126 50 4*/* /o n  n  n  n 9 , . 91 75 93 —
107 50 ------ K O /

°  '  o rt n  rt rt
4 '///. „ Bank. kraj. gal. .

37-letnie . 99 60 100 60
99 90 100 20 51-letnie. 91 — 92 —
99 75 100 25 6% „ „ Banku hip. gal. . . 101 40 102 40
99 60 99 90 5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 96 75 97 75

123 — ------- 5*/, Obligi indemn gal. 10°/. podat. . 102 30 103 30
99 75 — — 4'/,•/, . pożyczki krajowej . . . 90 60 91 60
99 70 — —

mb/kopU  H r f i z n h 4 Marca. rub.|kop.

115 75 116 25 5V. Listy zastawne nowe 1869 r. . . ____ 100 —
125 70 126 - kupon . — — _ _
119 25119 75 4% Listy likwidacyjne . . > • — _ 88 75
23 25i 23 50 kupon . —  _ »8
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PODZIĘKOWANIE.
W. Panu Schmidtowi, właścicielo­

wi dóbr, W. JM. X. Proboszczowi 
i Szanownej Gminie Grłogoczowskiej, 
za łaskawy udział w oddaniu osta­
tniej posługi zmarłemu memu ojcu 
Feliksowi w dniu 2 marca b. r., ni- 
uiejszem składam najserdeczniejsze 
p o d z ię k o w a n ie .  (671)

Wincenty Rybicki.

Podziękowanie publiczne.
Doświadczoną je s t rzeczą, iż wśród najcięż­

szych zawodów i w najboleśniejszych ciosach 
najskuteczniejszym balsamem jest współczucie 
przyjaciela. Tego właśnie doświadczyliśmy w wy­
sokim stopniu po stracie naszego ukochanego 
brata Jana Sławińskiego, który jako Sekunda- 
ryusz przy szpitalu powszechnym w Tarnowie 
po półrocznej zaledwie tamże praktyce pa iłjako 
ofiara swego powołania. Przedwczesna jego stra­
ta jest dla nas strasznym ciosem, ale ten po­
wszechny żal po nim, jakiego niezbite dowody 
złożyły wszystkie klasy społeczne miasta Tarno­
wa , jest nam prawdziwym balsamem w naszym 
ciężkim smutku. Za co publicznie składamy ser­
deczną podziękę, przedewszystkiem zarządowi 
Bzpitala, a mianowicie l ir  Ik ow ron ik lem n , 
który jak  był długie lata szczerym przyjacielem 
nieboszczyka, tak w czasie ciężkiej słabości jego 
okazał mu się bratem. Cześó Ci więc Mężu szla­
chetny za twoją opiekę około naszego brata dro­
giego, która nietylko była naiz  wyczaj staranną 
i bezinteresowną, ale i owszem była połączona 
z niejedną ofiarą.

Cześć Wam niemniej Wy przezacni Panowie 
lekarze, mianowicie: iłr . B rom herg , Dr. 
M etzger i Itr. H auser, którzy również bez­
interesownie drogie życie waszego Kolegi stara­
liście się uratować wszystkiemi środkami mo- 
żliwemi.

Cześć Przewielebnemu H ucliow leństw u  
T arnow skiem u, które bezinteresownie a w 
poważnej liczbie wzięło ndział w oddaniu osta­
tniej usługi przedwcześnie zgasłemu lekarzowi.

Cześć m iastu T arnow ow i z jego prezy- 
dyum na czele, które dla uświetnienia tego smu­
tnego obrzędu religijnego ofiarowało ze swojej 
strony bezinteresownie karawan i muzykę ocho­
tniczej straży pożarnej.

Cześć nakoniec wszystkim warstwom społe­
cznym, które swoją obecnością na pogrzebie w 
tysiącznej rzeszy najwymowniej zatwierdziły tę 
dobrą opinię, jakiej nieboszczyk u ogółu uży­
wał. Tym wszystkim osobom powyżej wymienio­
nym w szczególności, jako też wszystkim kia 
som społecznym w ogólności nie mogąc wywdzię­
czyć się w inny sposób za ich szczere współ­
czucie, niesiemy staropolskie: „Bóg zapłać sto­
krotnie." ' (669)

H od iin a  śp. J a n a  S taw iń sk iego .

Młody, inteligentny, dobrze 
polecany

pom ocoik ,
znaj izie stałe umieszczenie z odpowiedniem wy­
nagrodzeniem w  handlu H iibner I H anke  
w e L w ow ie. — Obznajomieni z handlem farb 
mają pierwszeństwo. (667-1-3)

TUTKI
z oryginalnych francuskich papierów „Le 
Houblon" i Ylais w gustownem opa­
kow aniu— poleca hurtownie i częś­

ciowo magazyn (628-1-38)

F. Szukiewicza
Próbki na żądanie darmo i opłatnie.

Rządca ekonomiczny,
kawaler, w średnim wieku, z n a -  
l e ś ć  m o ż e  z d n ie m  1 l ip -  
e a  li. r . p o s a d ę  w  P i e k a ­
r a c h  p o d  K r a k o w e m .

Bliższej wiadomości udzieli B uro
p. K a r o la  W o l a ń s k i e g o  
w  K r a k o w ie .  (626-1-)

Proszę czytać!
Nabyłem w drodze kupna cały zapas 

słynnej fabryki koców i der na konie na 
licytacyi za połowę zwykłej ceny i sprze­
daję o ile zapas starczy

tylko za  1  złr. 8 0  c.
1 6 1 0  sztuk olbrzym, bardzo grubych* 

szerokich, trw ałych

O C R  N A  K O N I E .
Te dery są 180 centimetr. długie, a 120 

centim. szerokie, z kolor, szlakami i grube 
jak derka, dlatego rzeczywiście trwałe.

Ostrzega się przed podobnemi ogłosze­
niami innych firm der na konie, które są 
bardzo liche i bez wartości.

Mnóstwo podziękowań i późniejszych 
zamówień znanych osób o sprowadzonych 
odemnie derach można przejrzeć w mojem 
biurze. (624-1-3)

Rozsyłka za gotówką lub za zaliczką. 
Codziennie rozsyłam na wszystkie strony 
świata te dery, które, się nadzwyczajnie 
podobają, gdyż mogą być używane także 
jako nakrycie na łóżko. Dawniej koszto­
wały więcej niż dwa razy tyle.

Mres; * i s r  T. H. Rabinowicz,
ten , II., Se/t if f  ant f.sgasse 20 .

lOO złr. w. a.
zapłacę temu, kto po kilkodniowem używaniu 
mojego u z n a n e g o  środku na odgnlotkl 
„M eralyn" aptekarza Nchneida niewy 
gubi odgniotków zupełnie bez bólu , bez p ie ­
czenia  1 krajan ia . (306-3-9,

T ylko prawdziwy z St. Heorga - jtpo 
tłiek e  M akia Schnetda w W ied n iu  V 
M 'lm m ergane 3 3  (gdzie wszelkie pisemne 
zamówienia adresować należy) w K rakow ie  
u apt. E. Stockmara. Cena '/, 1 złr., '/, 60 c., po­
cztą 10 c. więcej. Należy żądać tylko „H era- 
lyń»* aptekarza Schnełda i wystrzegać się 
przed naśiadowaniami i podobnemi środkami.

Ktoś źle poinformowany umieścił 
w „Samorządzie" wzmiankę, że 
nauczyciele okręgu krakowskie­
go „wzburzają się" przeciw c. k. 

Inspektorowi p. Apolinaremu Ellin- 
gerowi. Zebrani dzisiaj na konferen- 
cyę oświadczamy, że głos ów nie jest 
głosem całego nauczycielstwa tego 
okręgu i że nigdy nie mieliśmy po­
wodu nietylko do wzburzania się, ale 
nawet do najmniejszego niezadowo­
lenia z postępowania p. Ellingera.

W im ieniu Kółka p leszow skiego
(670) Karol Chlebowski.

POWIATOWA
Kasa O szczędn ości

w Bochni
ro zp o czę ta  c zyn n o śc i sw o je  z  d. t&  
lu tego b. r. w  b iu rze  H y  d z ia łu  Ra- 

d y  p o w ia to w e j bocheńskiej.
Kasa przyjmuje wkładki na procent 
4°/0, 4 Va% i 5 %  od 100 złr., stoso­
wnie do termiuów wypowiedzenia i 
lokuje takowe wedle statutów w po­
życzkach hipotecznych i wekslowych 
tudzież na zastaw papierów publicz­
nych. — Od pożyczek hiptttcznych 
pobiera kasa 6°/0, od pożyczek we­
kslowych i na zastaw papierów pu­
blicznych 7°/0. (630)

Z a  D y r e k c y ę :
Zdzisław Włodek. Wincenty Lasko. 

Dr. A. L. Serafiński.

W E I L A  s t o ł e k  
k ą p ie lo w y

do opalania. G na 2 0  zł.
Z 5 konewek wody można mieć 

kąpiel ciepłą 30°, 
Obszerne illustrowane cenniki darmo. Wanny ką­
piel we, klozety itp L. W e y l w W ied n iu , 
Wallfischgasse Nr. 8. (668-1-30)

Mąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/* do 4% azotu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. (typ lom em  
u z n a n ia , nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w  A g e n c y l  d la  
R o ln ik ó w  S. M lk n c k le g o  

w  K r a k o w ie .
O w c z e s n e  z a m ó w ie n ia  

u p r a sz a  s ię .  (601-5)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodnia

B. Schonberg & Frankel
przy nlicy Mostowej Nr. 353/4.

Koniczynę szwedzką i białą
po 61 złr. za korzec z worem i z 
odstawą do kolei w Słotwinie, sprze­
daje dopokąd zapas starczy z a r z a d  
d ó b r  J u r k ó w -T w o r k o w a
przez Czchów. Wysiew pięć kilogr. 
na morgę. (620-2-3)

Morawski chleb owocowy
(szczególność na wety) kilo po 2 złr. roz­
syła F .  E p s t e l n  w B e r n i e  moraw.

(647-3 3)

P P .  LE PE RDRI EL- RE BOULL EAU
K T Ó R Z Y  S Ą  J E G O  W Y N A L A Z C A M I

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar­
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychav/ek, ptuc i optucnej, 
bale reumatyczne, cierpienia kręgu pa. 
cierzawego, etc., etc.

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś­
ci i lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
ka dvm plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp, 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

(36-; 5 )

WAPNO.
Zarząd masy Schonbergów,

właścicieli wapiennika systemu „Hofmań- 
skiego" (Ringofen) na K a z i m i e r z u  pod 
Nr. 1012 przy ulicy Skawińskiej zwane 
Krajewskie w Krakowie, ma zaszczyt za­
wiadomić Szanowną Publiczność, że sprze­
daje powszechnie za najlepsze uznane wa­
pno, zawsze świeżo wypalone i wolne od 
różnorodności, które przy gaszeniu o 25% 
więcej wydaje, jak wszelkie inne wapno 
ze starożytnych wapienników okrągłych, 
z odstawą do tutejszego dworca kolei że­
laznej , oraz na miejsce fabryki budowy, 
po umiarkowanych cenach. (639-3-3)

Dyrekcya dóbr Hrabstwa Tarnowskiego
ma na sprzedaż:

b u h a jk i i k r o w y  r ó ż n y c h  r a s ;  n a s ie n ie  b u r a k ó w  
p a s te w n y c h  w  n a j le p s z y c h  g a t u n k a c h  (pierwszy zbiór 
po sprowadzonem nasieniu Dippego z Quedlmbui g a ) ; n a s ie n ia  bill*  
l e g o  i  s z w e d z k ie g o  k o n ic z u  (przelotu); n a s ie n ia  r a j ­
g r a s u  i t y m o t k i ;  wreszcie łu b in u  ż ó ł t e g o  i b u lw y .

G łu m n lsk a , poczta Tarnów, w marcu 1885 r. (627 1-3)

Cesarsko -  królewska f jgp  wj łącznie uprzywil. 

pierwsza austrya tko -w ęg ie rsk a  fabryka patentowanej

masy ilo gaszenia pożarów
(Feuerloschmassa-Fabrik)

JÓZEFA BADERA
w Wiedniu

zawiadamia n niejszem, iż na mocy aktu notary aln> g z a w a r t e g  > w Kra 
kowie dnia 2 marca 1885 r. przed w nym Noiaryuszem Gr oe b l e m,

i M r  generalnym reprezentantem fabryki w
n a  IV. Ks. K rakow sk ie  i  G a licyę  za ch o d n ią , 

uprawnionym do przyjmowania i znłatwiania wszelkich zamów.eń, j ts t  odtąd

Wielmożny Pan L. Zagórny - Marynowski
w Krakowie.

Cena fabryczna loco W ie d eń  za kilo patentowanej masy do 
gaszeni*  pożarów jes t  1 z Ir. 30  C t .  w. a.

W łaściciel fabryki
(672-1-6) J Ó Z E F  B A U E R .
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SKLEPY WŁASNE 
HOTEL 

EUROPEJSKI 
i ULICA HALICKA 
RÓG WAŁOWEJ.

Jan Ihnatowicz F1LIJA 
W KRAKOWIE 
SUKIENNICE 

L. 20.
Fabryka we L W O W IE  ulica Kopernika l. 3.

M i g r e t i n a .

d. 35 ct. — 
Itilinn, wy-
owocowe i z 
rdzy, krwi i 
w Brazylinie 
wełnianych i 
plam zasta-

Wyborny środ< k do n tychm astowego farbowania włosów na trwały i pi',kny ko'or czar­
ny lub ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. C na 1 złr.

S i  o i l  L i  d o  w y w a b i a n i a  p l a m :
O dalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka pleśni i t. 
H enzolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maiiowe 20 i 60 ct. — E 
wabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ct. J a w elin a , wywabia plamy 
wina czerwonego, flakon 20 ct. — O ksalłna, wywabia plamy powstałe z 
atramentu. — B razyllna, materye czarne, wypłowiałe > poplamione prane 
odzyskują pierwotny kolor i połysk, paHet 8 ct — llw ila ju , do prania 
jedwabnych materyj, pakiecik 6 ct. — M ydło żó łc io w e , do wywabian a

rzałych sztnka i5  ct.

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękan:a, pudełko

po 10, 20, 30 i 50 ct. (284 4 )

S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e
do obuwia i skór, miękczy skórę, C',yni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudełko po 50 ct. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, n b  osadza się, piór nic psuje, jest zawsze czsrpy i płynny i zupduie uie- 

szkod iwy, flaszeczka po 10, 15, 20. 30 i 50 ct.
Atram ent niel»ieslal, f io le to w y , z ie lon y  1 czerw on y, flaszka 10 i 15 ct.

F A R B T  DO S T E M P L I
niebbsba, .fio’etowa, czerwona, czarna, fl iszeczka po 15 cent

Atrament do zn aczen ia  bielizny bez gumy, f l a s zeczk a  30 cent.

Powyższe wyroby za cenne I ńoshonałe własno­
ści zostały wysiciego'nlone 6 medalami zasługi.
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Z A P A L E N IE  O SK R Z E L I, K A S Z E L , K A T A R Y  
K A T A R Y  pier̂ f “ e SU CH O TY, A s tm y

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

KROPEL LIWOŃSKICH
(GOUTTES LIVONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego
T R O U E T T E - P E R R E T

Jest to środek niezawodny, leczący r a d y k a l n i e  wszelkie słabości o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i  | 
wieczorem wystarczają do pokonania chorób p i e r s i o w y w  najsilniejszych objawach.

S k ł a d  g łó w n y  : TR O U E T T E -PE R R E T ,  165, u l i c a  S a i n t - A n t o i n e ,  w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 

wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie. £
£ .2

ASTHME
Duszność, chrypka, katary zadawnione i wszel­

kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po 
użyciu R U R E K  L E V A SSEU R A .

Wszelkie cierpień u nerwowe każdej chwili 
ustępują po n/.yciu pigułek autinewralgijnych 
Dra C R O N IER .

W  P aryżu , S k ład  głów ny w  A ptece p an a  L evasseur, rue  du Pout-N euf, 7.
D ostać  m ożna we w szystkich głów nych ap tekach .

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (42 21-5

mmmm. m

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

PARFUMERIE ORIZA
pCREME-ORIZA®

de L . LEGRAND
Dostawę RossyjaJdego 

Cesarskiego Dworu.

Bieli i udelikatn ia  skórę 
dając jej przezroczystoić 

| i iwieżoać do najpóź­
niejszych lat. Ochrania 
od opalenia się, piegów i 

zmarszczek.

ORIZA LACTE
LOTION ŚMULSIYH 

Bieli i osw ieźa skórę, 
spędza i n iszczy  piegi.

SA VOW ORIZA
D okto ra  O. R E  V EIL 

najłagodn iejsze m ydło 
d la skóry.

I E ss-O riza  4  O riza -L ys
Najnowsze perfumy 
przyjęte i  używane 

przez iw ia t elegantki.

ORIZA-POWDER
Ryżowy puder 

P rzy legający  do skóry  i 
n ada jący  je j  delikatność 

aksam itu .

Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka

lus de Tetntures P ro- 
greslvep.cheveux blanc*

nadaje włosom 
i brodzie bezzwło­
cznie ich pierwo­

tny kolor.

STHONO

Do 1 po a iy d u  tego środka 
nie trzeba myć głowy, nie 
plami bowiem skóry i nie 
jest szkodliwym zdrowiu

a  P a n s

Wyszedł zeszyt I.
Edwarda Pietrzyckiego. Nauka teoretyczna 

i praktyczna K a c i iu u k o w  o ś c i  czyli 
b u c h a l t e r y l  k u p i e c k i e j  pojedyn­
czej i podwójnej dla użytku domowego 
i szkolnego. Wydanie drugie przerobio­
ne i pomnożone. (644-3-3)

Zeszyt w prenum eracie kosztu je 3 5  c.

Prenumerować można we wszystkich 
księgarniach.

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
J. Leona Pordesa we Lwowie.
Katalog księgarni na żądanie opłatnie i daimo.

Dr. Józef Kremer
A D W O K A T  K HA J O  W Y

otworzył  kancelaryę  adwokacką
w  Krakowie priy ulicy Sław­
kowskiej pod N r .  1 8 0 .  (642-3-3)

OBWIESZCZENIE.
L. 1631. (623-2-3)

D. IN marca 1885
r. i następnych odbędzie się 
w mieście Xaritowie w C a- 
licyi, stacyi kolejowej, pier­
wszy główny jarmark 
na konie, odznaczający się 
doborem koni.

T a r n ó w ,  2 3  lut go  b. r. 
B U R M IS T R Z .

J. ik w Bochni
utrzymuje ,659 3 3)

skład Cementu
portlandzkiego*

NASIONA I W IS A M I LEŚNE
przesyła za zaliczką na wszystkie sta-ye kolei i 
poczt galicyjskich Leśnictwo SKassów poił
Czarną. Nasienie sosny 1 złr. 45 < t , świerka 
80 ct. za funt. Roczne wysadki s- saowe 90 ct., 
dwuletnie m drzewiowe i świerkowe 1 złr. 50 ct 
za 1000 sztuk. Mnmjsje zamówienia posyła się 
na koszt, przenoszące 10 złr. opłatuie. (557-6-)

Do wydzierżawienia od 1 lipę* b. r.

2 folwarki
dobrze zagospodarowane, z odpowie- 
dniemi zabudowaniami, składające się

1) z 455 morg. ornego pola,
„ 128 „ łąk  i pastwisk;

2) „ 423 „ ornego pola,
„ 65 „ łąk i pastwisk.

W arunki są do przejrzenia w Z a ­
rządzie  dóbr w Sokołowie pod Rze­
szowem. ( 66 8 )

• - - • - - ♦ - o  » o  ■

C ierp ią cych  n a  p łu c a , p ie rs i,  * 
s z y ję  i  astm ę  (449-8-10) f

zwraca się uwagę na broszurę , , i l b e r  d i e  % 
H e i l w i r k u g  u n d  .1 11 w e n i lu u g  d e r  
P f i a n z e  „ H o m e r i a n a ^ ,  którs zawie­
ra wyczerpujące przedstawienie skutków 
leczniczych, stwierd onych z i strony urzę­
dowej i lekarskiej. Do nabycia bezpłatnie 
u wynalazcy i fabrykanta rośiiny „Home- 
riana“ Pawła Horn ro w Tryeście (w Au- 
stryi). Roślinę Homcruna można sprowa­
dzić p r a w d i l w ą  tylko przez niego.

*
ł
*
♦ 
♦

♦

i  ■ o O  o

♦

♦ 
A  
U

k i l l ' l l a ka de mi i  
^ 9 4 1 1 1 - ' " l l ( l v -MA technicznej,
który ukończył wyższą szkołę realną, z 
dobremi świadectwami, poszukuje lekcyi 
do szkół realnych lub z przedmiotów ma­
tematycznych dla uczniów gimnazyalnych; 
szczególnie poleca się pp. maturzystom.— 
Adres: X. Ż. poste restante Kraków. 

(655-2-2)

n i i u i o r n a n ł l / a  Niemka, z doskona- 
U U n C l  I ł a l l m a  łym francuskim ję­
zykiem i muzyką — jest do umieszczenia 
przez biuro M. Wysockiej ul. B r a c k a  5.

<650-2-2)

rS25£SE51>S2S£S25Z5Z52SZ5Z5

E. Sllherstein
Ci w  Krakowie, w  Sukiennicach L. 23,

w handlu M. Herza, 
przyjm uje prenum eratę i o g ło -  

2! s ie n ią  do wszystkich dziem ików i cza­
sopism krajowych i zagranicznycn, polity- 
czuych, naukowych, fa howych, illustrowa-

« nych i t p. po cenacli ściśle  ory-gl- 
u nalnych. (497-8-)

'Ŝ S2S2SaSHSH5raSHSHSZ5a5EH2SH5iSE5a5«

Trawę miodową
w ła sn ej proilukcyi. świeżą i pezną, sprze­
daje SKarzail ilóhr w  IJbrzeżu, pojzta -Ła­
panów  i pan MICHNIK w BOCHNI:

I. gatunek po cenio 4 złr 50 cent.
IŁ „ „ „ 3 * 50 .

za korzec wraz z workiem i wolną odsyłką do 
kolei. — Przy zakupnie naraz 10 ko-cy. dodaje 
się i l  bezpłatnie. (610 4-18)

Z większych dóbr jest każdego czasu z 
wolnej ręki do sprzedania

f o l w a r k
pod bardzo korzystnemi warunkami, po­
łożony jest bezpośrednio przy gościńcu, 
od stacyi kolei 3 kim., 100 mor. ornej 
ziemi, bardzo dobrej od południa, lasu 60 
mor. Dcm mieszkalny, murowany, bardzo 
obszerny, w zupełnie dobrym stanie, zda­
tny na browar, fabrykę, łatwość wody. 
Budynki gospodarcze, obszerne, murowa­
ne, zupełnie dobre. Bliższych szczegółów, 
tak listownie jak ustnie, udzieli T ow a­
rzy s tw o  och ron y z iem sk ie j w L i­
m a no w y  ,  stacya" kolei Transwersalnej.

<568 3-)

Wypróbowane i z a  n a j lep sz e  
u z n a n e  c. k. uprzyw. z e g a rk i

tylko u tshrykautii
W . K oII m era

w  W iedn iu .
IX., S  rwitengasse 1. 

W a rs z ta t  d la  nowych z e g a ­
rów i reparacy j .  3  l a t a  r z e ­
te lnego po rę cze n ia .  Cenniki 
darm o. Zegarmistrzom 10°f> 
zniżki. Wie e u zn a ń  do ła ­

skawego przeirzen a. 
(153-37-60)

King Weba.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

oenego bliohowauia) spowodowała nas do 
wyrabaiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadjącej trzykrotne trwanie płótna n\j- 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj-

...............................  ' w y ą n
ik jea 
ładuj <

najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo oohronionvm, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:

sztukę 78 centym, szerok., 20 
metr. długośoi na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7'— 
sztukę 88 centym, szerok na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny

8-60

11-80

12-80

łóżkowej 
1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 

metr. długości na 6 iztuk wiel- 
kioh prześcieradeł bete szwu .

1 sztukę 195 oentym. szerok. na
włoskie ł ó ż k a ........................
C e le m  p n e h o s a s l a  s ię  o  g a la s *  

k s ,  p n e i y l s s i y  b e z p ła tn ie  p rób ­
k i w ssy stb lcb  g a ts n k ó w . (119 854-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice W*. 13 —14.

6 0  la t pow odzenia  są dowodem ukuteczncś i tego środka w lecze in katarów , Irrytacyi 
p leróo w ycli, len m atyzm ów , zw ic lin ień , ra n , op arzeń , odcisków  i nagn iot­
ków  pom iędzy palcam i. (439-4-26)

We wszystkich aptekach. — Hurtowi a sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.
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VERITABLE LIQUEUR BŻNEDICTINE 
Brevetee en France et a FEtranger.

.tu r^O

PRAW DZIW Y LIK IER  BEN ED ICTIN E OPACTWA 
FŹCAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

J e d e n  * n a j le p s z y c h  l ik ie r ó w .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała Jrni
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi 
sem głównie dyrygującego. (27-9-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy­
bornego likieru Bćnćdictine". Dostać można w 
K r a k o w ie  w cukierniach pp. R e h m a n a i H e n- 
d r i c h a ,  K n o w i a k o w s k i e g o ,  M a u r i c i o ;  
w handlach H a w e ł k i ,  F u c h s a ,  Mi k i  i Sp.

Dystylarnia Opactwa w Fćcamp we Francyi wyrabia także:

A ŁK 8I0L MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ
(M L ellsse d e s  B e n e d i c t i n s )  wytwory hygieniczne, wyborne na słabo żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego ródzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 

i lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. Tr a u -  

| c z y ń s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .

Czcionkami Drukami „Czasu" Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińslci,


